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Po 9-clu dniach męczarni
zrr>ćrJa po dokonaniu niedozwolonego zabiegu

Do jednej z plag naszego życia na­
leżą potajemne 'operacje gipłkolo- 
g-iezne, przeprowadzane przez aku­
szerki, względnie pokątno lekarki. 
Zdarza się często, że akuS/„erkr, oife 
posiadająca odpowiednich śfwńbnka- 
cyj, podejmuje się dla zarobku ope­
racji w skomplikowanych wypadkach 
i zabieg taki kończy .się śmiercią nie­
szczęśliwi i kobiety. Toteż w *>*riśr]i 
mamy nm?>stwo tego rodzaju pi*>ac-

N A SZE  VBC

I n s t r u m e n t  
s a m o o k ł a m y w a n i a  s f ą
Za kilka dni. równocześnie z 

nadzwy-czajnem zebraniem L :gi, 
zbierze się w Genewie stała ko­
m isja kon ferencji rozbro jen io­
wej.

Trudno, doprawdy, odgadnąć w 
jakim  celu szanowni członkow ie 

umioji, w raz ze sv, ym sędz.wym 
przewodniczącym , trudzą się od­
bywaniem  nieustannych zjazdów  
: kon ferencyj ?

Jeszcze przed 2 la ty  można by­
ło przynajm niej teoretyczn i.' mó­
wić o spraw ie rozbrojen ia. M t zy- 
■n.-y ^broili się wprawdzie, alo rzą 
dy poszczególnych państw robiły 
to dyski etn ie i z pewnym umia- 
i ni. Dziś gorączka zbrojeń wo­
jennych ogarnęła św iat caiy w 
mkim stopniu, że ju ż nikt się nie 
Iziwj. je że li w  niektórych pu i- 

Si.wach 60 procent wydatków Tiud 
żetowych idzie na wojsko...

I, co w ażniejsze, nikt już nie 
w ierzy w  m ożliwość zaprzestania 
rego wyścigu  w  zbrojeniach. 
P rzec iw n ie ! Każdy dzień, przyno­
si w iadom ości o nowych Kredy­
tach na lotn ictw o, na m arynarkę 
na p rzygotow an ie w ojny gazo­
wej. W ystarczy, by jedno pań­
stwo zw iększyło kadry czy kre­
dyty wojenne, a ju ż przez całe 
kontynenty idzie fa la  nowych 
zbrojeń, przyczęm  każdy następ­
ny musi mieć koniecznie o 100 
aeroplanów , czy . o 10 łodz; pod­
wodnych w ię c e j! Czasami odnosi 
się wrażenie, że za parę lat. wo.i- 
.a stanieję,się koniecznością nie 

polityczną, ale gospodarczą, jako 
funkcja olbrzym ich kapitałów, 
w lo zo n y h  w zbrojenia...

Pocóż więc dalsze odgryw an ie 
n ieśm iertelnej kom edji rozbroje- 

, ni owej 7
N iem cy? '—  Ci załatw ił- już 

sprawę, staw ia jąc św iat cały w 
obliczu faktu dokonanego. V -U  
ezęśt. Traktatu  W ersalsk iego sta­
ła się jeszeze jednym  podartym  - 
,cw istkiem “  papieru. By loby dzie 

cinnem łudzeniem się zamykać 
oczy wobec tego faktu.

Posłuchajm y, co pisze b. wice- 
prem jer F ran c ji, p. Lem ery na 
łamach parysk iego „L ib e r te ” : 

„Jesteśmy zmuszeni przyznać, 
że szybkość i rozmach zbro­
jeń niemieckich wywróciła 
przewidywania francuskiego szta­
bu generalnego. Wyższość 
francuskich sil zbrojnych nad nie- 
mieckienn, wyższość, co do której 
byliśmy przekonani,, że wystarczy 
nam jeszcze conajmniej na dwa 
lata, dziś nie istnieje. Niemcy w y­
przedziły nas, ich siiy górują nad 
naszemi. Naród powinien wiedzieć^ 
jaka jest złowroga rzeczywistość 
(sinistre realite). Niemcy wyprze­
dziły nas i pod względem wojska i 
pod względem materjału zbrojne­
go, a nadewszystko wyższość icit 
występuje w decydującej broni, 
jaką jest lotnictwo” .

Przed  p. L em ery  stw-ierdzil to 
samo z początkiem  listopada 
ostrożny „Tem ps” , stw ierdza ją  
codziennie depesze i w iadom ości 
dzienników- angielskich. N iem cy 
sta ły  się dziś jedną w ielką fa ­
bryką uzbrojenia.

Czy w  tych warunkach nie jest 
rzeczą śmieszną utrzym ywanie 
przez parstw a  kosztownego in ­
strumentu sarnookłamyw-ania się 
jak im  jes t kon ferencja  rozbroję- 
n iow a? Czy energją , bezużytecz­
nie na kon ferencji te j konsumo­
wana, nic dałaby się użyć iw in­
nej,, skuteczniejszej dla utrzym a­
nia rtokoju pracy’ p o lityczn e j"

sow, lecz rzadko naogół v-' charak­
ter zc oskarżony rli obol akuszerek 
wy stępu ją i - lekarze!

Dzisiaj wiaśnie- w..Badzie Okręgo­
wym zasiedli na ławicę oskar/ionyeh 
dwie akuszerki: M a:ja Prrnę/cWskn 
i Zo.fja Biedrzycka oraz di med. .T-j- 
ąe£ Leśniewski, oskarżeni ■> spędze­
nie płodu ać skutkiem śsdertcdnym.

Do niieszkapia akus/.ork: Pam-
szewski ij przy ni Pi ętn' w T.V:,.vsra-J

i « fG o r ą c z k o w y  „ w y ś c i g  z b r o j e ń 1

Niemcy gotowe do wojny
L O N D Y N , lo . 11. —  N a  kon­

gresie im perja lnej fed erac ji so­
c ja listów  w  Caxlon H all. gen 
Morgan, dawny przedstaw icie] 
A n g lji w  m iędzysojuszn iczej ko­
rni ;ji kon tio li zbrojeń niem iec­
kie u, -wygłosił sensacyjne prze­
mówienie, kture w-ywołało n a j­
żywsze zaniepokojenie w- A n g lji

Generał ośw iadczył, że prem jer 
iriandzki, de V  ul era, w  ciągu naj 
b liższych miesięcy proklam uje 
n iezależną Republikę Iidandzką. 
Niemcy republikę tę uznają. D la­
czego nastąpi natychm iastowa 
uznanie N iem iec? Otoż —  jak 
twb-rdsi gen, M organ — Irland ja  
współdziała z Niem cam i. W  por­
tal h irlandzkich odbywają się 
obecnie tajem nicze działania. 
Z aw ija ją  tam okręty niemieckie. 
Nocą z'- statków transportowane 
są na lad w tajem nicy w ielk ie 
-duzynie: nic podlegają one kon­
troli celnej. Transporty skrzyń 
bia w głąb kraju. N ie  trudno się 
domyśleć, co zaw-ierają te skrzy­
nie.

M iędzy N iem cam i a Ir lan d ią  
ma istnieć porozumienie, aięga- 
jacę^bariigo  daleko. Ir lan d ja  od 
daia do dyspozycji N iem iec te re ­
ny, które będą w  przyszłości słu­
żyły  jako bazy wypadowe lo tn i­
cze Niemców przeciw  A n g lji. Ge­
nerał M organ zaznaczył że.-an­
gielski^ siry_ lotn icze mogą być 
serją  ataków zunełnie zniszczo­
ne. Już dzisia j w idać olbrzym ią 
dysproporcję sił lotniczych an­
gielskich i niemieckich.

Oj:ii. Morgan ostro krytykował 
obecną politykę rządu angielsk ie­
go w stosunku do-'N iem i?c i li 
landji.

P rz e n ie s ie n ie  a rs e n a łu
L O N D Y N . 16.11. „D a ily  He­

ra ld1’ donosi, że Komitet. Obro­
ny Intperjum. oraz rada m ini­
strów  zdecydowały ostateczni'- 
przenieść arsenał królewski z 
W oolw ich  w Londyn ie do zachod­
niej części kraju, celem  zabezpie­
czenia go przed ewmntualnemi 
atakimi pow lerznem i. M iejsce do­
kąd ma być przeniesiony arsenał 
nie zostało jeszcze dokładnie usta 
lone.

ZarTepc?ko52nie w e F ra n c ji
P A R Y Ż , 16. I I .  (P A T . ) .  —  Ge­

nerał Castcłnau porusza na la ­
mach ,,Echo de P a r is ”  rea lizac je  
nhm ieckieh projektów  m ilita r­
nych i staw-ia pytanie, czy arm ja 
francuska może skutecznie słu­
żyć obronnej po lityce kraju. Od­
pow iadając przecząco na to py­
tanie, gen. Castelnau domaga ; sj.ię 
od rządu podjęcia krokow, ja- 
kicn wymaga obecna poważna 
sytuacja.

Rozmowa premjera 
z gen, Weygandem

P A R Y Ż , 1(5. t l  P f  A T . ) .  — Prc- 
m jer F iandin  odbył w czora j dłu­
gą rozmowę, z generałem  W  cy­
gan dem.

N e w o ln o  dać s ię  
z a s k o c z y ć

PA R YŻ , 16 .11. —  Senator L e ­
mery, ]). w iceprem jer' i m in ister 
Spraw ied liw ości w gabinecie 
Doum ergue‘a, obecnie ' pośw ięcił 
się pracy dziennikarskiej. P ie rw ­
szy jego  artykuł w  „L M e rte ” , pc 
św ięcony Saarze, jes t zarazem  we 
zwaniem  do bacznego obserwo 
wania w-szystkiego, co dzie je sie 
w Niem czech. Fra.ne.ul dotąd grze­
szyła optymizmem Sytuacja 
przedstaw ia sja* dziś n iezwykle 
poważnie. 'N ie  wrolno dac się za-., 
skoczyć wtpadkom  i znaleźć się 
w obliczu faktów  dokonanych.

Laniery podkreśla, ż "  tempo 
zbrojeń  nieniiei kich w ewrocito 
całkow icie przew idyw an ia fra n ­
cuskiego sztabu generalnego. 
W yższość francuskich sil zb ro j­
nych nad niem ieckiem i jest dzis 
całkow icie teoretyczna. N iem cy 
w wielu -wypadkach przewwższj- 
ły nawet, Francję i już dzi.-. ■ po­
siadają przewagę sił. W ystarczy 
przytoczyć zbrojen ia pow ietrzne 
N iem iec i ich pogotow-ie przem y­
słowa i chemiczne. N iem cy —- p i­
sze dalej senator —  nie boją się 
F rancji, chcą, żeby., ich się oba­
wiano. Rzesza opiera się na sile, 
m ając s ilę  nie będzie wahała się 
z użyciem argum entów groźnych

Ż y d z i  ż ą d a n ą
ś w i ę t o w a n i a  s o b o t y

W związku z utworzeniem 
w spoi nych ozkół powszechnych 
dla dzieci polskich i żydow­
skich'- i skasowania t. zw. szaba- 
sówek, zgłosiła  się dziś do M in 
Ośwuaty delegacja  żydowskich

za-
ży-

o rgu n izae jj relig ijnych , która 
b iegała o to, by uczniowie 
dowscy byli w  tych szkołacn 
zw aln ian i od zajęć w  dnie sobot­
nie.

Z w y k ł y  s z a n t a ż
uy pomszczenie krzywdy siostry?
D zisia j w Sądzie Grodzkim, Ud 

dział I przy ul. W ie lk ie j o, to­
czyła się sprawa o szantaż, rze­
komo dokonany na obywatelu a- 
merykańskim  Hartm anie, przez 
oskarżonego Rylczyka i W iśniew­
ską. Rozprawa toczyła  się przy 
drzw iach zamkniętych.

Po ot-warciu drzw i sędzia Mu- 
teckj ogłosił w:yrok skazujący o- 
boje oskarżonych po 2 la ta  aresz­
tu.

Y czasie4 odczytyw ania  wyroku 
oskarżony Rylezyk  -wybiegł przez 
otw arło okno na balkon 111 p ię­

tra  i chciał się rzucie na bruk. W 
ostatniej jednak chw ili po lic jan ­
ci nadbiegli i schw ycili Rylczyka 
za nogi, dzięki czemu uratowa­
no oskarżonego, k tóry w  dalszym 
ciągu w-yrywał się, głośno w oła­
jąc, że w o li popełnić samobójst­
wo, niż znieść n iespraw ied liw y 
wyrok, gdyż nie 
H artm anaf a tylko chciał pom­
ścić krzywdę s iostry.

Po dłuższych wysiłkach poli­
cjantom  udało się zakuć gr ka j­
dany Rylczyka i umieścić go w 
karetce w ięziennej.

wic- przybyła 19-letnia Czesława Kr;. 
jcw.->ka. Pacjentka była młodą lhęża’ 
ka i zwróciła siyi ;do akia ze.rki z 
prośbą o dokonanie zabiegu. Dyla jtsż 
W trzecim miesiącu ciąży. Operacja 
więc przedstawiała się poważnie. Ro­
zumiała to sama aku.-zerka, gdyż do 
pomocy zaprosiła swa koleżankę, Zo- 
1 jo Biedrzycką. Pomimo tę, źe pn- 
wo zabrania akuszerkom jcodcjruowa- 
nia tego rodzaju operaeyj r-*t własu, 
rękę i odpowiedzialność, podjęły się 
jej, lec Z widząc, że następu hi kompli­
kacje, wezwały telefonicznie dr. Leś­
niewskiego i ten dokończył zabiegu.

Po operacji stan chorej jwgorszył 
się tak ba-Jzo, że nie miała ima sil 
wrócić do domu. Wezwano więc ka­
retkę i odwieziono ją do lecznicy' pry­
watnej, przy ul. Marszałków skiej -IM 
Pomimo troskliwej opieki, -.oo 9-dnic- 
wych męczarniach nieszczęśliwa ko­
bieta zmarła. Zaiządzona ekspertyza 
przez Radę Wydziału Lekarskiego I. ■ 
niwersytetu Warszawskiego wydała 
opinję, że Krajewska zmarła wskutek 
zapalenia otrze" nej, które nastąpiło 
spowodu operacji, przeprowadzonej w 
spoaób .skandaliczny i bez znajomo 
ści rzeczy.

Przed śmiercią Krajewska badana 
była przez władze, Jacz, Jak zazwy­
czaj to się, zdarza, nic chciała tu*Ł 
mówić o przebiegu opcraeii, tw ier­
dząc, że clo akuszerki poszła nic nic 
dokonania niedozwolonego z*ibic.gu, 
lecz po poradę. Władze. ■ klóre maję 
często do czynienia z podohnemi wy­
padkami, wiedzą że akuszerki aseku­
rują. się przed ewentualną odpowie­
dzialnością kania w ten sposób, żc nn 
swych nieszczęśliwych ofiaraMi wy­
muszają zatajenie całej prawdy i uie- 
przyznawanic się do zabiegu któremu 
się poddały.

Władze jednał: ro/norządzały in­
nym materiałem dowodowym. Byrły to 
zeznania męża Krajewskiej, który 
stwierdził,..że dnia poprzedzającego ( 
operację był z żoną w .łnieszkaiiiu 
Paruszewskiej i tum obie Kobiety u 
mówiły się eo do tony zj.Koąu, na­
stępnie zaś w dniu operacji był rpft 
nież u Paruszewskiej i chociaż nie

L O N D Y N , 16.11. —  Tu tejszo  będzie musiała rzw ażyć kwestję wpuszczono go do pokoju i kazano 
kóła finansowe rozw ażają  możłi- ’ zaYhownnia obecnej wartości flo - , siedzieć w kuchni, to jednak słyszał

i lyepokojąeych.
Od Saary ma rozpocząć się l i "  

sta rew indykacji. Sytuacja, staje 
się naprawdę trudna. M żtlyin 
rasie n iedziałan ic jest g roźn ie j­
sze od działania. N a jgo rsze  jed ­
nak ze wszystkiego jest wahanie 
sie, bo ośm iela w roga i u łatw ia 
mu akcję.

Artykuł sen. Lem ery po ostat­
nich rewelacjach na temat zbro­
jeń  J^iemiec, jes t poważnem 
ostrzeżeniem .

80C rtu w y c h  s a m o lo tó w  
w c is k o w y c h

L O N D Y N , 1. 11. —  Jak donoszą 
z W aszyngtonu, amerykańskie Mi 
nisterstwo Spraw W ojskowych  
zażądało wyasygnowania dodat­
kowych kredytów, potrzebnych 
na budowę 800 samolotów.

M ostatnich czasach wszędzie 
prow adzone są intensywne zbro­
jen ia  na lądzie morzu i w  pow ie­
trzu. Zbrojen ia te rosną z dnia 
na dzień.

B u r z e  i  p o w o d z i e
w e  W ł o s z e c h

M ED.JOLAN, 16.11. ( P A T ) .  
N iezivykle silne deszcze, jak ie  na­
wiedziły- Genuę i w ybrzeże ligu ­
ryjsk ie spowodowały jiowodź w  
m iejscowościach niżej położo­
nych. Szereg sklepów' położonych 
częściach Genui, został zalany. 
P lace i u lice stoją pod wodą, co 
spowodwało przerw an ie komuni­
kacji.

W  Cornigliona zarysowała Mę 
farb iarn ia  wskutek obsunięcia się 
ziemi.

Trąba morska w yrządziła  o- 
gromne spustoszenie w  okolicach 
Rzymu.

U  północnych brzegów  Sar- 
dyn ji burza w yw róciła  dwie bar­
ki rybackie, których załoga, skła­
dająca się z b osób, utonęła.

Hf&Uwrtf dewaluacjiwaluty belgijskiej 1 holenderskiej
wość-! dewaluacji w alu ty b e lg ij­
skiej i holenderskiej M, in. wska­
zuje Sie na przem ów ienie holen­
derskiego m inistra finansów, któ- 
j-y' ośw iadczył, żc wobec stabih 
zaeji dolara iJsztcdinga Ilolanclja

I
rena.

Na g ie łdzie  londyńskiej nastą 
piła ogromna zwyżka rządowych 
papierów, ęo wskazuje na uciecz­
kę od walorów- przemysłowych,

„Konrsję śtedczif przepędzono...
M o ż l i w o ś ć  p r z c S i i e n i a  g a b i n e t o w e g o  w  H i s z p a n j i

P A R Y Ż , 16. 11. ęPAT.,). ..Petit iż poseł, który brk-ł pośredni lub 
P a r is ien ” donosi z Madrytu 'M' bezpośredni udział w  ostatnich 
n iezwykle v,'rogiem przyjęciu , ja - ' yypadkaeb nbf.może pełnić funk- 
kie zgotowano baw iącej tam ,.ko-jcy j poselskich. Pozatem  wniosek 
m isji ś ledczej” , która usiłowała domaga -się rozw iązan ia związ- 
przeprowatlzić dochodzenia w kcw zawodowych z-imieszanych
spraw ie wwpadków' w \siurji. M. 
skład kom isji wchodziło dwóch 
A n g lik ów : lord Listowe! miss 
MTlkinson -o'raz Francuz adt ukat 
liaryski Barthomieu. Członkowie 
komisji zjawdli nię w  Kortezach. 
Przewodniczący Izby Alba suro­
wo 'zakazał :m w ypytyw an ia  de- 
ijutcwany ;h i mieszanki kię do 
spraw H iszpan ji. Dep. Gii Robles 
zaządal odstawienia cu^.zoziem- 
:ćf»w do granicy. Cala izba przy­
jęła ten wniosek glośnem i okla­
skami. W ie lk i dzienn;k madrycki 
,.ABC“  na naczelnem miejscu za­
m ies ili artykuł p. t. „O dprow a­
dzić do gran icy” . Pomimo tak złe­
go pi-zyjęcia, lord L istow el i miSs 
ĆYilkinson udali się do Astu rji, 
F rancuz Barthomieu zaś pozo­
stał w  M adrycie. W edług ostat­
nich in form acyj, Anglików ' od­
stawiono do gran icy  francuskiej.

M A D R Y T , 16. 11. (P A T . ) .  P o ­
między” lew icowym i postami 
k tórzy po raz pierwszyj 
z ja w ili sm w czora j w  Kortezach, 
a praw-icą doszło do gw ałtow ne­
go starcia. Debaty w  spraw ie w y ­
padków w A s tu iji  i rozw iązania 
zw iązków  zawodowych, które w  
tych wypadkach brały udział, by-

szantażowmł ra bardzo burzliw»e.
W  kuluarach Kortezów krążą , 

pogłoski o przesilen iu  gao in e to -, * 
wem.

M A D R Y T , 16.. 11. (P A T . ) .  Izba 
p rzy jęta  165) głosam i przeciwko 
16 wniosek Gil Roblesa, głoszący, j

w tycłi wypadkach
Rozłam w łouie partji radykal­

nej wydaje się być nieuniknio­
ny, cc spowoduje przesilen ie rzą­
dowe. '

F r e n r i c r  K o z ł o w s k i
na w y p o c z y n k u

P. prezes Rady M in istrów , pro­
fesor Kozłowski, udał się w czo­
ra j w ieczorem  na krótki wypo- 
czymekw do Zakopanego. .

P. p rem jer nie pow ierzy! niko­
mu zasiępstwa na czas nieobec­
ności tak, że ze wszystkiem ! 
sprawami, które bądą wymagały 
jego  decyzji, urzędy będą się 
zwracały* Jo Zakopanego.Zgop Czepca

z „W fc s e la *
KRAKOM  16.11. ( P A T ) .  W 

B ronow icach M ałych pod K rako­
wom zmarł w  w ielu lat 80 w ło­
ścianin) ,Ś. p. B iażej Czepiec, dru­
żba na weselu ś p. poety Lu c ja ­
na Rydla, ożenionego z w ieśn iacz­
ką z Bronow ie.

Postać Czepca unieśm ierteln ił 
M’yspiański w  „W ese lu ”  pod jego  
wlasnem nazwiskiem

jęki i krzyki nvojoj żony, a następ­
nie zdrapawszy farbę olnhiąj", którą 
pokryła była szyba w drzwiach, pro­
wadzanych do pokoju, widział jak a- 
ku.szcrki, a następnie dr. Leśniewski, 
dokonyw ali operacji.

Przed sadom dr. Leśniewski Tin 
przyznał sic do winy i złożył obszer-. 
no wyjaśnienia, dowodząc, że zasiał 
chorą w momo.n0.ie krwotoku. Pomoc 
jego ograniczyła się iylko do zatrzy­
mania krwotoku, a następnic aokoii- 
czenia zabiegu. Pamszewska i Bie­
drzycka wypierają się winy’ . Tw ier­
dzą, że chora jirzyszta do nich ju,. 
po operacji, źle zaczętej i żc udział 
ich ograniczył sie do robienia okła­
dów, a następine wezwania lekarza. 
l\'io umiałi jednak wytłumacz.yć dla- 
o-zogo Paruzzcwska z własnej kiesze­
ni z.irpłaciła w zakładzie, dokąd prze­
wieziono chorą, loO zł. zaliczki, gdyż 
inaczej nie chciano Krajewskiej przy­
jąć. Następnie pokryła -koszty po- 
eizcbu, a dr Leśniewski wyrrż.ał nn 
wet chęć, że ‘5 względnie. 4-krotnio 
zwróci koszty- piurrzcbu mężowi.

Oskarżonych bronią adwokaci llD- 
giln-iaki Honrykowskl i Ż-ygilewi'z.

ełna tabela loterji
na s tro n ie  7 -e i

Aresztowania
Swoiste aresztowania przępreau* 

ćzono w bii ż. tygodnia ha terenie 
Węgrowa woj. luhelsKiogo.. Aręssro- 
wuuia obicęly zarówm b. członków 
Obozu Narodow o-Radykaluego,. ęak i 
miejscowych komunistów oritź ■'stał a- 
6za rew izjonislów, Lcwitła. Ogółem o- 
-adzono w 'Węgrowie w areszcie oko­
ło 40 osób.s. -Przyczyny ty cli areszto­
wań nie są narazie znane.

ErnaZajść studenckich
Sąd Ajiclacyjny wyznaczył na dzień 

,21 b. m. proces w głośnej sprawi-. • 
wwnikłej na tle warszawskich zujsi. 
akademickich. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie student Izaak Gcbpter, któ­
ry  w czasie zajść uniwersyteckich 
zadał poważniejsze uszkodzenia cie­
lesne studentowi Łolowskic-nrj. •„©- 
skarżony był w- pierwszej insfaptjji 
. knzany na 6 miesięcy więzicm*.
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fi) colerności dla przyjaciół i sCiirW wFlandin uda sią do Rzymu z Lav3lem?
P A R Y Ż .  16. 11 . —  W c z o ra js z e  

p o s ied ze n ie  R a d y  M in is t r ó w  po­
ś w ięco n e  by ło  g łó w n ie  s p ra w ie  
Z a g łę b ia  S a a ry  M in is t e r  L a v a i  
w y g ło s ił  n a  k o m is ji  3 p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  Izb y  expose n a  te m a t  
o b e cn yc h  s to s u n k ó w  w  S a a rz e  
L a v a l  s tw ie rd z i ł ,  że  F r a n c ja  m a  
p e łn e  z a u fa n ie  do R a d y  L ig i  N a ­
ro d ó w , o d p o w ie d z ia ln e j w s k u te k  
p o s ta n o w ie ń  T r a k t a t u  W e r s a l­
s k ieg o  z a  o s ta te c zn e  s p ra w ie d li ­
w e  u re g u lo w a n ie  te j  s p ra w y . 
F r a n c ja  zyczy  sobie, ab y  sw obo­
d a  g ło s o w a n ia  b y ła  z a p e w n io n a , 
a  g ło s u ją c y  naw e t po p le b is c y c ie  
n ip  b y li  n a ra ż e n i z c z y je jk o lw ie k  
s tro n y  n a  p rz e ś la d o w a n ie . F r a n ­
c ja  n ie  ż y w i ż a d n y c h  z a m ia ró w  
u b o czn ych , n a to m ia s t je s t  zd e c y ­
d o w a n a  w y p e łn ić  w s z e lk ie  zobo­
w ią z a n ia , w y n ik a ją c e  z  is t n ie ją ­
c ych  umów  

O m a w ia ją c  m o ż liw o ś c i s w e j po 
d ró ż y  do R zy m u , L a v a l z a z n a ­
c zy ł, że  p rz e d  p o ro z u m ie n ie m  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i W ło c h  n ie  chce  
składać ż a d n y c h  o ś w ia d c ze ń , po­
p ro s tu  ze w z g ię d ó w  k u r tu a z y j ­
n y c h , m oże  ty lk o  z a p e w n ić , że

k a  w s p ó łp ra c y  fra n c u s k o  -  w ło -  
s a ie j b ę d z ie  n a d a l k o n ty n u o w a ­
na.

R ó w n ie ż  p o li ty k a  w s to su n ku  
do Z w ią z k u  S o w ie c k ieg o  n ie  u le ­
g n ie  z m ia n ie . W re s z c ie  z a z n a c z y ł 
L a v a l,  że  F r a n c ja  n ie  z a m ie rz a  
w y rz e c  s ię  w ie rn o ś c i d la  d z is ie j­
szych  s w y ch  p rz y ja c ió ł  i  s o ju s z ­
n ik ó w .

P A R Y Ż , 16. 11. ( P Ą T . ) .  — P r a ­
sa fra n c u s k a , o m a w ia ją c  w c zo ­
ra js z e  expose m in . L a v a la ,  p o d ­
k re ś la  z  za d o w o le n ie m  s ta n o w ­
czość, u m ia r k o w a n ie  i  z im n ą  
k re w  m in is t r a  o ra z  c a łk o w itą  
a p ro b a tę  p o li ty k i  z a g ra n ic z n e j  
p rz e z  R a d ę  M in is t r ó w  i  k o m is ję  
z a g ra n ic z n ą .

„ L e  P e t i t  P a r is ie n "  p isze , żc 
L a v a l  czuw-a b a c zn ie  n a d  tem , 
a że b y  p le b is c y t w  Z a g łę b iu  S a a ­
r y  m ia ł  c h a r a k te r  m ię d z y n a ro d o ­
w y . J e ś li F r a n c ja  z o s ta n ie  p o w o ­
ła n a  do d z ia ła n ia  w  S a a rz e , tc  
u c zy n i to  ja k o  m a n d a ta r ju s z  L i ­
g i N a ro d ó w , b y  z a p e w n ić  ścisłe  
w y k o n a n ie  p o s ta n o w ie ń  Rady  
L ig i .

P A R Y Ż , 16. 11. ( P A T . ) .  —
ro zp o c zę ta  p rz e z  B a r th o u  p o lity - „ L 'o e u v re “ don o si, że je ż e li  oko-

Zniżka płac od 13-38 proc.r
Zatarg o płace i zamkniecie salin w  Bochni 

i w Wieliczce

l ic zn o ś c i p o zw o lą , to ra ż e n i z m i­
n is tre m  L a v a le m  uda s ię  do R z y ­
m u  F la n d in .

„ L ‘E c h o  de P a r is " ,  o m a w ia ją c  
z b liż e n ie  fra n c u s k o  -  w ło s k ie , pod  
k re ś lą , że  is tn ie je  jeszcze  w ie le  
z a g a d n ie ń , u t ru d n ia ją c y c h  o s ią g ­
n ię c ie  teg o  p o ro zu m ie n ia . Co się  
ty c z y  E u ro p y  ś ro d k o w e j, to  ro k o ­
w a n ia  fra n c u s k o  -  w ło s k ie  nic 
d a łj  o c ze k iw a n y c h  re z u lta tó w  
O d czasu za m a c h u  w  M a r s y l j i  
W ło c h y  z a ję ły  s tan o w is k o  w y c z e ­
k u ją c e .

m iana kursu
w polityce wewnętrzni Jugosłaŵ ?

Mord marsyIski nrzed Radą Ligi
B T A Ł O G R Ó D , 16. 11. —  W  n a j

b liżs z y m  czasie  s p o d z ie w a n y  je s t  
szere g  z m ia n  w  k ie ru n k u  w e w n ę ­
t r z n e j p o li ty k i  J u g o s ia w ji.  K s . 
P a w e ł p ro w a d z i ro k o w a n ia  z opo  
z y c jo n is ta m i, m ia n o w ic ie  ze S ko - 
roszecem , P a c h ą , D a w id o w ic z e m , 
S to ja n o w ic z e m  i J o w a n o w ic ze m . 
R o zw a ża n a  je s t  m o ż liw o ś ć  o g ło ­
s ze n ia  a m n e s tji ,  k tó r a  o b e jm ie  
o lb rz y m ią  w ię ks zo ść  p rz e s tę p ­
ców  p o lity c z n y c h . R ó w n ie ż  m a  
b y ć  p rz y w ró c o n a  m ożność p o w ro ­
tu  do k r a ju  d la  p rz e b y w a ją c y c h

Ziłfóriia na nclimniatydi
K w e s ta r z e  b e z in te ra s o w n i z  z ić io n a  k o n ic z y n k ą
D n iu  17 i  18 b. rn. na ulicach AYar- 

szawy p o jaw ią  się kwesturze z z ie lo ­
ną koniczynką (kw esturze bezintere­
sow ni). N iech n ik t nie m ija  ich obo­
ję tn ie , bo o fia ry , k tóre  zb iera ją , idą. 
na u trzym an ie  Zakładów  T o w arzy ­
stwa O p iek i nad O ciem niałym i. P ra ­
wie 300 niew idom ych, przew ażnie  
dzieci, z mch korzysta.

K to  raz  b y ł w  Laskach pod W a r ­

szawą, uazanszc zapam ięta ł gw arną, 
wesołą gromadkę,' p racu jącą i  baw ią­
cą się pod opieką S ióstr F ran c iszka ­
nek. D zieci niew idom e w  Laskach  
kończą szkołę, a potem , zależnie od 
zdolności, kszta łcą  się dale j i  w y ra ­
s ta ją  na pożytecznych członków spo­
łeczeństwa.

N iech  o fia rn a  W ars z a w a o tem  p a ­
m ięta  i pośpieszy z jłomocą.

D ą ż ą c  do o b n iż e n ia  ko sz tu w  
p ro d u k c ji  s o li i  m a ją c  n a  u w a ­
dze, że  p łace  w  s a lin a c h  p a ń s tw o ­
w y c h  n ie  b y ły  z m ie n ia n e  od m a r ­
c a  1929 r . ,  pom im o zn a c z n y c h  
z n iż e k  z a ro b k ó w  w e  w s z y s tk ic h  
in n y c h  g a łę z ia c h  przem ys.łow ych , 
d y re k c ja  m o n o p o lu  so ln ego  w p ro  
w a d z iła  w  s a lin a c h  m a ło p o ls k ic h  
n ow e s ta w k i p ła c , re d u k u ją c  za ­
ro b k i ro b o tn ic z e  p rz e c ię tn ie  o 
13 p ro c e n t.

W  z w ią z k u  z te m  z a rz ą d z e n ie m , 
p rze d  k i lk u  d n ia m i w  d y re k c ji  
m onop o lu  so lnego i  w  M in .  S k a r ­
bu o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  z  u - 
d z ia łe m  d e le g a tó w  ro b o tn ic zy c h .

W  re z u lta c ie  te j  k o n fe re n c ji—  
w obec w p ro w a d z o n e j o b -^ żk  
p łac  ~ r«dr>rek« ła  m o nop ntu  s o ln e ­
go p rz y z n a ła  p ra c o w n ik o m  sze­
re g  g ig ,  na. in . p rz y w ró c e n ia  p r a ­
cy w , c ią g u  2 -c h  sobot w. m ie s ią ­
cu.

P o  p o w ro c ie  d e le g a c ji z W a r ­
s za w y  p rz y b y ła  w  te j s a m e j s p ra  
w ie  w  dn 14 b . m . d e le g a c ja  sa ­
l in  w ie l ic k ie j  i  b o c h e ń s k ie j do 
w o je w o d y  K w a ś n ie w s k ie g o , a n a ­
s tę p n ie  o k ręg o w e g o  in s p e k to ra  
p ra c y  C z a rn ie c k ie g o . W o je w o d a  
z a ż ą d a ł od  d e le g a c ji m e m o rju lu  
p isem n eg o , je d r a k ż e  g ó rn ic y  n ie  
c ze k a ją c  n a  z ło że n ie  m e m o rja łu ,  
k tó ry  m ie li  w rę c z y ć  w o je w o d z ie

k ra k o w s k ie m u  w  d n iu  15 b . m „  
o d b y ł] teg o  sam ego d n ia , t .  j  14 
b. m . z e b ra n ie  w  W ie lic z c e  p rz y  
u d z ia le  d e le g a ta  z B o c h n i i zde 
c y d o w a li ro zp o częc ie  z  dn . 15 b . 
m . ra n o  s tr a jk u  w ło s k ie g o  w  sa ­
l in a c h  w  W ie lic z c e  i  B o c h n i.

W o b ec  p o w yższeg o , w ła d z e  n ie  
m ogąc d o p u śc ić  do p rz y g o to w a ­
nego z a ję c ia  k o p a ln i p rze z  s t r a j ­
k u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , z a rz ą d z iły  
z a m k n ię c ie  o b y d w u  s a lin  a ż  do 
c ć w o ła n ia . N a le ż n e  ro b o tn ik o m  
w ; .J a ty  za  d o ty c h cza s o w ą  p ra c ę  
z o s ta ły  d z iś  dokonane.

T a k  p rz e d s ta w ia  s ta n  rzec zy  
P .A .T .

J e d n a k , j a k  p o d a je  ..R obot­
n ik "  z n iżk a  z a ro b k ó w  n ie  w y n o ­
s iła  13 p ro c .,, le c z  b y ła  ró ż n ą , do ­
chodząc w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  
do 38 p ro c . d o tyc h c za s o w y c h  z a ­
ro b kó w . R ó w n ie ż  podo bno, in te r ­
w e n iu ją c e j w  W o je w ó d z tw ie  K ra  
k o w s k ie m  d e le g a c ji, ob iecan o  po­
c zą tk o w o  p o p a rc ie  ż ą d a ń  ro b o tn i­
k ó w .

W  n o cy  ze ś ro d y  n a  c z w a r te k  
z a rz ą d y  k o p a lń  o b s ta w iły  k o p a l­
n ie  p o lic ją  i  z a m k n ę ły  je .  W ś ró d  
- k o tn ik ó w  p a n u je  w z b u rz e n ie .
: - le ż y  za zn a c zy ć , że c h o c ia ż  p ła -  
; 2  w  s a lin a c h  od r .  1923 n ie  b y ­
ły  z n iża n e , są one i taić n ie s ły -

a n ie  n is k ie .

?o m b y  cuchnącew składzie skól
P rz y  u l. F ranc iszkańsk ie j 26, do 

składu m iękkich  skór S zlam y Z y lb e r­
wassera, k ilk u  nieznanych napastn i­
ków, po uprzednien- w ybiciu  szyby 
w  drzw iach , rzuciło  2 bomby (gazo­
w ą i  cuchnąco-żrącą). P o  dokonaniu  
zbrodniczego czynu, sprawcy zbiegli. 
W  składzie zostało zniszczonych 75 
skór, w artości około 700 zł. W ła ś c i­
ciel składu ta k  p rz e ją ł się, ja k  rów ­
nież i  z a tru ł się gazam i, że s tracił 
przytomność. W łaściciele sąsiednich 
sklepów w ynieśli Zylberw assera na 
podwórze.

Zaznaczyć należy, iż za ta rg  m iędzy

właścicielem  sklepu a b ekspedjen  
tem. Joskicni R ajch ertem  trw a  ju ż  2 
miesiące. R a jc h c rt —  ja k  to  ju ż  p i­
saliśm y, po odbyciu służby w ojsko­
w ej chce znow u pracować w  tym  
składzie, lecz w łaśeiicel m a ju ż  in ­
nego pracow nika. Zaznaczyć należy, 
iż przed k ilk u  dn iam i du m ieszkania  
Zylberw assera (M ła w s ka  5 ) zapukał 
ktoś. G dy służąca d rzw i otw orzyła, 
jak iś  m ężczyzna rzu c ił do przedpo­
ko ju  bombę euchnąco-żrącą i  zanim  
dom ownicy wszczęli a larm , sprawca  
uciekł. AY obydwu wypadkach p o li­
c ja 4-go komis, prow adzi śledztwo.

Dzięki staraniom żydów
UHi rytualny pozostaje

W ie le  s ię  p isze  i  m ó w i o r y t u -1 S vw ano d o k ła d n ie , w  j'a k i sposób  
a ln y m  u b o ju  b y d ła , w ie lu  lu d z : będzie  d o k o n y w a ła  u b o ju , i le  bę-

47 fflllje ów zł.
Na akcję kredy to wo-budowl ana

N a  o s ta tn ie m  p o s ie d ze n iu  K o m itc
tu  Ekonom .czncgo M in is tró w  prezes 
B anku Gospodarstwa K rajow ego , dr 
Górecki, z ło ży ł sprawozdanio z ak ­
c ji budow lanej w  r . b. K o m ite t E ko ­
nomiczny M in is tró w , p rzy jm u jąc  iŁo 
wiadomości to sprawozdanie,, z uw a­
g i na pozytyw ne w yn ik i tegorocznej 
a k c ji kredytow o-budo w lanej : k redy ­
tow ej uznał za niezbędne prowadze­
nie dalszej, in tensyw nej akc ji budo­
wlano-m ieszkaniow ej yr 1935 r . AAT ro ­
ku bieżącym  przy pomocy kredytów  
w  sumie ok. 35 m ilj z ł., udzielonych  
przez B. G. K . —  bez ak c ji budowy 
domów i osiedli robotni czycb, oraz 
budowli, finansow anych przez F u n ­
dusz P racy  —  przebudowano 134 
miki- zł., przy-czcm przeciętn ie  k  rody i 
B. G . K . stanow i ok. 2-3,3 proc. kosz­
tów budowy Ogólna linść izb  budo­
wanych, względnie ju ż  w ybudow a­
nych w  r . b. wynosi 52.630. Ogólna 
dość. inicszkań wynosi 19.025. T ak  
dużych c y fr  nie notowano dotychczas 
w latach ubiegłych, mimo dyspono­
wania znacz niejszenn sumom' kon­
tyngentów . AV 1930 v. przy pomocy 
kredytów  w  sumie 160 lń l j .  zl. w y ­
budowano 14.028 mieszkań o 3 5 .17C 
izbach. AV 1933 r. p rzy  pomocy kre ­
dytów  w  sumie 13,S m ilj. zl. dostar­
czono 8.200 m ieszkań o 22.850 iz ­
bach.

N u  1035 r. K o n n ts t Ekonom icz­
ny M in is tró w  postanow ił przeznaczyć 
na akoję k red yto w a-b u d }v if.n ą  47 
m iij. zł., w  tem  5 m ilj. zh z F u n d u ­
szu Prany. Przeznaczono więc kwotę  
o 3 ta ili. zł. wyższą, u iż  ua r. b. Z 
ogólnej sumy kredytó w  na ro k  ju zy -  
szły *9  3 łj m ilj .  zł. p; zc znaczono na 
finansow anie budow nictw a m ieszka­

niowego, 7 m iij.  d la  budow nictw a ro ­
botniczego i 4 m ilj. zł. ua akcję tere ­
nową. A k c ja  finansow ania budownic­
tw a blokowego z 25 proc., ja k  to ma 
miejsce obecnie, na 30 proc. kosztów  
budowy, a w  AYurszzwic i  w w ięk ­
szych m iastach P olsk i •— do 40 proc. 
kosztów budowy w  zależności od w y ­
posażenia budynku i jego odległości 
od centrum . N o rm y  kredytow e dla  
budownictw-a drób lago pozostaną w  
roku przyszłym  ta k ie  samb, ja k  w 
r. b., a więc wysokość k red y tu  nic. 
będzie przekraczać 50 proc. kosztów  
budowy, oraz sum 4 tys. zł. na bu­
dynek jednom ieszkaniow y, a w  AVar- 
szawio i  w  innych w ielkich m ia ­
stach — 5000 zł. W yższe nieco nor­
my przew idu je  plan na ro k  przyszły  
d la  budowy zbiorowych domków in ­
dyw idualnych oraz dla domków, za­
w ierających po k ilk u  mieszkań. 
Szczególny nacisk położony został na 
budownictwo domów i osiedli robot­
niczych. N a  ten cel przeznaczono 7 
m ilj. zł., a więc o 3 .400 tvs. zł. wię­
cej n iż w r. b. Zwiększenie k ontyn ­
gentu k redytó w  pozwoli na rozszerze­
nie akc ji budowy mieszkań robotn i­
czych Budow a micszjcań robotniczych  
dostarcza robotnikom  mieszkań po 
20 zł. m iesięcznic, co pozw ala im  ko­
rzystać z nowowybudowanych izb, 
K o m ite t Ekonom iczny M in is tró w  u- 
s ta lił też w ytyczne a k c ji terenow ej,

s p rz e c iw ia  s ię  te m u  ze w z g lę d ó w  
h u m a n ita rn y c h , a  je d n a k , rze za -  
cy żyd o w s cy  b ęd ą  n a d a l u p ra w ia ć  
s w ó j p ro c e d e r, lc to ry  n a le ż y  n a z ­
w a ć  ra c z e j to r tu r o w a n ie m  z w ie ­
rz ą t ,  a n iż e li  u b o je m  ry tu a ln y m .  
N ie d a w n o  w  p ra s ie  ż y d o w s k ie j u- 
k a z a ła  się w ia d o m o ś ć , że u b ó j 
b ędzie  d o k o n y w a n y  sposobem  m e ­
c h a n ic zn y m , p isa n o  p rz y te rfi, że w  
W a rs z a w ie  ju ż  je s t  m a s zy n a , o p i-

i z i e  czasu  n a  to  z u w a ż y ia  i  t .  p.
T y m c z a s e m  p ra s a  ży d o w s k a  w  

d n iu  14 b. m  o g ła s za  w ia d o m o ś ć , 
iż  ty m  ra z e m  d e f in i ty w n ie  zd e ­
c yd o w an o  , n ie w p ro w a d z e n ia  m e ­
c h an ic zn e g o  o b o ju , p o n ie w a ż  W a r  
s za w a  mo dość u rz ą d z e ń  p o m o cn i 
c zy ch . O k a z u je  się, że ży d z i po 
d łu ż s z y c h  za b ie g a c h  i s ta ra n ia c h  
d o p ię li sw ego, to  zn ac zy , że je d ­
n a k  u b ó j r y tu a ln y  b ę d z ie  n a d a l 
s to s o w a n y .

S

z a g ra n ic ą  e m ig ra n tó w  p o lity c z ­
n y c h . T a  z m ia n a  k u rs u  w e w n ę -  
tr z n o  -  p o lity c z n e g o  m a  b yć  po­
d y k to w a n a  s ta n o w is k ie m  opozy­
c j i  s e rb s k ie j g ru p y  p o lity k ó w  
c h o rw a c k ic h , k tó rz y  z w ró c il i  s ię  
do re g e n ta , w s k a z u ją c  na k o n ie ­
czność n a w ro tu  do rz ą d ó w  o p a r­
ty c h  o z a u fa n m  n a ro d u . D z ia ła ­
n ie  rz ą d u  m a u m o ż liw ić  p o ś w ię ­
c en ie  s ię  p ra c y  d la  d o b ra  J u g o -  
s ła w ji  ty m  w s z y s tk im  o b y w a te ­
lom , k tó rz y  ró ż n ią c  s ię  m ię d zy  
sobą p o g lą d a m i n a  p e w n e  s p ra ­
w y , c h cą  p ra c o w a ć  d la  d o b ra  p a ń  
s tw a , je g o  n ie ro z e rw a ln o ś c i i 
n ie p o d le g ło ś c i.

S e n s a c ją  d n ia  je s t  w y s tą p ie n ie  
rz ą d u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o , k tó ry  
podobno p rz e s ta ł ju ż  fr a n c u s k ie ­
m u  M in is te r s tw u  S p ra w  Z a g r a ­
n ic z n y c h  n o tę , w  k tó r e j  s tw ie r ­
d za  p o w z ię tą  d e c y z ję  po d u szen ia  
n a  n a jb liż s z e m  p o s ied ze n iu  R a d y  
L ig i  N a ro d ó w  s p ra w y  z a m a c h u  
m a rs y lś k ie g o . P odob no w  rę k a c h  
rz ą d u  J u g o s ła w ji z n a jd u ją  s ię  do 
k u m e n ty , s tw ie rd z a ją c e  p o ś re d n ią  
lu b  b e zp o ś re d n ią  w in ę  p a ń s tw  
w  w y p a d k a c h  m a rs y ls k ic h . D o ­
k u m e n ty  m a ją  pouobno obc ią  
żać  n a jb a r d z ie j  o f ic ja ln e  k o ła  
w ę g ie rs k ie . W y s tą p ie n ie  J u g o ­

s ła w j i  m a  b yć  p o p a rte  p rz e z  
F r a n c ję  i d w u  in n y c h  c z ło n k ó w  
M a łe j  E n te n ty .  R z ą d  ju g o s ło w ia ń  
s k i z d a je  sobie s p ra w ę  z  d r a ż li -  
w o śc i p o ru s z a n ia  te j  k w e s t j i  n a  
te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m , a le  
je d n o cze ś n ie  u w a ż a  za k o n iec zn e , 
w  in te re s ie  o g ó ln y m , c a łk o w ite  
w y ja ś n ie n ie  te j  s p ra w y , te m b a r -  
d z ie j, że s ze re g  p a ń s tw , a  m . in . 
i W ę g r y  tw ie r d z i ły  zaw sze , żo 
p ra g n a  w y ja ś n ie n ia  s y tu a c ji .

P A R Y Ż , 16. 11. ( P A T . ) .  „L e  
P e t i t  P a r is ie n " ,  o m a w ia ją c  w y ­
ja z d  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  m in is t ra  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  J e w tic z a  
do G e n e w y , za zn a c za , że J u g o -  
s ła w ja  z ło ży  L id z e  m e m o ra n d u m , 
s tw ie rd z a ją c e  o d p o w ied z ia ln o ść  
w ła d z  w ę g ie rs k ic h  za zam ach  
m a rs y ls k i. M a ła  E n te n ta  w  p o ro ­
z u m ie n iu  z b lo k ie m  p a ń s tw  b a ł­
k a ń s k ic h  je s t  zd e c y d o w a n a  żąd a ć  
in te r w e n c ji  R a d y  L ig i  w  s p ra w ie  
z a m a c h u  w  M a r s y l j i .

„ L 'O e u v r e “ p isze , że n o ta  j u ­
g o s ło w ia ń s k a  w  s p ra w ie  o d p o w ie  
d z ia ln o ś c i W ę g ie r  b ę d z ie  p rz ę s ła  
n a  do G e n e w y  w e  w to re k  je d n o ­
c ze śn ie  z  n o ta m i R u m u n ji  i  C ze ­
c h o s ło w a c ji, k tó re  to  p a ń s tw a  po  
d z ie la ją  p u n k t  w id z e n ia  J u g o s ła ­
w j i  n a  s p ra w ę  za m a c h u .

Zwycięska samoloty polskiena wystawie lotniczej w Paryżu
n a d to  P o ls k a  w y s ta w ia  k i lk a  sa­
m o lo tó w  tu ry s ty c z n y c h , m . im  
R W D -9  z  m o to re m  S ko n a , n a  k tó ­
ry m  k p t. B a ja n  z d o b y ł n a g ro d ę  
c h a lle n g e m w ą , w re s zc ie  b a lo n , 
k tó r y  zd o b y ł n a g ro d ę  o p u n a r  
B e n n e ta  w  r .  1933 i 193 4 . W ś ró d  
•'nnych e k s p o n a tó w  z w ra c a  u w a ­
gę h y d ro n la n  s o w ie c k i, k tó ry  
b r a ł  u d z ia ł  w  o c a le n iu  vo zb itk ó w

W walizach „dżentelmena1
Znalezipn:: sichatyne

C Z Ę S T O C H O W A , 16.11 (T e l .  
w ł. )  W  P io tr k o w ie , g d y  z a u to ­
b usu  w y s ia d ł m ło d y , e leg an cko  
u b ra n y , m ężc zy zn a  n io s ą c y  w  rę ­
k u  d w ie  w a l iz y  p o k ry te  n a le p k a ­
m i z a g ra n ic z n y c h  h o te li ,  podeszło  
doń  d w u c h  fu n k c jo n a r iu s z y  s tra ­
ży  g ra n ic z n e j,  k tó rz y  go a re s z to ­
w a l i .  O k a za ło  się, że w  w a liz k a c h  
w y tw o rn e g o  g e n tle m a n a  m ie d z y  
ei lg a n c k ą  b ie liz n ą  d a m sk ą  z n a j­
d o w ało  się k ilk a n a ś c ie  k ilo g ra m ó w  
s a c h a ry n y . „ G e n tle m a n e m "  o k a ­

z a ł s ię  W a c ła w  B ro d z ia k , m ie s zk a  
n ie c  D ą b ro w y . T łu m a c z y ł s ię  on, 
i i  n ie  w ie d z ia ł ,  co m ieś c i s ię  w  
w a liz k a c h , k tó re  o trz y m a ł od n ie ­
zn a jo m e g o  k u p c a , k tó r y  za  m u łem  
w y n a g ro d z e n ie m  p ro s ił  go o w r ę ­
c ze n ie  ic h  sw em u z n a jo m e m u  w  
Ł o d z i. N ie z n a jo m y  ów m ia ł  cze­
kać  na d w o rc u , a ja k o  s y g n a ł ro z ­
p o zn a w c zy  s łu ż y ły  w ła ś n ie  n a  w a  
l iz a c h  n a le p k i h o te li z a g ra n ic z ­
n y c h . M im o  ty c h  tłu m a c z e ń  za ­
trz y m a n o  p rz e m y tn ik a  w ra z  z to ­
w a re m .

W  z w ią z k u  z a r ty k u łe m  „ Z n o ­
w u  a fe r a  p o s ła  s a n a c y jn e g o "  w  
n u m p rze  316  naszego p ism a  o trz y  
m a liś m y  od z a rz ą d u  g łó w n eg o  
Z aw o d o w e g o  Z w ią z k u  d ru ż y n  
k o n d u k to rs k ic h  w  W a - ; z a w ie  n a ­
s tę p u ją c e  s p ro s tu w a n ie :

„ 1 ) N ie p ra -  d ą  je s t ,  że p rze p ro  
w a d zo n a  w  lo k a lu  Z a w . Z  w. 
D ru ż . K n n d . r o w iz ja  w y k r y ła  n a ­
d u ż y c ia , n a to m ia s t p ra w d ą  je s t, 
że ża d n e  n a d u ż y c ia  w Z w . Z a w .  
D ru ż . R o n d . p o p e łn io n e  n ie  zo­
s ta ły , a z a te m  i w y k ry te  b y ć  n ie  
m o g ły . 2 ) N ie p r a w d ą  je s t. że sąd  
z a ż ą d a ł w y d a n ia  pos. W o jc ie ­
c h o w s kieg o  w  z w ią z k u  z  p o p e ł­
ni o n rm i n a d u ż y c ia m i w  Z a w . Z w .  
D r u ż .  K o n d ., n a to m ia s t p ra w d ą  

kładąc nacisk na dostarczenie odpo- je s t,  że  w y to c z o n y  pos. W o jr '° -

Znowu afera posła sanacylnegn
0 ca je s t  o s k a rż o n y  p. W o jc ie c h a *  s o ?

więdnieb terenów  pod budowę ociedl 
robotniczych.

O znaczoniu ekonuirnczneia a kc ji 
krc-dytowo-budowlanej ju ż  pisaliśm y, 
AA' na jb liższym  czasie poruszym y zno­
wu to spraw?

c h o w s k ie m u  pro ces  n iem a  n ic  
w s p ó ln eg o  z d z ia ła ln o ś c ią  w  
Z a w . Z w . D r u ż  K o n d . AVobec 
zg ło s ze n ia  do S e jm u  ż ą d a n ia  są ­
du  w y d a n ia  pos W o jc ie c h o w s k ie  
go, W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  Z  Z. 
D  K . n a  p o s ie d ze n iu  w  dn. 9 .X 1

34 r . ' z a w ie s ił  pos. W o jc ie c h o w ­
skiego w  c zy n n o ściach  p re zes a  
do czasu ro z s trz y g n ię c ia  s p ra w y  
p rz e z  in s ta n c je  s ąd o w e" .

J a k  donosi „ N a s z  P rz e g lą d " ,  
jes zcze  p rze d  p rz e k a z a n ie m  s p ra ­
w y  s ądom  k lu b  B . B . z w ró c ił  u w a  
gę p o s ła  W o jc ie c h o w s k ie g o , że 
w y s u n ię to  p rz e c iw  n ie m u  z a rz u ­
ty  podobne do o s k a rże ń  p o s ta ­
w io n y c h  p o s ło w i Id z ik o w s k ie m u .

P o s e ł W o jc ie c h o w s k i n ie  w y ­
c ią g n ą ł je d n a k  w n io s k ó w  z tego  
o s trz e że n ia  i n ie  s k ie ro w a ł s p ra ­
w y  do sądu k lu b o w e g o .

T y m c z a s e m  p ro k u r a tu r  z e b ra ł  
o b f ity  m a  j a i  i z w ró c ił  s ię  do 
S e jm u  o w y d a n ie  pos. W o jc ie -  
ch o w s k ieg u , k tó r y  s to i pod z a ­
rz u te m  p rz e s tę p s tw a  z  a r t .  2 -go  
w  z w ią z k u  z  a r t .  293  K . K . u z a ­
le ż n ia n ie  czy n n o ś c i u rz ę d o w e j od 
o trz y m a n ia  d la  s ie b ie  lu b  in n e j  
osoby k o rz y ś c i m a ją tk o w e j lu b  
aob is ł ", o r a r  n a k ła n ia n ie  u rz ę d ­
n ik ó w  do p o p e łn ie n ia  p rze s tę p ­
s tw a , a lL o  udz; d a m o  im  pom ocy.

P a R Y z ,  16, 1 1 . W  d n iu  d z i­
s ie js zym  n a s tą p iło  w  P a r y ż u  o t­
w a rc ie  p rze z  P re z y d e n ta  L e b ru -  
u a  w ie lk ie j  w y s ta w y  lo tn ic z e j,  w  
k tó r e j  w e ź m ie  u d z ia ł  8 p a ń s tw :
F r a n c ja ,  A n g lją , P o ls k a , W ło c h y ,
N ie m c y , R o s ja  S ow iecka , C zech o­
s ło w a c ja  i S ta n y  Z je d n o c zo n e .
P o ls k a  w y s ta w ia  m . in . a p a ra t  
m y ś liw s k i P Z L .  z m o to rem  G n o­
m ę, k tó r y  o s ią g n ą ł szybkość 4 16  f „ C z e lu s k in a " ,  
km /go  dz. n a  1800 m  e tra c h . P o -

„ A m i c i  Z . S . R . R .  'Antyfaszyśti — skrajna lewica — żydz.
k tó ry c h  g r u p u ją  s ię  e le m e n ty  Ko- 
m u n iz u ją c e , c z ło n k o w ie  l ig i  a n ty ­
fa s z y s to w s k ie j i  in te l ig e n c ja  ż y ­
do w sk a  s y m p a ty z u ją c a  z d z ie n n i­
k a m i:  „ A d v e r u ł" ,  „ L u p ta "  i
.D m in e a ta " , o ra z  p ro w a ó zo n a  

p rze z  te  to w a rz y s tw a  p ro p a g a n ­
d ą  n a  rz e c z  S o w ie tó w , w y w o ła ła  
z a n ie p o k o je n ie  i re a k c ję  ze s tro ­
n y  ru m u ń s k ic h  e le m e n tó w  n a ro ­
d o w y c h . D z ie n n ik i  n a ro d o w e , ja k  
„ U n iv e r s u l“ , „ C u r e n tu l"  i  „ T a r a  
N o a s tra "  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  
n ie b e zp ie c ze ń s tw o  p o d o o n e j p ro ­
pag an d y  i  p o c h w a la ją  rz ą d  za. 
z a m k n ię c ie  za ło żo n eg o  n ie d a w n o  
w  P ite s t i  c za so p is m a  k o m u n is ty ­
cznego  p . t .  „ A n t ic i Z S R R .'* .

B U K A R E S Z T ,  ( P A T . ) .  16. 11. 
P o w s ta w a n ie ' w  R u m u n ji  to w a ­
rz y s tw  p r z y ja c ió ł  Z S R R , ko ło

Obn.żenie czynszu
w  d o m a c h  m i£ js X ic h

Z arząd  M ie js k i zw ró cił uwago na 
ia .k t zastan aw ia jący : stwierdzono bc 
wiem , żc obok tysięcy osób, wic m a­
jących gdzie mieszkać, w  ko lon ji m a­
g is track ie j na K olo  dwieście loka li 
stoi pustką. Jest to zgórą 30 proc. 
m ieszkań, wybudowanych na tem  o- 
sicdlu, z m yślą złagodzenia klęski 
bezdomności. P o  bliższcm  zbadaniu  
sytu ac ji na m iejscu, przekonano się, 
żo w  k o lo n ji, składającej się z 54* 
domków, k tó re  razom  m ają 593  m ie­
szkania 1  i  2-izbowe —  pustką stoi 
168 lo ka li 1-izbowyoh i  32 2-izbo- 
wyeh. D zie je  się ta k  w skutek dro ­
żyzny komornego, k tóre  za Lokal 1 
izbow y wynosi dotąd 28 złotych m ie­
sięcznie, a za 2-izbow y —  47 zło łyoli 
miesięcznic.

AA-obce oddalenia te j ko lo n ji od 
dzielnic bliższych w  śiódiuicściu, na 
m ieszkania na K o le  re flek to w ać mo­
żo ty lko  ludność okoliczna, a wiec u- 
trzy m ającą  się z n ik łych  zarobków. 
Zarząd  M ie js k i postanow ił wobec te­
go zniżyć kontoruc w dornac-h m ie j­
skich na K o le  p raw ic  o 30 proc., u 
m iano w icie : z 28  zł. —  na 20 zł. m ie­
sięcznie za lokal 1 -izłiow y i  z 47  na 
32 zł, ni i es. za lokai 2-izbnwy.

Z n iżka  obowiązywać będzie od 1 
grudnia r. b. Ponadto polecono AArv- 
działow i Technicznem u zniwelowanie  
i osuszenie terenu, a AA-^ydziałowi U- 
groduiczem u —  zadrzew ienie osiedla.

A r e s z t o w a n i e  a r c h i t e k t a
Z polecenia p ro k u ra to ia  Sądu O- 

l.rrgow cgo został aresztow any, wsku­
te k  stw ierdzony nadużyć na nieko­
rzyść S karbu  Państw a, a rch itek t i 
eksport sądowy, B ron is ław  Coiouna 
(G ró jecka  45) oraz jogo pomocnik, 
Iz a a k  Landsteiu . N adużycia  a rch i­
te k ta  polegały na tem , że szacując 
dla sadu nieruchomości, m ające sta­
nowić hipoteczne zabezpieczenie kau ­
c ji w  porozum ieniu z właścicielam i, 
skacował je  ponad wartość.

M orgę liehyoli p iasków  szacow-al 
r.p. na 20.000 z ł., gdy rzeczywiście  
je j wartość nię p rze in acza ła  200 zł. 
Oszustwa w yszły uajaw p rzy  badm  
n ia  przez sędziego D cm antu  zuhez- 
pic-czentu, złożonego nu, nloruehon)o- 
ściceh przez aresztowanego d yrekto ra  
Tow. Im p reg n ac ji D rzew a, JakoSń  
mego.

Fociągi motorowe
n a  h n ii  W a i s i a *  a — W d f

Od dnia  17 listopada r . b. na prze­
strzen i W arszaw a G łów na —  Łódź  
F a b r przez K o lu szk i będą urucho­
mione szybkobieżne pociągi ntpćoro- 
we p j  „L u x-M u lo ro w e  według roz­
k ła d u : M t . 301 AYarsznwu G ł odej­
ście godz. 8 .16, Łódź F a b r. przyjście
godz. 9 .14, powrotne M t  3u2 Łódź  
F a b r. odejście godz. 10 30 AVarsza- 
w a Głów na p rz j jścio godz. 11.58. 
M t. 303 AA'arszawa Gł. odejście godz. 
16.28, Lodź F a b r. przyjścio godz. 
17.56 pow rotny  M t  304 Łódź F ib r .  
odejście godz. 21 10 AA arszawa Gł. 
przyjście godz. 23,15.

AY zw iązku  -z tern podm iejski poc 
N r. 1125, odchodzący z AYarszawy 
Gł. o godz. 16 m. 08 do Grodziska  
M az., będzie kursow ał od tejże daty 
ty lko  do Pruszkow a.

K ra tfz  e ż  ferom
s tr z e ln ic y

Nieznani złodzieje dostań się od 
strony u l. C hm ielnej 6 (p rzez p a r  
k a n ), a następnie przez dach p a rte ­
rowego murowanego budynku na te­
ren  ogrodu (N o w y  Ś w ia t*3 5 ) .  Z o- 
grodu, po w ybiciu  szyby, dostali się 
strzeln icy  W ojskowego K lu b u  Spor 
towego „L e g ja -1, gdzie oberw ali kłóo  
kę p rzy  szafie i  skradli 3  rewlowo  
ry  autom atyczne syst. „C ebra" i  
„C o lta11, o/.tiaczonc num eram i: 88699 , 
13812 i 63742, oraz row er, stanow ią­
cy własność zarządzającego s trze ln i­
cą, Żołądzkiego. AYariotśe skradzionej 
brom —  250  zł., row eru  —- 150  zł»

N a  miejsce p rzy b yła  poheja  1-Orgo 
komis., l> zę d ft śledczego i żandar­
m eria .



1G .X !.1934W Genewie
bedą ni 2 przelewki

N ie  będz'e nudno i gnuśnie na 
rozpoczy nającyeh się 20-go b. m. 
posiedzeniach Rady L ig i N a ro ­
dów w Genewie.

Fod obrady wchodzą ostatecz­
ne zarządzenia przed wyznaczo- 
ncm na 13-ty' stycznia 1935 glo ­
sowaniem ludności w Zagłębiu 
Saary.

Od 6-go b. m. pracuje w Rzy 
mie w yłon iony przez Radę L ig ; 
stały Kom itet Trzech, w skład 
którego wchodzą pp. Pompeo A- 
ioisi (W ło ch y ), Gantiło (A rg en ­
tyna; i Lopez 01ivfeira (Iliszpan - 
ja ) ,  p rzygotow u jąc wniosk. nie- 
ty le  o załatw ionych ja ż  przepisach 
samego głosowania, ile w roz licz­
nych zw iązanych z wynikam i g lo ­
sowania (.albo status quo pod za­
rządem L ig i, albo do F rancji, 
albo do N iem iec ) sprawach praw 
nych i gospodarczo-picniężnych 
w czem mu tam dzisia j i ju tro 
pomaga delegacja Kom itetu F i­
nansowego L. N . pod przewodni­
ctwem prof. M łynarskiego.

Dina 9-go b. m. p rzew odn iczą­
cy K om isji Rządzącej w Zagłęb iu  
Saar}', p. Knox, w raz z czterema 
pozostałym i członkami tego ciak 
la zarządzającego, przedstaw ił 
Radzie L ig i kolejne sprawozda­
nie, na 26-ciu stronicach, s tw ier­
dzające rzeczowo i spokojnie, bez 
uogólniań lub oskarżeń gołosłow­
nych, nacisk rozlicznem i i moe- 
nemi sposobami na ludność ze 
strony t. zw. Deutsche Front, 
która jest poprostu nacjonal-so- 
cja listyczną placówką bojową w 
Zagłębiu S a a r }.

W praw dzie, po wiadomościach 
z 30-go ub. m. o zarządzeniu po­
gotow ia w 6-ym i 20-tym korpu­
sach francuskich, w Metzu i w 
Nancy, co się stało w porozu­
mieniu z A n g lją , wydał kanclerz 
H itle r  rozkaz co fn ięcia oddziałów 
szturmowych S. A. o 40 km. od 
gran icy, ale naprężenie istn ieje 
tam nadal i w iążą się z niem na j­
dalej idące obawy zaw ieruchy do­
koła tego cennego obszaru nad 
Renem.

Lecz inna jeszcze sprawa w n ie ­
sie W obradujące grono Rady L i­
gi niemałe ożyw ienie.

P rz ; puszczenia, że rząd ju go­
słowiański zgłosi w Radzie L ;g: 
wniosek o za jęcie się. nfię^zyńa- 
rodowemi rozgałęzieniami- przy­
gotowań zamachu w  M arsylji, 
zgęszczają się W dzisiejszych 
doniesieniach ju ż w wiadomość; 
niemal pewne.

Już uchwała Stałej R ad y j M a­
lej Enten ty w  B ia łogrodzie 19-go 
ub. m., nazaju trz po pogrzebie 
królewskim, stw ierdziła  koniecz­
ność m iędzynarodowych zarzą­
dzeń, celem zapobieżenia podob­
nym zamachom, a taka uchwala 
nie była powzięta na w iatr, tern- 
bardziej, że pop izedzily  ją  nara­
dy p. Benesza, przewodniczącego 
Rady L ig i, w Paryżu  z p. Dou- 
m ergue‘m i z p. LavaTcm .
**Nie uszio też i to uwagi, że p. 

Foticz, stały przedstaw iciel Ju 
gos law ji w Genewie, udał się w 
p ierwszych dniach b. m do Bia 
łogrodu. Już 9 -go 'b . m. donoszo­
no z Genewy,.i że p. Fo ticz  wróci 
15-go b m nad Leman z w n io ­
skiem jugosłow iańskim , zgłasza­
jącym  sprawę zamachu. Istotn ie 
też wczora rozeszła się w róż­
nych stolicach wiadomość, ź<3 
B ia iogród  pow zią ł ju ż takie po­
stanów ienie.

Poastaw ą praw ną będzie za­
pewne art. 11-ty paktu L ig i, któ­
ry  stw ierdza, że

—  ...każdemu z członków L ig i 
przysługu je prawo przyjaznego 
zw rócen ia uwagi Zgrom adzenia 
lub Rady na każdą okoliczność, 
dotykającą stosunków m iędzyna­
rodowych, a zagraża jącą  pokojo­
w i lub dobremu porozum ieniu 
m iędzy narodami, niezbędnym 
dla utrzym ania pokoju.

W ytoczen ie te j sprawy rów ­
nież odsłoni n iebezpieczne ogn i­
ska w Europie, niedaleko od 
miejsc, z których padają usta-

ic zn ij hasła rew iz ji traktatów .
I  tafc, od słowa do słowa, zacz­

nie się pewnie dość żywa rozm o­
wa w  Genewie.

St. St.

=  Kr. 321 ? £ ± z

Ś . p .  g e n .  D o b r o d z i e ń
\ \  szpitalu U jazdowskim  w 

W a rsza w o  zm arł w czora j po 
dłuższej c h o r o b ie  dowodca okrę- 
ku korpusu nr. I I  —  L u b l in ,  g -n 
Jerzy D o b ro d z ic k i .
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W usanowanych samorządach
K lo p o m  z  o b s a d a  p r e z y d e n t u r

W E  L W O W IE

W e Lw ow ie  krążą uporczywe 
pogłoski, że w ybrany niedawno 
prezydentem miasta p. D rojanow  
ski odejdzie ze swego stanow i­
ska, ustępując m iejsca obecnemu 
w iceprezydentow i W arszaw y p. 
Olpińskiemu, Lw ow ian inow i z 
pochodzenia, sarn zaś jako od­
szkodowanie otrzym a komisar- 
stwo w Łodzi. P rzyczyną jest nie­
bezpieczne zarysowanie się bloku 
sanacyjnego spowodu nadmierne­
go wzrostu w pływ ów  żydowskich, i

Żydzi stanowią w lwowskiej 
radzie m iejsk iej przeszło 20 proc. 
i są języczkiem  u wagi. P. B ro ją - : 
nowski zawdzięcza swój w.} bór j 
poparciu sjonistów, a taka w ię k - ! 
szość nie ułatw ia mu zadania, 
zwłaszcza, że w jego  osobie czyn -1 
niki sanacyjne w idzą przyczynę 
rozbicia się głosów bebeckich ' 
przy wyborach w iceprezyden- 
ekich, przy których przepadła 
kandydatura p.  W aryńskiego.

W  sobotę ma się odbyć nowe I 
posiedzenie! rad } m iejsk iej, po­
święcono wyborom prezydjum : 
sanatorzy spodziewają się, że mo­
że na niem dojdzie do „w y jaśn ie ­
nia" sytuacji.

W  LO D Z I

Natom iast n iewyjaśn iona jest 
c iąg le  sprawa w Lodzi. W  dniu 
wczorajszym  w ydzia ł w o jew ódz­
ki za tw ierdził form aln ie majowe 
wybory i przesłał protokół p. w o­
jewodzie, który wyznaczy termin 
konstytucyjnego posiedzenia rady 
m iejsk iej. Tymczasem  zaś toczy 
się podziemna robota nad umo­
żliw ieniem , mimo braku w iększo­
ści, wyboru sanacyjnego prezyden 
ta w osobie bądź to prezydenta 
Białegostoku p. Nowakowskiego, 
bądź to p. D ro zd ow sk iego  ze- 
Lwow a.

Do tego celu trzeba jednak roz­
bić większość narodową, liczącą 
39 radnych na ogólną liczbę 72. 
Kilku radnwch z mec. Kowalskim  
r.a czele przebywa oa"m aja w wię 
Hemu, jednakże niezależnie od 
tego obóz sanacyjny liczy na roz­
bicie się tej w iększości. Mówiono 
więc o ustąpieniu z klubu naro­

dowego 11 radnych, później cy - 
fra  ta zmalała do 8-miu, w resz­
cie zaś 5-ciu. M ają to być radni 
chrześcijańsko - demokratyczni, 
którzy kandydowali na wspólnej 
liście z radnym i obozu narodowe­
go.

Czy jednak to wyodrębnienie 
się radnych chadeckich oznacza­
łoby zarazem  zw iększenie się 
szans sanacji? Sytuacja nie w y ­
daje się pod tym względem  tak 
pewna, jak ją  starają się przed­
staw ić pisma sanacyjne, bo ana­
logiczne stosunki panowały także 
przed rokiem 1926 w Sejmie, gdy 
W, wyborach wszystkie ugrupowa­
nia praw icy i centrum szły łącz­
nie, a później tworząc odrębne 
kluby zajm owały jednak jednolite 
stanowisko w sprawach zasadni­

czych. Sym patyzu jący z sanacją 
odłam dysydentów z chrz. demo­
kracji t. zw. stronnictwo chrzęści 
jańsko - społeczne z byłym i ławni 
kami Adamskim  i Haraszem  szedł 
przecież do ostatnich wyborów  w 
Łodzi z odrębną listą i wyszedł 
bez żadnego mandatu.

W  P Ł O C K U

Tym czasem  zaś zwarte p ierw ot­
nie obozy w iększości sanacyjnej 
w rozm aitych m iejscowościach 
zaczynają się coraz bardziej za­
rysowywać —  właśnie na tle tej 
walki jednostek o prezydenckie 
stanowiska. W Płocku, gdzie fo r ­
sowany jest niepopularna kandy­
datura dyr. M aciejew skiego, do­
szło już raz do kom prom itującego 
upadku tej kandydatury spowo-

Przeciwko msMćństwom na próbęprotestuje cała opinia kdtoiicka
J r /e d  p a ru  d n iam i p o ja w iła  się 

wiadoiifcjść, że obecny  d y re k to r  D e­
p a r ta m e n tu  U staw o d aw czeg o  w Ślipi-j 
e tc r s S jm  S p ra w ie d liw o śc i, p ro f .  K . 
L u to s ta ń sk i, ro zp o czą ł p ra c ę  mul 

'p rzygo tow  a n iem  now ego p ro je k tu  
p ra w a  m ałżeńsk iego . Foc lstaw ą now e­
go p ru jc k tu ,  w edług  h ifornąie-yj j ira -  
sow ych, m a  być  p ro je k t  u s ta w y  m a ł­
ż eń sk ie j, u ch w alo n y  sw ego czasu  
p rzez  K o d iis ję  K o d y f ik a c y jn ą , gdz ie  
re fe re n te m  jeg o  by 1 p ro f .  L u toM ań- 
s!ń.

P ro je k t  K o m is ji  K odyfilćfiey jue j 
sp o tk a ł się  z s iln y m  sp rzec iw em  ze 
s tro n y  K o śc io ła  i sp o łeczeń s tw a  k a ­
to lick ieg o . P re m je r  P r y s to i  o raz  .mi­
n is te r  O św ia ty  p . Ja n h sk  J ę d rz e jo ­
wie/. k i lk a k ro tn ie  o św iad cza li w S e j­
m ie  i w S en acie , że' p ro je k t  te n  n ie  
jc-st i z ad o w i7 i 'że rz ą d  ż a d n e j zań  
o d p o w ied zia ln o śc i n ie  ponosi.

P r o je k t  K o m is ji D 'p ro w a d z a  ś lu b y  
c} w ilno  o ra z  d a je  sze ro k ie  po le  do 
korz} s ta n ia  z ro z łą cz e ń  i róifwodów. 
W y M n iczy  np . w pożyciu  nm łżeń- 
. k iem  obelga, p o ty  a rz , n ieobecność  
ro czn a  w sp ó łm a łżo n k a , b łąd  co do  o- 
by w atelstW a, by o trzy m ać  ro z łą c z e ­
n ie, a n a s tę p n ie  rozw ód  (a r t .  58  i 
i7 ) .  t l e  eo n a jb a rd z ie j  obu rza ło  n ic- 

D lko k a to lik ó w , a le  i l ib e ra łó w ) to  a r

Czy to możliwe?
Zaiiast polskiej -- placówka ukraińska
Ukraiński „N ow y j Czas“ dono­

si, że po przeniesieniu do W ar­
szawy „Państw ow ego  W ydaw n ic­
twa Książek Szkolnych", u tworzo­
na zostanie we Lw ow ie  ekspozy­
tura tegoż w ydawnictwa, która 
zajm ować się będzie wyłączn ie wy 
dawaniem książek szkolnych w 
języku n ..k im

W  ten sposób sprawa zw in ię­
cia we Lw ow ie  istn iejącego tam 
blisko poi wieku instytucji wy- 
datniczej książek szkolnych i 
przen iesien ia je j do W arszaw y 
przybiera obrót w ręcz n iespodzie1 
w anv: w m iejsce usuniętej p la­
cówki kulturalnej polskiej pow ­

staje nowa... ukraińska, której 
dotąd nie byio. D la Polaków  obo­
w iązu je cen tra lizacja  i osłabienie 
życia na p row incji na rzecz sto­
licy, dla Ukraińsów —  decentra­
lizacja . O czyw iście lwowska f i l ja  
Państw . w/dawnictwa książek 
szkolnych wzmocni nietylko pozy­
c ję  Ukraińców, ale może stać, się 
nowym ośrodkiem ich separatyz­
mu. Czy to ma być polityka zgo­
dna z interesam i państwa?

Doniesienie N ow ego Czasu1' 
brzmi tak n iew iarygodnie, że na­
leżałoby się spodziewać urzędowe 
go sprostowań.a tej wiadomości.

Polityczna wizytakanciarza Austrji wa Włoszech
M LD JO LA N , 1 0 . 1 1  ( P A D . Kmic 

b iz  S c h u sc b n ig g  i au t r ja c k i  m in i­
s te r  sp ra w  z ag ra n ic z n y ch , Bcrgjer- 
\ t  a ld c n eg , o św iad czy li p rz e d s ta w ic ie ­
low i „ II  P o p o lo  d I t a l i a " ,  żc ru„m o- 

R zy m ie  będą K  o u

Sprytni żydKOWte

O s z u k a l i  1 0 0 . 0 0 0  o s ó b
G R O D N O , 1(3.11 (.Ul. v ł . ), W

G -odn io jig jm pa o sz u s tó ł ,7 im io n  skicli 
z dyr, S y in ch e  W o lb ęrg cm  założy ia 
W jGrodnie „Torv.irzy.stw o B an k o w e" 
i po p a io le tn ie j  dzinlalnojSoj o p a n o w a ­
li. c a ły  k ra j ,  w y łu d z a jąc  za licz k i i 
p i t y  na u k c y jn c  o b lig ac je  do larow e. 
J e d n a k  z ło ty  in te re s  się  sk o ń czy ł, po ­
nieważ w k ro czy ła  p r o k u r a tu r a ,  k tó ­
ra  n a k a z a ła  a re sz to w a n ie  d y re k to ­
rów .

B lisk o  100.000 osób zo sta ło  'o szu ­
k an y ch  p rz ez  sp ry tn y c h  żydów , ta k ­
że a m a to ro m  cud zy ch  p ien ię d zy  g ro ­
zi sze reg  procesów 7 k a rn y c h .Nagiy zgon

IV u k ie rn i j>. f .  „ L o u rse "  zas łab ł 
n ag le  48  lo tn i W ac ław  S k o w ro ń sk i, 
d y re k to r  d ru k a rn i  w o jsk o w ej, k tó ry  
p rz y sze d ł do c u k ie rn i w to w a rzy s tw ie  
ja k ie jś  k o b ie ty .

S kow ron  ;ki 'go n iep rzy to m n eg o  
p rzew ie , iono  do s z p ita la  Dz. Je z u s , 
g d z ie  \v‘ p o c ze k a ln i zm arŁ

d u ch u  k o rz y s tn e j w sp ó ln ra ey  i do- 
ty Cz}:ć będą n ie ty lk o  z a g a d n ie ń  noli- 
ty o rn y ch , lecz i g o sp o d a rfeW fi. \V4c- 
ek o -a trs tr jiick a  w spćłp rai a  w ypływ u 
z p rz ek o n a n m , iż g o sp o d a rc z a  o d b u ­
dow a F u ro p y  |0T-:t k o n ieczn a . W sp ó ł­
p ra c a  t a  n ie  p o s ią d ą  żndhę -o w y ­
łącznego  c h a ra k te m  i u d z ia ł jy n ie j 
in n y ch  p a ń s tw  będ zie  'K zy e liy ln ie  
w idziany1.

IWY.M, 16.11 (P A T ) . A g-^icja S te- 
f  a n i p o d a je :  W iz y ta  jśa u m o r/a
S e h u /c h m g g a  -,v R zym ie  m a g łów nie  
na celu  z a m a n ife s to w a n ie  trw a ło śc i 
przy jaźmi w ło sk o -ao .s trjaek ie j. Pcofaś 
tem  m a aha  p rz y c z y n ić  Się* do^ząć&S-, 
lr.cn ia  s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch , n a t 
w ią za n y ch  w  r .  1930 p rzo z  z /w a rc ie  
uklacm  w łosko-a iis ti-jack iogo , d a li 'i  do 
ro z w in ię c ia  p ro to k o łó w  £zynisk ich  ti­
r a /  do ro z sz e rz e n ia  s to su n k ó w ■'k u l tu ­
ra ln y c h  p o m ięd zy  o b ydw om a fcrltja- 
mi. P rz e d ew szy s tk ie m  je d e - k  w izy ta  
m a c h a ra k te r  p o lity czn y . W le.d iy  da 
żąi s ta le  do um iedzy narodow  ie.róa 
g w a ra n c y i ni.-podległoś,-i A u D r ji  I u  
racze j p rz e z  O zyskanie •U k lu rne ji 
w ie lk ich  m o ca rs tw , n iż  n r/, ca odv o 
lan ie  się  do pom ocy friiwf N aro d ó w  
i A lałcj Kiitont-y. R ozm ow y, r-ikie 
k an o le rz  S c h u sc ln iig g  jiiy/eyorowailzi w 
R zym ie  w .sp ra w ie  g w .irn n c y j n ie ­
p o d leg ło śc i A u s tr j i ,  _dcz w z lęd u  :.a 

'iaf; .yyagę, mogą mie-ćłń®]y n ie c h a ra k ­
te r  K oiasuJtat\ w n y .

ty ku ł 51 p ro je k tu ,  k tó ry  jiozw ala  
w .>półm ałzoukom  p o  tr z y le i iń  n poty: 
t i u  o trz y m a ć  ro z łą cz e n ie , a  n a s tę p  
nic rozw oet bez jio d a n ia  .m w et ]>o\yo 
lińw, W jiolem icij, j a k a  się  w y w iąza ł; 

jtiokola leg o  a r ty k u łu ,  m a łż eń s tw a  tc  
go ro d z a ju  n a zw a n o  ^m a łżeń s tw am i 
ua jiTÓbę".

#
P ro je k t  m a łż eń sk i K o m is ji  K o d ; 

lo k acy jn e j s p o tk a ł  się  z o s trą  k ry ty  
k ą  ta k ż e  i zo strony  u g ru p o w a ń  p ro - 
lządoryych . Sen . J u l ju s z  M ak a rew icz , 
p rofeisor p ra w a  i czło n ek  K ooniśji 
Kody fik U ey jn e j, w yg łosił w te j  sp ra  • 
wie n a  posicdz.en iu  S c n a tn  w m arc u  
1C32 r . p rzem ó w ien ie , k tó ie  w a ilo  
przyiponm ieć.

P o g lą d  k a to lic k i w idzi w  m ałżoń 
slw ie  w ięce j n iż  zw yk łą  um owę. K a ­
to licyzm  n ie  u z n a je  ro ze rw a ł nośni 
m a łżeń stw a , a  d la  sp o ró w  m a łż e ń ­
sk ich  u z n a je  je d y n ie  sądy7 d u d io w n ą  
za w łaśc iw e  fo ru m . W iad o m e  je s t,  
żc w P o lse c  k a to l ic y  s ta n o w ią  p rz e ­
w a ża jąc ą  w iększość.

S ta n o w isk o  o f ic ja ln y c h  p rzcd sljiw i-  
,c;eń K o śc io ła  K a to lic k ie g o , a  wićc 
I .p isk o p a tu , by ło  /.naue. J a s n e  było , 
żo E p is k o p a t  od  z a sa d  k a to licy z m u  
pie o d s tą p i i p d ijtąp ić  w ż ad n y m  kie- 
lurnku n ic  m oże.

D la  zw o len n ik ó w  w ięc d z ia łan ia  
w brew  tem u  sta n o w rak u  p o z o staw a ­
łaby7 je d n a  tydko m o ż liw o ść : w y k a ­
z an ia , że lu d n o ść  k a to l ic k a  w p rz e ­
w a ż a jąc e j w ięk szo śc i je s t  k a to lic k a  
ty lk o  fo rm a ln ie , a  w obec teg o  p r z y j ­
m ie bez o p o ru  p ra w o  m ałżeń sk ie , n ie ­
zgodne z zasad a m i k a to licy z m u . B y  
w ają  —  w \7w odził d a le j sen . M akarc-i 
w iez —  re fo rm a to rz y 7 ży c ia  sp o łecz ­
nego, k tó rzy7 p ró b u ją  ro zw iązy w ać  z a ­
w ile p roblem y7 in n ą  d ro g ą , system em  
n arz .ucan ia  sp o łeczeń s tw u  w łasny eh 
pom ysłów , w y tw o rzo n y ch  w U szy  ga- 

SsFffctu uczonego , czy7 m y ślic ie la . N a  
p rz \7k ład z ic  je d n a k  p o p u la rn e g o  sę ­
dz ieg o  L in d sey a  w  A m ery ce , k tó ry  
p ró b o w ał s tw o rzy ć  in s ty tu c ję  m ałżeń ­

s t w a  n a  p ró b ę , a w  re z u lta c ie  u t r a ­
c i1 s ta n o w isk o  i Z nalazł się  p o za  n a ­
w iasem  życia  spo łecznego  S tan ó w , 
p rz ek o n u je , żc in s ty tu c ja ,  m a łżeń stw a  
.by t g łęb o k o  sięga  w  życie  sp o łecz ­

ne sze ro k ich  m as, b y  m ożna b y ło  n a ­
rzucić  im  to, czego n ie  chcą.

„ P ra w o  m a łżeń sk ie  to  ń e  u s ta w a  
o fu n d u sz u  drogow ym , k tó rą  m ożna 
p ó źn ie j znow ch ow ać, w stęp u jąc  pod 
nae: k iciu . P ra w o  m ałżeń sk i ' n ic  do ­
p u szcza  ek sp e ry m e n tó w , n ic  m ożna 
go p o p ra w ia ć  ,co ro k u . B u rz a  p tiw sta- 
In. w P o lsce  po  og łohzeniu  p io je k tu  
K o m isji K o d y f ik a c y jn e j , b y ła  (z jaw i­
skiem  żyw iołow om

Tortury i rabunek
T A R N Ó W , 10.11 ( te l. w h ). W  Śro­

dę w nocy7 z o s ta ł d o k o n a n y  w R y g li­
cach  kolo T a rn o w a  b o s t ja L k i n a p ad  
rabunków 7}7. O koło północy7 t r z e j  b a n ­
dyci d o s ta li s ię  do sz y n k u  H irse h m a -  
ii#7 p oczem  zw iązaw szy  c b ra se m  je ­
go żonę, rz u c ili szy n k a rz fy  n a  ziem ię

clrijąe się  dow iedzieć , g d z ie  u k ry ł 
p ien ią d ze , zaczęli m u  św iecą przyph-, 
lać p ię ty .

P o  z ra b o w a n iu  g o tó w k i w sum ie 
uCOO zł. b a n d y c i zb ieg li. P o lic ja  
w szozęła e n erg iczn e  ś led z tw o .

R e j e s t r e c f a  m ę ż c z y z n
ur. w  r 1 9 H

W  sobo tę , 17 b. m „ w k o lejnym  
d n iu  d ru g ie j j,o  w szech nej re je s lra o ji  
m< '.ezy zn ,. u r . w r .  1914, w in n i s t a ­
wić się  w W y d z ia le  W o jsk o w y m  Z a­
rz ą d u  M ie j ;k iego  p rk y  ul. F lo r ja ń -  
Skiej 10  w7 godz. od 3 m .,30  do godz. 
13 p o b o ro w i, za jn icszk a li n a  tcrftiiio  
l ó g o  k o iu is a r jn lu  P. P „  k tó ry c h  n a ­
zw iska  ro zp oczy iiftją  się od  l i te r  8 
do Z,

du, że przy głosowaniu część 
członków B.B. nie chciała oddać 
na niego głosów, obecnie zaś na­
stąpił otwarty rozłam.

Przysp ieszyło  go „u ltim atum ", 
jak ie  prezydjum  klubu radzieckie 
go B. B wystosowało do nieposłu­
sznych członków, w zyw ając ich 
do w yjaśn ien ia  swej sytuacji do 
15 b. m. a nawet grożąc „konsek­
w encjam i". Skutek był bardzo 
szy7bk i: jeszcze przed term inem 
nadeszły lis ty  od 6-ciu radnych 
z zawiadom ieniem , że występują 
nietylko z klubu, ale i z płockiej 
organ izacji B. B., natomiast man­
daty zatrzym ują.

M otyw y podawano rozmaite. 
W arto je  przytoczyć. Radna w ięc 
Sarnecka, jako prezeska płockie­
go koła Z P. O. K. ośw iadczyła, 
że ponieważ taktyka tej organ i­
zacji jes t naogół zgodna z takty­
ką B B., nie w idzi powodu nale­
żenia do B. B. Radni P iaszk ie- 
w icz i Chęęióski zaznaczyli, żc 
wobec pogróżek zawartych w żą ­
daniu prezydjum  £. B nie widz i 
m ożliwości dalszego należenia do 
tego klubu. Radny zaś K lim aie- 
w icz odpow iedział, że w ogóle n i­
gdy7 do B. B. nie należał i wobec 
tego nie rozumie, na czem mia 
iyby polegać „daleko idące kon­
sekwencje" tej organ izacji wobec 
niego. Inni w reszcie apelowali, 
aby p. M aciejewski zrezygnował 
se swych am bicyj i nie rozm ja l 
w iększości.

W  rezu ltacie klub B. B. z 15 
członków spadł do 9-ciu M ie j­
scowy „G los M azow ieck i" pisze z 
tego pow odu :

„N ie mogło być zresztą inaczej 
tam, gdzie na pierwszy plan wysuwa 
się karjerę tej czy innej jednostki, 
a nie dobro samej sprawy, w tym 
wypadku —  gospodarki _ miasta, 
gdzie niema uczciwego podchodzenia 
do sprawy. Patrząc na tę walkę o 
fotel prezydenta miasta Płocka, 
można wręcz stwierdzić, że prowo­
dyrom tej walki, jawnym czy ukry­
tym, chodzi o to, kto będzie miastem 
rządził, a nie jak będzie rządził. W 
zdrowem społeczeństwie płocki7:m ta 
walka o posadę prezydenta wywołu- 
je zrozumiale zgorszenie".
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W i > d o i r , r * ś c i  p o l i t y c z n e
N a prośbę, posła 'A ślick iego 

zebrać się ma sąd klubu BBW R 
dla rozpatrzen ia zarzutów  w  spra 
w ie łuszczarni ryżu, które odbyty 
niedawno w  spraw ie posłów Ry 
barskiego i W iś lick iego  sąd mar 
,szałkowsl?i uznał za niedostatecz 
nie wyjaśn ione. W skład sądu 
wchodzą: sen. 1-vert (przew odni 
czący ), w iee-m arszałck Bogucki 
i b. m in ister A . Kdhn.

[  rzecflacl prasy
Przeciw biciu

W  ..Kurierze Porannym " p. 
i.Stpiezyński występu je przeciwko 
biciu dzieci w szkołach przez nau 
czycieli, co się wydarza w rów­
nych częściach kraju i na dowód 
przytacza parę listów7 od czytei- 

i nikow. W  jednym  z nich, spod 
| P iotrkowa, pochodzącym od p. K. 
i Lewkow icza, który podpisując 
1 ist swój pełnem nazwiskiem  do­
dał, że bierze zań całkow itą odpo­
w iedzialność, czytamy m. in.

„Zamieszkując od szeregu lat na. 
wsi w powiecie piotrkowskim, m og 

| stwierdzić, ic na terenie tego powiaiu 
! w szkołach powszechnych biją i to b1’ - 
|ją nic pojedynczy nauczyciele, lecz ko- 
.losalna większość nauczycielstwa. 
Mam też 'uzasadnione obawy, żc po- 

,wiat piotrkowski nie jest wyjątkiem. 
Znane mi są wypadki sadystycznego 

| wprost znęcania się nad dziećmi: znam 
wypadek, że nauczycielka kazała dziec­
ku klęczeć i trzymać w podniesionych 
ręKach cegły, a gdy dziecku ręce om­
dlały pobiła je do nieprzytomności: 
znam wypadek, żc nauczyciel kopał 
dzieci( dosłownie kopał). A  gdy miar­
ka się przebierze i na któregoś z nau­
czycieli zaczynają napływać skargi od 
todziców do dozoru szkolnego- dozór 

| nadaje zwykle taki bieg sprawie, by 
bron Boże nie zaszkodzić nauczycielo­
wi, który albo. jest przyjacielem pana 
prezesa, albo posiada jakąś inną „jio- 
ważną" protekcję".

Podobne fak ty  przytacza inny 
list, z W łocławka. P. Stpiczyński 
konkluduje, że temu barbarzyń­
skiemu obyczajow i powinni prze­
dewszystkiem  w ypow iedzieć w a l­
kę rodzice i nauczyciele.

A le  —  czy u nas tylko w7 szkole 
b iją?  Czytaliśm y przecież nieda­
wno rewelacy jną in terpelację po­
selską. W  takich wypadkach ato­
li nasi obrońcy humanitaryzmu 
m ilczą albo nawet —  usprawiedli 
w ia ją  b ijących (

„Córka" Nikołaja 11-go w Bkłogrô zieJeszcze jedn̂  nieudana nTistytikacia
N ied aw n o  d z ie n n ik a rz e  z B la lo g ro  

d u  w y d o s ta li  w iad o m o ść  o w izycie  
p ew n e j k s ię żn icz k i w stolicy7 Ju g o - 
s la w ji. R zecz z a in te re so w a ła  ich  te m ­
b a rd z ie j ,  że n ie  m ia ła  to  być  zw y cz a j­
n a  k s ię żn icz k a , a le  członek  ro d z in y  
Pi om anow ych . W iz y ta  m ia ła  być  c a ł­
k iem  in co g n ito , ale  d z ie n n ik a rz e  n ie  
d a li  za  w y g ra n ą , lecz u d a li  się  do 
pew n eg o  d o k to ra , n ie ja k ie g o  C zesia 
wa K ra so w sk ieg o , o. k tó ry m  m ów iono , 
żc b y t nadw ornym , lek a rze m  o s ta t ­
n iego  c a ra . O dw ied zo n y  le k a rz  zd z i­
w ił się  z ra z u  b a rd zo , p o tem  je d n a k  
ośw iad czy ł, żc rzc&zy w iście p ew n a  
k s iężn iczk a  R o m an o w  będ zie  w B ia ­
ło g ro d zie , ale  w  zu p e łn e j ta je m n ic y .

C iekaw scy  n ie  p rz e s ta li  sit tem  
zajm ow ać, z w ła s re z a  g d y  ro zesz ła  sio 
pog ło sk a , żc p rz y je c h a ć  m a T a t ja n a  
n a jm ło d sz a  c ó rk a  M ik o ła ja  I I ,  k tó ra  
cudem  m ia ła  u n ik n ą ć  śn tie re i. D z ien ­
n ik a rz e  chcieli się  jeszcze  u p ew nić  o 
tem  w urzędzie), p o lic ji, a le  "po d o- 
dze .-po tka li d o k to ra  K rasn o w -silcg o  
w to w a rz y s tw ie  m ło d e j jeszcze , d y s ­
ty n g o w a n e j d am y, u b ra n e j  n a  c z a r­
no, o d z iw n ie  m elan ch o lijn y  m  w y ra ­
zie tw a rzy . N ap ew n o  ro sy jsk a  k s ię ż ­
n icz k a  —  p o m y śle li i r-oozy li j ą  d la  
z ro b ie n ia  w y w iad u , a le  k s iężn iczk a  
odm ów iła  stan o w czo . P o  d łu g ich  n a ­
m ow ach zg o dziła  się  n a to  n in s t  m ło ­
d a  d am a  n a  p rz e s łu c h a n ie  ą rz c z  p o ­
lic ję  d la  cudzoziem ców , do czego zre- 
■sżtą b y ła , w ed łu g  m ie jscow ego  p r a ­
wa, ^ .obow iązana.

N a p o lic ji k s ię żn icz k a  z łoży ła  ze­
zn an ie  o sw o jem  p o ch o d zen iu  i p rz y ­
zn ała  się , żc' jo s t  rzeczyw iście, cud o w ­
nie u ra to w a n ą  có rk ą  c a ra . AY chw ili 
n a p a d u  cze rw onych  na  dw ór c a ra , 
m łoda T a t ja n a  m ia ła  hyć  u ra to w a n a  
przoz  w ie rn ą  s łużące, k tó ra  sw ój e ry n  
p rz y p ła c iła  życiem . K s ię ż n ic z k a  z ra ­
n iona  w czubie uc ieczk i w tw a r ; m ia ­
ła  sk ry ć  sio w p ew n y m  k la sz to rze , a 
•poKin w p rz e b ra n iu  p o w ęd ro w ać  aż 
do P o lsk i. O dczu ła  jed n a ., zg u b o .sw ej 
rodziny  ta k  b:u 'd»o, że p o sta n o w iła  
w./(‘ąp ić  do  k las/łlo ru - I  i zcczyw i 'c ie  
e-pędzita 10 la t  w k la sz to rze  św . K a ­
z im ierza . 'ie d i iw n o  o d w ied z ił ją  d a w ­
n y  zn a jo m y , le k a rz  K rre n o w sk i, k tó ­
ry  u z n a ł z.a k o n iec zn y  d la  je j  z d ro ­
w ia k ilk u m i' s ięezn y  p o b v t "  ła-fot! 
n y iu  k lim acie  śró d z iem n o m o rsk im .

U rz ę d n ik  p o lic y jn y  n a  tem  zakon- 
czy ł p rz e s łu c h a n ie  i odłoży7! re sz tę  p y ­
tań  n a  n a s tę p n y  dzień .

N ad zw y cz a jn e , ta je m n ic z e !  —  p o ­
w ied zie li sobie b ia ło g ro d zn y  d z ien n i 
k a rze  i n a tychm io .3l n a p is a li  do  sw ych 
k o re sp o n d en tó w  w a rsz aw sk ich , by  
sp ra rrd z ili  w k la sz to rz e  »w, K a z im ie ­
rz a  p ra w d z iw o ść  o p o w ia d an ia . T ru d ­
n o  je d n a k  by io  się  czesroś dow iedzieć . 
M ało m ó w n a  k s ic n i p o w ie d z ia ła  ty lk o , 
że n e  w sk az an y c h  la ta c h  b y ła  n ie ­
j a k a  N a ta l ja  M e n sc h o u a . J e j  n a asc  
now.-ki pąszjio i-t w sk az y w a ł j io c lo -  
dzcn ic  ro sy jsk ie . M o nschow a rz ec zy ­
w iście  spędził* . 1 0  l a t  w  k la sz to rze , 
b y ła  b a rd z o  p o b o żn a , u e z y ia  się  g ra ć  
nn o rg a n ac h  i b ra ła  u d z ia ł w  c h ó rz e  
M enschow a o p o w iad a ła  czasem , żc 
j e s t  c o ,k ą  ;c n ra , a le  n ik t  n ie  d a w a ł 
w ia ry . T y le  d o w ied z ian o  się  od 

i is ie n i.
W  R u ło g ro d z i"  z rob iła  się  

w ie lk a  se n sa c ja . B a rd z o  liczn a  
k o lo n ja  ro sy jsk a  z aczę ła  odw iedzać 
k siężn iczk ę . T y m czasem  je d n a k  n a d e ­
szło  now e p rz e s łu c h a n ie  n a  p o lic ji. 
•Specjalnie sp ro w ad zo n e  m is trz  ecre- 
m o n ji d w o ru  p e te rsb u rsk ie g o  n ic  p o ­
z n a ł k s iężn iczk i, choć w id y w a ł ją  n ie ­
ra z , co g o rz e j, T a t ja n a  n ic p o z n a ła  
fo to g ra f i j  daw ny ch p a ła có w  c a rsk ic h , 
k tó re  je j  pokazyw n.no. Z n a laz ły  się  
leż  o ry g in a ln e  l is ty  T a tjn n y , p ism o  
nio, p rz .ypom inało  b y n a jm n ie j e h a ra k  
te ru  in d ag o w an e j dam y.

W ted y  p ro w a d z ą c y  Y iJag u c jc  n a ­
k a za ł a re sz to w a n ie  Kraisowskic-go, m i­
m o sp a z m a ty c z n eg o  a ta k u  „ k siężn icz ­
k i11.

P o w o li w szy s tk o  się w yjaSnjlo , za- 
s tan n w i.a jący  p o z o s ta ł  ty lk o  cel te j  
m is ty f ik a c j i .  Z w y cza jn i h o c h s tap lc -  
rxy  —  p r  :ypusaoza ro sy jsk a  e m ig ra ­
c ja . P o d o b iicc h  m i.s ty fik aey j w id z ie ­
liśm y  ju ż  dnżo, chociażby7 „w ie lk a  
k s ię ż n a "  A n a s ta z ja  w I la n n o w e rz e .

D o k tó r K m so w sk i zezn a ł n a  ś led z­
tw ie  ty lk o  ty le , żo c h c ia ł u p o d o b n ić  
nos sw ej zn a jo m ej do n o sa  'p ra w d z i­
w ej T a t ja a y . a le  m u śię  lo  n ic  u d a ­
ło i z o s ta ła  ty lk o  r a n a  na  tw a rz y . 
N ic w ięcej n ie  p o tra f io n o  z d o k to ra  
w y c isnąć  i p ra w d z iw e  p o ch o d zen ie  
dam,, p o z o .to io  ta je m n ic ą . W ładze 
'e g o  ło w ią '' k ie  p o s ta n o w ih  oaes łae  
,ię do  P o lsk i.
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M ię d z y  re to r tą  a p a te ln iąJak obiaraó i gofow ać
Skończyły się. ju ż lekcjo i asy­

stentki liceum d ietetycznego w 
Inowrocław iu  zasiadły do przy­
gotowanego przez siebie obiadu. 
Można w iec spojrzeć do tych sal, 
gdzie się odbywała nauka

D ziwny te j szkoły w ygląd 0 - 
bok sali w ykładowej, przypom i­
nającej urządzeniem  zwykle kłu­
sy, znajdu je się sala do demon- 
stracyj chemicznych i pokój do 
m ikroskopijnych doświadczeń. 
Rzędami sto ją  różnego gatunku 
preparaty chemiczne, retorty,
flaszk i i nieznany laikow i sprzęt 
raukowy. Obotc trzy sale —  w jed 
r.cj trzy  o lbrzym ie kuchnie gospo 
darskie, w  drugiej k ilkanaście ku 
chenek jednostkowych i wreszcie 
kuchnia internatowa.

Zarówno retorty  i naczynia w 
laboratorjum  chemicznem, jak  i 
garnki w ku dm i dopiero zmyto 
po skończonej... lekcji. M iędzy la ­
boratorjum  a kuchnią uw ija się, 
ostatnie w ydając zlecenia, mło­
da i pełna en erg ji inżynier-chu- 
miczka, nauczycielka wym ienio­
nego liceum. Zaczyna się poza­
szkolny w ykład dla dziennikarza, 
k ;o ry  radby się. cośkolw iek do­
w iedzieć  o celowości urządzeń 
szkoły.

—  Kuchnię. —  m ówi iużynier- 
chemiczka —  możemy śmiało po­
równać do laboratorjum  chem icz­
nego, gdyż procesy gotowania są 
w przeważnej części procesami 
chemicznemu W  szkole porówna­
nie to odbywa się praktyczn ie na 
przestrzen i m iędzy tą salą a 
kuchn.ą.

—  A  zatem pani domu jako 
chemik.

—- Tak m niejw ięcej. ale niezu­
pełnie. Personel pracu jący w 
kuchni różn i się. bardzo od per­

li.
ozenie.

—  A  w kuchni?
—  W  kuchni bywa trochę ina­

czej. Ma się go tow y przepis na 
potrawę, uważa się na to, żeby 
była smaczna, niezbyt kosztow­
na, m ożliw ie estetyczn ie podana 
i na tem koniec. N ik t praw ie nie 
zastanawia się, jak ie  znaczenie 
dla organizm u m ają składniki 
danej potrawy, jak ie  zm iany za-j

pani te dośw iadczenia?
—  Na takich doświadczeniach 

opiera się cala djetetyka, gdzie 
najważniejszem  zagadnieniem  
jest taki dobór produktów spo­
żywczych, aby przy m ożliw ie n a j­
m niejszym  koszcie, w szystk ie ko­
nieczne dla organizmu składniki 
odżywcze były w dostatecznej 
ilości.

Zarówno pod w zględem  teeh
ehodzą w  nich podczas gotowa-  ̂niki gotow ania jak  i doboru pro- 
nia, czy zm iany te, przeprowadzo- duktów popełnia się w ie lk ie  bię- 
ue n ieracjona ln ie  nie zm niejszą dy, z których w yn ika ją  debaty, 
strawności potrawy, je j w artości Rączego ktoś z domowników sta-
odżywczej, czy nawet nie w ytw o­
rzą się w  niej wskutek nieurr i'b- 
jętnej pracy substancje- szkodli­
we dla organizm u.

—  M ały przykładzik, by człek 
nieświadom  tych arkanów, mógł 
się. orjentować...

—  Chociażby gotow anie zie 
mniaków, choć przykład to barazo 
niewyszukany P ierw sze zagad­
nienie, jak obierać ziemniaki. N ic  
każdej pani domu jes t w iadome, 
że bezpośrednio pod skórką m ie­
ści się najw iększa w stosunku do 
reszty ziem niaka ilość białka i wo 
hec tego grube obieranie n ietylko 
narazi nas na straty w  ilości 
ziemniaka, ale jednocześnie traci 
my w iększość białka w  nim za­
wartego. Inaczej przedstaw ia się 
to zagadnienie na wiosnę, gdy 
ziem niak wypuszcza k iełk i i w j 
twarza pod skórką tru jący  skład­
n ik -  -solainnę— i wtedy, żeby tę 
truciznę usunąć, należy w łaśnie 
grubo ob ierać ziemniak.

R ów n ież p rzy  samem gotow a­
niu nastręcza fiię sposobność 
popełnienia błędów M ianow icie 
woda, w  k tóre j się ziemniaki gó ­
rują, rozpuszcza w  nich n iezm ier­
nie cenne składniki —! sole m inc- 

sonelu laboratoryjnego. W  tem 'ra in e . Jeżeli w ięc gotu jem y zie- 
osratniem nie do pomyślenia je s t [m niaki w  dużej ilości wody, następ 
kierownik, któryby nic w ied z ia ł, ' nie wodę tę. od lejem y, znów po- 
dlaezego wykonuje się daną p ra - ! nosimy straty. Stąd wniosek, że
cę tak a nie inaczej, dlaczego w  j należy gotow ać ziem niaki w  takiej
danej chw ili trzeba podgrzać 'i lo ś c i wody, która w yparu je w 
dodać jakiś składnik. Każd; czasie gotowania, albo też wprost 
najdrobniejsza czynność w labo- na parze.
ra iorjum  ma sw oje głębokie zna-| —  W  której retorc ie  wykonała
■ H h M h d U  -----  -------I ■  ! M l I I — — -------------1 T

Z  k r a f u

le niedomaga na żołądek, d lacze­
go dziecko jes t m izerne mimo 
opychania go jedzeniem , d lacze­
go pod koniec m iesiąca po tanim 
kryzysowym  obiedzie wszyscy są 
glocjjjri.

—  Kto zatem odpow iedzialny 
jest za te błędy ?

—  Trudno m ów ić w obecnych 
warunkach o odpow iedzialności.

Błąd tkwi w tem, że niema w 
prr.:cięinym  :l 'mu osoby, któraby 
św iadom ie k ierow ała odżyw ia­
niem rodziny, któraby racjona l­
nie i tanio zestaw ia ła  potrawy, 
czuwała nad ich racjonalnem  
przyrządzeniem , jednem słowem 
—  niema chemika w  kuchni! Ro­
la tego cehmika spada oczyw iście 
na panią domu, co nie znaczy, że 
pow inna ona posiadać dyplom in ­
żyn iera  lub m agistra chem ji, ale 
powinna posiadać pew*ne m ini­
mum wiadom ości z zakresu che­
m ji odżyw iania, a pozatem pow in­
na znać chem ię prania, czyszcze­
nia, ehem ję pow ietrza  w m ieszka­
niu. T e  dw ie ostatnie dziedziny, 

! może m niej ważno, jednak przy­
czyn ia ją  się też do zaoszczędze­
nia nam, p ien iędzy i zdrowia 

W ykład skończony. Zaczynam 
chem icznie m yśleć o d jctetycz- 
rym  obiedzie.

J. D.

■ '  p o r t

ŁÓDŹ

Strajk okupacyjny zakończony. W 
łych dniach został zakończony trwa­
jący od dwóch tygodni straik oku­
pacyjny w fabryce Fuksa. Robotnicy 
zatrudnieni w tej fabryce przez cały 
okres lokautu przebywali w fnbryei 
i dopiero w tych dniach wyszli na 
powietrze,

Malwersacje w urzędzie skaibo- 
■eyin. Z polecenia władz sadowych a- 
resatom ano w tutejszym urzędzie 
skarbowynrkilku urzędników pod za­
rzutem nadużyć.

Nowy zatarg w  przemyśle pouczo- 
szniczyn. Mamy do zanotowania 
świeży zatarg w przemyśle przędzal­
niczym, bowiem fabryki pończo-zni- 
i/c zakomumkowuty robot u kom, że 
maszyny bochi obsługiwane nie przez 
icdnego robotnika, jak dotąd, lecz 
przez dwóch robotników. Przyjęcie 
drugiego robotnika podniosłoby oczy­
wiście produkcje, .jednak zarolik ro­
botników musiałyby ulen zmniejsze­
niu, na eo jednak zatrudnieni nie 
i hcą się zgodzić, skierowując spra­
li ę do Inspektoratu Pracy.

F O S N A Ń
S p rz e n ie w ie rz en ie . Z polecenia pro­

kuratora arc.-zlowaao urzędnika Ma­
gistratu, Antków ii ka, który, będąc w 
r. 1923 komisarzem 'masy upadłościo­
wej kliniki ś. p. dr. Falkowskiego, 
dopuścił się sprzeniewierzenia nft-.-it- 

kilkunasln iysieey tł. Nadużycie 
zostało zauważone przez prokurato­
ra podczas przoglc lenia ksiąg r.i- 
■ hunkowyeli.

Pożar pałacu. W kontu ub. unieś, 
w Starych I Hugaeli spłonął dośz- zę*.- 
ftie pałac myśl’w/hi lir. Dunin Ik 
wickiego, wartości przeszło 100.006 
zt. Przyczyny pożaru nie ustalono. 

LW ÓW
T ra g e d ja  m iło sn a . Mieszkaniec wsi 

B ró d k i powiatu lwowskiego, Frani n- 
ko, pofrzt-Iił swą przyjaeióLę M.uir- 
re ro w ą , poczcm nam sobie, oucbral ~y- 
cie. Przyczyną dramatu bvła odmowa 
o d d a n ia  mu córki za żonę.

W ILNO
P o lo w an ie  n a  L itw ie  Sa Litwie w 

lasach S umieli z.ki, w pobl fu  grani­
cy polskiej. (Sillnlo się polowanie ; 
udziałem' litewskich iinnistrów : rol­
nictwa. przeui' In, lundla i wyższy di 
iloMejnikon ■ Podczas polowania /o

wobec czegostuł zraniony gajowi 
polowanie przerwano.

Ujęcie groźnego bandyty. W  oko­
licach w si Łuezajc policja przypad­
kowo aresztowała poszukiwanego od 
ló-eiu lat i skazanego zaocznie na 
karę śmierci bandytę, Kazimierza 
Wlościakowa. W  r. 1921 Włoeśiakow 
uciekł na teren ’ sowiecki, zaś w r. 
1029 wrócił do Polski i zamieszkał 
pod fałszywem nazwi >kiem. Yćło.ścia- 
kow a osadzono w v ięzieniu.

PO ZNAŃ
śmierć dwóch sportowców. Y\ 

związku z wypadkiem samochodowym 
drużyny piłkarskiej II. C. P . o czem 
pisaliśmy, ooecnie mamy do zanoto­
wania śmierć dwóch ofiar. Zm aiłj- 
mi su;: Stanisław Oezkowski i monter 
Zygmunt Górski. Pozostałe 6 osób, 
które również od.iiosĘ rany w wy­
padku, znajdują się na kuracji w 
szpitalu i życiu ich grozi niebezpie­
czeństwo. Aresztowanego w tej spra­
wie szofera, 57-lelniegO Mieł ala Wy- 
rembka z Poznania, zwolniono z, a- 
reszui.

W ła d k i i kradzieże
N A G ŁY  ZGON

Przy ul. Przemysłowej U . na klat 
ce schodowej zasłabła nagle loka- 
loika tegoż domu, 68-le.tnia Kata­
rzyna Małecka, przy rodzinie. L i-  
karz Pogotowia stwierdził śinerć, 
w sku tak krwotoku gardlanego.

STARLr-ZKA POI) DOROŻKĄ
P r y  zbiegu ul. F>rar*ie,i { Al. Je­

rozolimskiej, dost-ała się po<I. doroż­
kę 83-Dtniń Marja Ostrowska, przy 
;,piu i Bracka i " ) .  Staruazka dozna 
la poranienia głowy i potłuczenia L - 
wego uda. Po opatrunku Pogotowie 
przewiozło Ostrowską do domu.

PR ZYPA LO N Y ZIEMIA
Przy ul. Elbląskiej 33, zajęty przy 

kooan'u fundame-tów, robotnik, 29 1. 
\dam Bronowski ( Barszczewska 6a), 
został przywalony bryłą ziemi, do­
znając złamania lewego obojczyka. 
Niesżczfśłlwcgo opatrzyło Pogotowie 
, przewiozło do domu

ZBRODNICZY N APAD
Przy zbiegu Nwego świata i Al. 

3-go Maja, został napadnięty i zra­
niony nożem w plecy prawe turni-. 
24-iętni Jan diembiCki, roboli.ik, 
l Kolec 1031. Rannego opatrzyło Po- 
gotowic , ur-cwiozło do smp.tała św. 
Rocha. — Sprawca zbrodnie zegu czy­
na zbiegi.

SPORT W SZKOLE
W dniu 13 b. ni. odbyło się w 

Warszawie w sali konferencyjnej 
Państwowego Urzędu W. F. p is.e- 
dzenie komisyjnej Rady Naukow cj 
W. F

Zebraniu przewodniczy! gen. dr, 
St. Rouppert. Referat p. tr „Zarys 
struktury organizacyjnej sportu w  
szkolę oraz sprawa regulaminu spor 
towego dla szkół” wygłosił wiz. Zyg. 
Wyrobek z Krakowa, poczem Wywią 
zala się długa i ożywiona dyskusja 
nad tezami, wysumętemi przez refe­
renta.

\V wyniku dyskusji rada jedno­
myślnie powzięła opinię, że sport w 
szkole opierać się winien na szkol­
nych kołach sportciwych, które dzia­
łać winny na zasadach powszechno­
ści, a więc objąć winnyby v.alą mło­
dzież w  szkole.

Kola sportowe stanowiłyby pod 
budowę międzyszkolnych klubów 
sportowych. Kluby międzyszkolna 
miałyby zespalać młodzież, która o- 
Icazujc wybitne zamiłowanie do spor­
tu i podnosić sprawność fizyczna, 
specjalnie* w  tym kierunku uzdolnio­
nych. Klub międzyszkolny miałby być 
■ia polu sportowem- reprezentacją 
młodzieży danej miejscowości.

Członkiem klubu mógłby być u- 
czeń. który:

a) wykazuje dobre postępy w nau­
ce i zachowuje się nienagannie;

b) jest nietylko zdrowy, ale także 
dobrze rozwinięty i posiada fizyczne 
warunki do doskonalenia się sporto 
wego;

c) zdobył POS;
d) wykazuje dostateczne technicz­

ne opanowanie danej gałęzi sportu i 
zdobył w mej odznaką sprawności.

Ponadto raua naukowa wysunęła 
główne punkty, na których oprzeć się 
winien przyszły regulamin zawodnic- 
twa młodzieży szkolnej.

P i t k a  n o ż n a

U S T A T N i M ECZ LIG O W Y  
W  W A R SZ A W IE

W nadchodzącą niedziele rozegra­
ny zostanie na stadjonie Wojska Pol 
skiego o godz. 11.30 mecz ligowy 
między zespołami Legji i Warsza­
wianki.

M-c z icn posiada ogromne znacze­
nie dla Warszawianki, w przypadku 
oowiem choćby wyniku remisowego 
ratuje się ona ostatecznie od spadku 
z Lig', nawet w razie wygranej Pod­
górza z Garbarnią.

RUMUNI CHCĄ GRAĆ NA W IO SN Ę 
Z PO L SK A

Polski ZW P ’lki Nożnej otrzyma! 
od Związku Rumuńskiego zaprosze­

n ie na rozegranie meczu Pulska —  
Rumunją w dniu 26 maja 1935 
Bukareskcw.

Propozycja tn rozpatrywana by 
dzie przez zarząd TZPN na najbliż­
szym posiedzeniu. . . 1.

Zaznaczyć należy, że właściwie 
P. Z. P. N. zajął już przewidziane 
statutem pięć terminów na mecze 
międzypaństwowe (Belgja, itustrja 
na wiosnę, Austrja na jesieni, Jugo­
sławia i Niemcy!, wobec czego trud­
ne będzie wyszukanie szóstego 
mi nu.

Y tym samym dniu odbyłyby się w 
Warszawie międzynarodowe zawody 
IcKkoatleWeznc.
_ Godzi się przypomnieć, że w skład 

Komitetu Europy wchodzą nast. 
członkowie :

Dr. iStankowits ( W -g ry ), prof. Mi- 
szangy (W ęgry ). Nais (W łochy), 
von Iia lt  (N iem cy), EckcJunc ( iszwe 
c.ia), Genet (Francja) i kpt. Alisiń- 
ski (Polska).

KU RS D LA  IN STRU KTO RÓ W  
L, A T L E T Y K I 

Okręgowy Ośiodek YVvch. Fiz. w 
Krakowie organizuje w terminie od 
dnia 21 bm. do dnia 15 czerwca 19.35 
r „  bezpłatny j.urs dla instruktorów 
lekkiej atletyki.

Wykiade i ćwKzenia odbywać się 
będą w  hau Ośrodka V .  F. ood kie­
runkiem fachowych instruktoróu.

B O  * » 5

Oszust w roli lekarza
5 e n s a r y ] n e  a r e s z t o w a n i e  w  K r t w l u

RÓ W NE, m  U .  —  W  Kow lu 
aresztowano onegdaj oszukańcze 
go lekarza, Barta  ve l Brandta 
Ludwika, k tóry m iał spory zasób 
wiadom ości z dziedziny lekar­
skiej, chociaż nie posiada w y ­
kształcenia zawodowego. Brandt, 
po przybyciu  do Kow la, zg łosił 
się do dyrektora szpitala se jm i­
kowego, R ata jsk iego i przedsta­
w ił się. mu jako przedstaw iciel 
badania raka i człow iek, pośw ię­
ca jący  się badaniu krw i,

Dyr. Rata jsk i zażądał le g ity ­
m acji owego Instytutu, W ówczas 
B art ve l Brandt w ytłum aczył się, 
że zapom niał leg itym acji w  ho­
telu. Rozm owa jednak z nowo- 
poznanym rozw ia ła  wkrótce 
wszelk ie podejrzen ia. B randt wyj 
kazał ty le  w iedzy  m edycznej, że 
poczęto się nim w  kołach lekar­
skich Kow la zachwycać. W  dwu 
wypadkach Brandt asystoyeal 
przy  operacjach w  szpitalu i tu 
znowu w ykazyw ał fachow e zna­
jom ości. U dzie la ł nawet swoich 
„cennych " uwag.

Brandta aresztowano, goy  za­
baw iał się wr gron ie lekarzy ko- 
■woiskich w* Resursie O byw atel­
skiej. A resztow an ie oszusta przy 
stoliku wywmłało, rzecz prosta, 
p iorunujące w rażen ie na leka­

rzach. M vślano, że aresztowanie 
ma podłoże pohtyeznen. N ik t nie 
podejrzewa!, żc Brandt nic jest 
lekarzem  i że cały czas symulo­
wał.

oledztwo wykazało, że ma się 
tu do czyn ien ia ze znanym oszu­
st im. Był on sześć razy karany 
za różne oszustwa i kradzież aut 
w W arszaw ie. B randt działał 
dłuższy czas na Śląsku, gdzie 
rów n ież w ystępow ał jako lokarz, 
Gdy lekarze tam tejsi podali w 
wątpliwość jego  w iedzę, lub oba­
w ia li się mu zaufać, wówczas 
oszust w ystaw ia ł czek na w ięk ­
szą sumę i p rosił o podjęcie w* P  
K . O. cehm  zabezpieczenia. N a ­
turaln ie taki argum ent był prze­
konywujący i rozbra ja ł.

Zapewne dalsze śledztwo i U* 
zgodnienio z w ładzam i Śląskiem i 
przyn iesie nowe sensacyjne szcze 
góły. Oszust przen iósł się na W o ­
łyń, aby mieć nowe pole do dzia­
łania. Zrazu działał w  Równem 
jako dostawca różnych m aterja ­
łów dla instytucyj państwowych, 
późn iej jako przedstaw ic ie l f i rm 
wydawniczych, a następnie w y je ­
chał do Łucka, ale obaw iał się, 
że to zbyt blisko Równego i w y­
brał się do Kow la.

Bestialski ssmasadnad benr&bdtną t b̂ chmnj

SKŁAD P u L S K IE J R E PR E Z E N T A C JI 
B O K SnR SK IFJ P R Z E C IW  NIEM COM

Na treningowy obóz bokserski, rdz 
poczęty przed , kilsu dniami w  Cen­
tralnym Instytucie W. F. na Biela­
nach, przyjechali już dwaj bokserzy 
poznańscy, a mianowicie Kajnar i Si­
piński, podczas gdy Misiurewicz spo­
dziewany jest w czwartek wieczorem.

Jednocześnie okazało się, żc Piłat 
nie może przyjechać spowodu prze­
dłużającej się kuracji, a Rogaisk rów 
nież zrezygnował z obecności w obo­
zie.

Po pierwszych treningach kilku za­
wodników wykazało b. dobrą fonnę, 
Są to Rotholc (waga musza), Forlau 
ski (waga kogucia), Kajnar (waga 
piorKowa) i Chmielewski (waga 
średnia). * |

Sktad reprezentacji polskiej na za­
wody bokserskie Polska —  Niemcy, 
które odbędą się w Essen, jest nastę­
pujący: Rotholc, Foriański, Kajnar, 
Sipiński, Misiurewicz, Chmielewski, 
Karpiński. W  wadze cięćkiej walczyć 
będzie jeden z zawodników wyzna­
czonych do obozu, mianowicie albo 
Krenz (IKP., Lódz), albo Choma 
(Gedanja, Gdańsk).

W  ten sposób uczyniono zadość 
żądaniu Niemców, którzy ostauiio 
wysunęli twierdzenie, żc umyślnie 
przewleka się zawiadomi mie ich o 
składzie drużynj polskiej, aby ich za- 
'koczyć. Niemcy grozili przy tej spo­
sobności, że taktyka ze strony pol­
skiej zmusi ich do rewanżu i że Niem 
cy przy następnem spotkaniu z Pol­
ską również, w ostatniej chwil i za­
wiadomią Polski Zw. Boksersk1 o 
składzie swej drużyny.

C A R N E R A  —  C -aM PO LO
Interesując; • mecz bokserski po

RÓ W NE, 16. 11. —  W  listopa­
dzie r. ub. bezrobotna N a ta lja  
P er łow  znalazła na jedną noc 
przytu łek w m ieszkaniu Stan isła­
wa K rotochw ila  i jego  kochanki, 
M a r ji K oro lew sk ie j. W  parę dni 
potem Koro lew ska zarzuciła Per- 
łównie, że w  czasie noclegu po­
pełn iła  kradzież. W ybuchła awan 
tura, a na u licy  powstało zb iego­
wisko. Obok kłócących się n ie­
w iast zna leźli się Stanisław' Gó­
recki, G rzegorz W ołczeck i, Jan 
Jakowczuk, A leksander Hoiniak, 
W łodzim ierz Duk oraz Stanisław  
K rotochw il. Dziewrczynę zaprow!a 
dzono do m ieszkania R rotochw i-

la, poczem goście postanow ili do­
raźn ie ukarać domniemaną zło­
dziejkę.

Sam orzutnie zorganizowanem u 
trybunałow i przew odniczył Górec 
ki, k tóry w yprosił wszystkich 
obecnych z pokoju i na dziew czy­
nie dopuścił się gwałtu . N astęp­
nie kolejno w jiuszczał do izby na­
stępnych „sędziów ", k tórzy po­
szli za przykładem  Góreckiego.

Godna siódemka zasiadła na 
law ie oskarżonych w Sadzie Okrę 
gow*ym. Jeden z oskarżonych nie 
staw ił się. wobec czego rozpra­
wę odroczono.

Zuchwała ucieczka włamywaczy
>-S z w £T.,s.n*a
TC ZE W , 16.11. (T e l.  w ł.).  W  

Tczew ie  z w ięzien ia  zb iegło 5 
groźnych w łam ywaczy, u m iano­
w ic ie :

20-letni S tefan  Z iegert, 32-letni 
Jan D ługosiew icz, 22-letni Stani­
sław' M iszker, 22-letni Edward 
Pepliński i 29-letni M ichał Dlu- 
gosiew icz.

0  północy bandyci rozb ili ścia­
nę w w ięzien iu  i pc wyłam aniu 
krat okiennych opuścili się na wy­

soki rnur, poczem, korzystaj!.c z 
ciemności, zb iegli. Jeden ze zbie­
gów, Z iegert, skazany został w 
tych dniach na 2 i pół roku w ię ­
zienia za w łam ania w  Gdańsku. 
Bracia D ługosiew icze przebyw a­
li w  wńęaieniu rówmież za włuma- 
nie dokonane w  Pep lin ie, a M i­
szker i Pep lińsk i odsiadywali ka­
rę za w łam anie ao fabryk i „H e in "  
wT Tczewue. P o lic ja  zarządziła  po­
ścig  za zbiegam i.

MORDERSTWO

Warszawa. —  Sąd Okręgowy, któ­
ry rozpatrywał sprawę Bronisława 
Dalewskiego i Stanisławy W :ktur- 
czykowej, oskarżonych o morder­
stwo męża Wiktorczykowej, uznał, 
żo wina Dalewskiego jest udowod­
niona i skazał go na 12 lat wiezie 
nia. Wiktorczykowa, Która pozosta­
wała pod zarzutem podżegania ko­
chanka do morderstwa, została u 
niewinni ona.

DAM O N T A L K ■POTOCKI 
SZEWSKI

—  W  godzinach Wie­
się. w  Sądzie

Vt arszawa.

Jippika

między b. mistrzem świata^ wszyst
i ich wag, Carnorą a Argcntvńszvkiem czomych skończył  v

umijou, wj znm-zont nn Grodzkim proces ziemianina Daszew-
Buonos Aires, przełożony został nKA A
1 grudniu b. r. skiego, który udnow aaał za pobie c

Trebntiy stadiuun, na którym od- f ekscentrycznego hr Montalk-Poto-
będzie się wspomniany mecz. obliezo- 1 cki<;ff0 pntocki na zapytanie sodzie-
no nn -10.090 widzów. ' ą0 jakieg!, nalcży wyznania, od-

P IE R W S Z Y ' K R O K  B O K S E R S K I  . ,  J . f  . , , . .
ręy LU B L IN IE  ] po flrictizi&łi zo jest poę&nmcni i przy

\Y końcu b. in. i-ozpu.-zna sic w Lu i sięgc może złozyć na posng Appoii-
bliuic zawód”  bokserskie nod nazwą j na. Wobec tego, żc procedura nic
„Pierwszy Krok Bok serak i” .

V. zawodach wozhki udział liczni
zawodnicy klubów abckkich a ) » ‘-
zatem — z Uherma, Ostrowca i Kielc.

tomiast nie zabrał i Mordarska roź- 
myślnie oskarżyła Lorka o kradzież, 
ponieważ dowiedziała sie, że o pobi­
cie musi sama przygotować akt o- 
skarżenia, a jednocześnie złożyć kau­
cję 20 zi. Natomiast w wypadku kra 
dzieży władzo same piszą akt i nic 
wymagają ojilat Nie chcąc więc 
płacić 20 zt. oraz jionosić kosztów 
adwokata za napisanie aktu oskar­
żenia, a chcąc spowodować ukaraniu 
Lorka, wniosła j,rzeciwko niemu do­
niesienie o rabunku.

Wskutek ujawnienia tych okolicz­
ności sprawa Lorka została umorzo­
na i akt oskarżenia wygotowany zo­
stat przeciwko Mordarskiej. Bąd U- 
kręgowy skazał Mordarska na S n u  
Ałfce więzienia za w-niesienie fałszj - 
wogo oskarżenia Karo to zawiesił 
sad na 3 lata.

ter-

K oarsiw o
IRLANDCZYCY W YGRA M  

W  NEW" YORKU 
W New Yorlai odbyły się między­

narodowe zawody hippiczne z udzia­
łem zespołów curopciskii-ti —  Irlaiidji 
(12 koni) i Francji (3 kom).

W  najdtższyiu konkurdc o puiia'" 
wOjskOwy zwyciężył zc: pm irlandzki 
w »i;ladzie: kpt. Aliern, kpt. Corry i 
por. Lewis.

L .  i Ł i i & l y i z z *

jirzcwidujc tego rodzaju przysiąg, 
sędzia uzyskał od oskarżyciela uro 
czyste przyrzeczenie, źc w zezna­
niach kierować sio bidzie prawdą 
Montalk-Potooki zbadany następnm 
powdórzył zarzuty wymienione w 
skardze.

Sąd skazał Daszewskiego, głośne­
go również pohatera sprawy 0 usi­
łowanie porwania 
.1 .Odo zl. grzywny.

zakonnicy, na

K O M ITE T  EUROFY ZAPROSZONY 
n n  WARSZAWY

/.urząd Fol. Zw. L. A l iot.yc/.nogo 
lidsianowil zatu-dsić cziónków Kcaiii- 
i. u Furopy, M iędzynarodowego 
1 AtkflfY.-zinaro na P t& tdztn ie  do 
\ t,a i'i/ .S iw k ló rc  otllieo/io nie 1 0 'ijw- 
ilojKiiiobnie w dniu OO maja 1935 v. 1

UKONSTY TU O W A N IE SIĘ ZA 
RZĄDU P . Z. T , K.

Zarzad Pol. Zw. Tow. 1 oiarskiJi 
ui:onstytuov.ai się następująco: pre­
zes p. Lenartowicz, wiceprezes spor­
towy —  kpt. Tkaczyk, wiceprezes 
adtuinistracyjny —  p. Radwański, se­
kretarze pp,. por. Pieniążek i Szym­
czak, skarbnik p. Zygadło, /asiępca 
p. Krt.ii/, 1 apilanoY. ic pp : Pobuclcj- 
ski, Turowski i mjr. Szybowski.

\V skład komisji sportowej weszli 
pp.. Lenartowicz, Tkaczyk, Pobudej- 
ski, "F-Lirowski i .Sukiennik, cor.nsju 
regulaminów a pp.: Radwański. Pifc-
niążek Krenz, Szymczak. (>ob«dejski. 1 synn, Władysława, i przy tej sposab- 

/w. | komisja sędziowska —  pp.- L€hwi! ności skradł mu 23 zt. Wszczęte do- 
wiCz, I kaczyc. Póliiidt-jski, Kon ,.'liodz,eji:e w' kaznlo, żc Lorek pobił 
dyscyplin,"inU i urowskl. bzy naw 
ski, Szymczak, CźCrniak, Pieniążek.

po-
się

i \L-sZVWK OSKARŻENIE

Nowy Sącz. —  Na posterunek 
licyjny w Klęczanach zgłosiła 
niejaka Zofja Mordarska, meldując,

n iejak i S ta n is ła w  L orek  j>obił je j

I jed y n ie  M m d arsn icg o , p ien iędzy  n a

Z ć t C i a d z e m e
w fab/yce „Tyian*

t \  i-zoraj, w p o łu d n ic , w y d firz jł  się  
w la liry ce  b a te ry j  c lck lry e z iiy e h  „ T y ­
t a n "  n a  u licy  O bozow ej 16 n a  W o ń  
w ypadek  /.lro ro w cg o  z aczad zen ia  k i l­
k u n a s tu  ro b o tn ie . W w padek p o w sta ł 
w je d n e j  /. sa.i g d z ie  w ad liw e  u r / r  
lizen ie  jirzew o d u  kom inow ego sp o w o ­
do w ało  w yd z ie len ie  się w ie lk ie j ilo- 
śyi d w u tle n k u  tiśfe-la. a z ła  w e n ty la ­
cja nie pozw oliła  na  u -a iiię e .c  go  na- 
zew nnl rz.

T rzy  c iężko  /a r /u d /o r ie  robof.u jre  
1 ’eg o io w 'c  p rzew io z ło  do s z p i ta l i :  20 
ic ln ią  Tb imię K  a ,r. lewską, i M u la r­
ska, 3 L  do nzb iin l:. W olsk iego , J a d  
wi;*ę W d.-v -I:- (i •■droroga lŚ ) ,  ' 1°
.-ccf.ilalń na 1’zY-n'W i 18-1. Jadwigę 
Sobieski] (Z '1 -..dr ■ JO) do Dz.
•'as. Lżej /• ’*I/'.enic robotlucc ]ii-/e»
v.i ••-.iu-ie. -leleiuu jiicrwoZej l',>-
Piii.m-j , do dolna.
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n o w e j lin { i K o le jo w e j
W  dniu 18-ym listopada r. b. 

odbędzie się na stacji S ierpc uro­
czystość otw arcia  nowej lin ji ku- 
lei, a od dnia 19-go b. m. rozpocz­
nie się ruch pociągów  dla ogoi- 
nego użytku.

Budowa kolei P łock  —  Sierpc 
o długości 35.5 kim. została roz­
poczęta w  1919 r., jednak w  1920 
r., Wskutek działań wojennych 
roboty były przerw ane i ze w zg lę­
du na brak kredytów  nie zostały 
wznow ione. Dopiero w  1931 roku 
w  zw iązku z akcją, zm ierza jącą 
do złagodzen ia bezrobocia w  re- 
. onie m, Płocka, M in isterstw o 
Kom unikacji przystąp iło  do dal­
szej budowy te j lin ji. O tw arcie 
lin., dla ruchu, tym czasowego 
nastąpi od dnia 19-go listopada 
r. b.

D la  użytku publiczności zosta­
ną rów n ież otw arte trzy  nowe 
s tac je : Płock, Proboszezow iee i 
Gozdowo.

W z a m i a n  z a  o g r o m n e  ś w i a d c z e n i a

Ubezpieczony musi otrzymywać należyta pomoc lekarskoReorganizacja ubezpieczeń. — Zmiany personalne. — Postulaty lekarzy.

W KILKU WIERSZACH

W czora j zosta ły  dokonane zmia 
ny na naczelnych stanowiskach 
w  instytucjach  ubezpieczeń spo­
łecznych.

Zm iany te stoją w  ścisłym  
związku zc zb liża jącym  się term i 
nem skasowania Izb y  Ubezpie- 
czeń Społecznych, Zakładu Ubez­
p ieczeń Pracow n ików  Um ysło­
wych, Zakładu Ubezpieczenia 
Em eryta lnego Robotników, Za­
kładu Ubezpieczen ia na W ypa­
dek Chóroby oraz Zakładu Ubez­
p ieczen ia od W ypadków.

Ostatnia nowela ustawy scale­
n iow ej kasuje te instytucje i ich 

| funkcje przekazuje tworzonemu 1 
z uniem 1. I. 1935 r. Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych.

Form aln ie nominacje, w prow a­
dzają  dyr. W . J. Lgock iego. dyr.

Haussa na giełdzie warszawskiej
Z w y ż k a  p a p ie ró w  p o ls k ic h  w  N. J o rk u - —  

U s p o k o je n ie  n a  g ie łd a c h .
W dniu wczorajszym  na w ar­

szawskiej g ie łdzie  papierów w a r­
tośc iow i ch — po paru dniach sła­
bej tendencj, — nastąpiła o lb rzy­
m ia zw yżka papierów  w artościo­
wych. Dotychczasowa Daissa spo­
wodowana była sytuacją tech­
niczną rynku. W  chw ili obecnej 
sytuacja ta zm ien iła się, w  zw iąz­
ku z czem obserwujem y wzm oc­
nienie się wszystkich papierów .

7 proc. Pożyczka S tab ilizacy j­
na, która była notowana w’ dniu 
w czora jszym  62.50 — 06.50, osiąg­
nęła dziś kursy 70 —  72.50 —  72. 
3 proc. P rem jow a Dolarowa 
wzrosła z 50 do 53.25 —  52.50 —  
53.50, 5 proc. K onw ersy jna  z G2j 
—  62.75 do 65 —  64, 4 i pół proc. 
L . K Ziem skie z 47.50 —  49 do 
.>0.50 —  50.00. Równocześnie w y ­
stąpiła zwyżka na rynku akcyj­
nym. A k c je  Banku Polskiego, któ 
re były notowane w7 dniu 13-tym 
b. m. 90, a w czora j 90 —  9.1. w 
dniu dzisie jszym  osiągnęły kurs 
93 —• 93.50. Starachow ice ro to  
wano ana log iczn ie : 11.80, 11.50
oraz 12 —  11.90 —  12.25. l

Pow ażna haussa na paplćry 
polskie nastąpiła rów nież na 
g ie łd z ie  w  Nowym  Jorku. N a j­
w ięcej zwyżkowała 7 proc. Słnbi- 
lizacyjna, która poprzednio po­
niosła najw iększe straty. W  dniu 
14-ym b. m. notowano następują­
ce kursy zamknięcia (w7 naw iasie 
kurs z ania 13 b. m . ) : 7 proc,
S tab ilizacy jna  114 i trzy  czwarte 
4? 105), 8 proc. D jllonowska 83 i 
jedna czwrarta (825/8), 6 proc. do 
laroW7a 68 i trzy  ezw7arte (66 i sie 
aem ósm ych), 7 proc. W arszaw ­
ska 65 (63 ), 7 proc, Śląska 63 i, 
jedna czwarta. i

Pożyczka S tab ilizacyjna odzy­
skała w  ciągu jednego dnia 8 i 
trzy  czw arte punktów

S YTIJ A< J A  W  A1,1 TO M - 
W  E U R O P IE

W  dniu w czorajszym  nastąpiło

na giełdach europejskich pewne 
uspokojenie. W  szczególności 
frank  szw7ajcarsk i (m ożliw ie , że 
wskutek in te rw en c ji) v.7ykazał 
lekkie wzmocnienie,'-Jktóre w yra ­
ziło się W7 zw yzce dew izy  na Zu­
rych w  W arszaw ie z 172.00 do 
172.05, w7 Paryżu  z -192.12 przy 
wczorajszem  zamknięciu do 
493.00 przy dzisiejszem  otwarciu, 
oraz w  spadku szeregu dew iz za­
gran icznych  na g ie łdzie  wr Zury­
chu. W zm ocn ił się rów n ież frank 
belg ijsk i.

D ew iza na N ow y Jork pozosta­
ła naogół bez zmian. D ew iza na 
Londyn w ykazała osłabienie. N o ­
towano ją :  w7 W arszaw ie 26.48
wobec 26.52 w czora j, w  Zurychu 
15.38 i pół wobec 15.42, w  P a ry ­
żu 75.80 wobec 75.92 p rzy  po- 
przedniem zaknięciu.

100 zł. za 25
W czoraj, dn. 15 ''listopada, w y­

losowane zostały du umorzenia 
bony Funduszu Inw estycyjnego, 
oznaczone N N r . : 14055, 33559,
3G01G,'21436, 16202, 3600, 10857 
wc wszystkich dziesięciu serjuch, 
wypuszczonych na podstaw ie roz­
porządzenia M m istra  Skarbu z 
dnia 10 listopada 1938 r. (Dz, I . 
R. P. N r  89. poz. 694). W yloso­
wane bony wykupywane są przez 
kasy urzędów skarbowych po- zł. 
100 za bon 25-zlotowy,

Parcelacja
w  o rd y n a c ji Z a m o js K ic h

N a pokrycie zobowiązań ordy­
nacji Zamoyskich podjęta została 
parcelacja  w iększych obszarów 
leśnych i rolnych. W  najbliższym  
czasie sprzedane będzie 12.500 
hektarów lasów i gru n tów , w 
w oj. lubc-lskiem.

■\1. Zająca oraz dyr. dr. J. Bujal- 
skiego na naczelne stanowiska 
likw idowanych instytucyj, jed ­
nak należy liczyć  się z tem, że w  
nowym Zakładzie zajm ą oni od­
pow iednie stanowiska po z lik w i­
dowaniu z dniom 1. I. 1935 r. 
istn iejących  in sty tu c ji.

Dyr. W . J. Lgock i, który o trzy ­
muje stanowisko naczelnego dy­
rektora Izby, od lat pracuje na 
k ierowniczych stanowiskach w7 
Ubezpieczeln iach Społecznych. 
Ostatnio zajm ował stanowisko 
dyrektora departamentu ubezpie­
czeń społecznych w  M in. Opieki 
Społecznej.

Dyr. dr. J. Bu jalsk i zajm ował 
dotychczas stanowisko naczelne­
go lekarza w  Zakładzie U bezpie­
czenia na W ypadek Choroby. W  
ehw ii obecnej przeprowadza re ­
o rgan izację  leczn ictw a ubezpie­
czeniowego.

O doktorze Bujalskim  ostatnio 
w ic i pisano z powodu lego zarob­
ków w7 Ubezpieczaln i, w ynoszą­
cych 2400 zl. m iesięcznie. Dyr. 
Bu jalsk i pełnił funkcje N acze l­
nego Lekarza Izby Ubezpieczeń 
Społecznych z pensją 500 zł. m ie ­
sięcznie. Naczelnego Lekarza Za­
kładu Ubezpieczeń na W ypadek 
Choroby z pensją 1700 zł. ęmie- 
s ięczn ie ) oraz Naczelnego Leka­
rza w  Ubezpieczaln i Społecznej 
w  W arszaw ie  z pensją 200 zł 
(m ies ięczn ie ).

Dyr. M. Zając rów n ież ubezpie- 
c-zeniowiec, przechodzi z Izby do 
Z. U. P. U. na naczelne stanow i­
sko.

Dotychczasowa adm inistracja 
Ubezpieczał nie nie przynosi je j 
zaszczytu, czy nieznaczne m iany 
(w łaśc iw ie  p rzesun ięcia ) perso­
nalne popraw ią obecną sytuację 
zobaczymy. W  każdym razie  nie 
bardzo w ygląda na jakieś poważ­
n iejsze pozytywne zm iany i po­
prawę.

ZM N IE JS ZYĆ  K O S Z T A  A D M I­
N IS T R A C J I —  Z A P E W N IĆ  

R Z E C Z Y W IS T Ą  POM OC

N acselna Izba Lekarska prze­
słała p. m inistrowa Opieki Spo­
łecznej i Zakładow i Ubezpieczeń 
na W ypadek Choroby obszerne 
pismo, na w stęp ie którego stw ier 
dza, że nie może p rzy jąć  tez w  
spraw ie reorgan izac ji leczn ictwa 
w U bezpieezaln iach Społecznych 
w brzm ieniu proponowanem 
przez Zakład i przeciwstawna te­
zom Zakładu następujące swoje 
t e z y :

1) jedno lita  opin ja św iata le ­
karskiego jes t za utrzymaniem 
ubezpieczeń społecznych,

2 ) ubezpieczenia na wypadek 
choroby są w7 Po lsce n a jw ażn ie j­
szym czynnikiem  zdrow ia pu­
blicznego. W szelk ie  projekty, dą- 
żą te  do zredukowania ich dzia­
łalności, godzą w  żvw7otny in te­
res Państwui i społeczeństwa,

T>) ubezpieczenie chorobow e mu 
si być oddzielone 'od ubezpieczeń 
długoterm inowych ustawowo, f i ­
nansowo i organ izacyjn ie ,

B IL A N S  B A N K U  W Y P Ł A T  
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H

Bilans Banku Wypłat Międzynarodo­
wych za -październik wykazuje w po- 

; równaniu z ub. miesiącem wzrost su- 
4 ) poziom  i zakres leczn ictw a struktury, da jącej możność szyb- my bilansu o 4 milj. do 659,9 ubij- fr. 

w  Ubezpieezaln iach Społecznych klej pomocy tak w7 sensie łatwego Zapas zJota w  S2tabacJl pozostał nie- 
musi być utrzym any na wysoko- dostępu do w łaściw ego lekarza, znl;cn;0„ v, ' naIOmiast zapas gotówki 
ści współczesnych wym ogów naul j ak  i w7-sensie szybkiego posti- 
ki lekarskiej. Kon ieczne je s t cal- j w ien ia d jagnozy i bezzw łocznego 
kow ite oddzielen ie leczn ictw a od J zalsosowania w łaściw ego lecze­

nia.
Tukiem jest tylko leczen ie u 

lekarza, stojącego na wrysokim 
poziom ie w iedzy. Poziom  ten mo­
że być osiągn ięty  tylko przy po-

adm in istracji,
6 ) zasada terytorja lnośc i i sa­

morządu musi być zachowana,
7 ) budżet wydatków na św iad 

ezenia i adm in istrację musi być 
wryodrębniony w  ten sposób, by 
na św iadczenia przeznaczyć 85 
proc. ogólnego dochodu, a 15 
proc. na adm inistrację ogólną i 
leczn iczą i inne koszty, .

8 ) musi być przeprowadzona 
decen tra lizacja  św iadczeń i za­
kupów oraz decen tra lizacja  ad­
m in istracji i nadzoru.

9) reorgan izacja  leczn ictw a mo 
że iść jedyn ie w tryb ie ew olucyj­
nym i musi dążyć do w olnego 
wyboru lekarza spośród w szyst­
kich zatrudnionych w  danej 
Ubezpieczaln i,

10 ) pod pojęciem  lekarza do­
m owego N aczelna Izba Lekarska 
rozum ie lekarza, obsługującego 
pow ierzonych jego  opiece ubez­
pieczonych w7 o rdynacji ambula­
tory jn e j, gab inetow ej w  domu 
chorego, z zachowaniem  c iąg ło ­
ści leczenia.

W  piśm ie, w7ystosowanem do 
p m in istra opieki społecznej, N a ­
czelna Izba Lekarska, wśród tez 
w spraw ie reorgan izac ji leczn ic­
twa w  ubezpieezalniach społecz­
nych, podkreśla konieczność przy 
jęc ia  za podstawę stos9W7ariia jak 
najszerszej pomocy specja listycz­
nej.

W ysuw ając specja lizację, jako 
podstawę leczn ictwa, Izba w scho­
dzi z założenia, że konieczna jes t 
racjonalizacja  leczn ictw a przy 
całkowitem  uproszczeniu jego

zmniejszył się o ję milj. fr., wkłady 
zaś a cista o 4 milj. fr. Wzrost wyka­
zują papiery handlowe i akcepty o 20 
do 170,8 miłj. fr. Zmniejszeniu uległ 
zapas bonów skaruowych z 181,5 do 
159,6 milj. fr  Po stronic pasywów 
zmiany są nieznaczne. Wkłady długo­
terminowe wzrosły o 1 do 27.2 milj, fw

nziale pracy lek a izy  wed le spe- S p o ży ty  KrótKOtcrminowe i natycli-
ejalności. D zis ie jszy  stan nauki 
lekarskiej, ob fita  je j treść, bogac­
two metodyki oraz skomplikowana 
strona techniczna, wykluczają  
możność opanowania całej nauki 
lekarskiej przez jednego człow ie­
ka, a tem samem uniem ożliw iają 
oparcie organ izac ji leczn ictw a na 
pojedynczym  lekarzu.

N ie  byłoby to niczem innem, 
jak  wprowadzeniem  namiastki 
leczn ictwa, ponieważ i na prow in 
cji, gdzie obserwujem y jeszcze 
pracę pojedyńczych lekarzy, każ­
dy z nich zna się w7 gruncie rze­
czy na jednym  lub dwuch dzia­
łach leczn ictwa, na innych zaś 
albo się nie zna, albo zna się w 
stopniu, który wym aga pomocy 
innego kolegi lub szpitala.

Każda inna organ izacja  będzie 
droższa, ponieważ będzie wyma

miast płatne Banków Centralnych aa 
własny rachunek wzrosły z 152,9 do 
154,1 mii. fr. Ogólna sytuacja wykazu­
je rachunek działalności Banku przy 
niezmienionej płynności. 

R A C J O N A L IZ A C J A  FO R M  Z A ­
K U PÓ W  IV H A N D L U  

D E T A L IC Z N Y M
W  związku z pro w adzoną akcją \i 

kicruiiKu zracjonalizowania form za­
kupów i unowocześnienia przedsię- 
biortsw handlu detalicznego, Cen­
tralny Związek Detalicznego Kupiec 
iwa Chrześcijańskiego urządza konfe­
rencję prasową, która odbędzie się w 
dniu 19 listopada r b. w lokalu Związ­
ku 1

IX  O G Ó LN O P O LS K I ZJAZD  
H O D O W CÓ W  RYB

24X 1 b. r. o godz. 10-tej rano w 
wielkici sali gmachu Związku I z l  i

gała, jak  naprz organ izacja  o p a r- ] Urgamzacyj Rolniczych R. P. War­
ta na lekarzu ogólnym, podwój- sawa' ,d- Kopernika 3 0 , odbędzie sic 
nych kom pletów  lekarzy - lekarzy -Mne Zebranie Członków Zrzeszenia
leczących oraz lekarzy kontrolu­
jących  i k ierujących, Kosztow

G ospodarstw  Staw ow ych R. P .
Poza  sp raw a organizacyjnem i, om?

nym błędem jes t traktowanie le- , T 5 '^dą w referatach następujące 
karzy ogólnyrch, jako pomoc taii- z;l£adl-ienia:
szą ponieważ koszty u trzym an ia ] D U uległa kampania hodowlana w 
specja listy  i ogólnego lekarza są gospodarstwach stawowych (wygłosi

ich prac

Zbliżenie poglądów
m o ż liw o ś c i p e łn e g o  

p o r o z u m ie n ia
12, 13 i 14-go b. zn. odbyły się .W 

Warszawie pertraktacjo delegatów 
angielskiego przemyśla .reglowego, 
zgrupowanego w Cen'rai Counoil, w 
osobach pp .: Eyan Williiwłts, R. L. 
Angu»j*.\. W . Archer, J. W. Beynon, 
James Jack, W . A . Lee, IV . *fort!) 
Lewis, R. Lislimnu, Ridley Wnrlnrm, 
S, Ił. i '.  WiDon, E. V. F iryer, IL  D. 
L. Mmton oraz delegatów Polskiej 
Konwencji Węglowej w  osobach pp .: 
•J. Cybulskiego, A. Ciszewskiego, -V. 
Faltera, F. ćłoldo, 8 . Kiasnodębskio- 
go, ilł. Malplata, F. Mieheia, A Ol­
szewskiego, J. Przedpełskiego i D. Bo­
sego.

jednakowe, a w yn ik i 
n ierówne. (

Główną przyczyną kosztowno­
ści leczn ictw a u nas je s t niski 
poziom coraz to pogarsza jącej się 
zdrowotności. L iczba  chory cli 
może być zm niejszona tylko w  dro 
dze racjona lnej p ro filak tyk i i le ­
cznictwa, szybko obniżając cho­
robowość. /a takie zaś leczn ic­
two należy uznać leczn ictwo spe­
cjalistyczne,

BEZ Z M IA N

O reform ie ubezpieczeń spo-

p. A. Wieniawski).
2) Zimowy zalew staw uu (wygłosi 

p. Dyr. A. Załuska).
3) Podział u od otwartych na obwo­

dy rybackie a interes gospodarstw sta­
wowych (wygłosi p. Radca St. Sako­
wicz).

4) Złośliwa anenra i inne choroby 
ryb stawowych (wygłosi Prof. Dr. T.

1 Spiczakow).

~ \ a  g i e ł d a c h itr.ii 'i7- 
iw  >'6

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
W am ij; Dolar 5.29; frank Mrancu-

łeczm eh  n „liśm i inż w inlokrof- - 34 90; lrank Fz.Eaicarskl 17i 90:łeewnycn piaal ny j i  w iclokiou SRterhn,r 2b.5o ; marka niemieA.
nie. DKisifejszy stan rzeczy  nie od- j 187.00; szyling austrjacł i 99.00; oro
powiada potrzebom. Ubezpieczen i I,a czeska 21.50.
ponoszą znaczne obciążenia, o !, j " 0n®*y! J'°*ar z*°ty 8.92 i %; ru- 
: : • . , - „ 1 bel atuty 4.00.
trzym ując m inim alną rekom pen-j Uewizy: Berlin 213.00; Belgia
satę w  postaci św iadczenia, któ- 123.ia| Gdańsk 172.74; Hoiandja
rych skomplikowana błedr.a or- Londyn 26.52; Nowy Jork
gan izacja  jeszcze bardziej obniża 1 ; 3 0 Ć?Ż5V,1V Jor1' ' Pa-  

. , . . .  , . U z -1.92.0; Praga 22.1 J; Szwajcaria
asrr.ą ich w artość praktyczną. | 1/2.25, _ Sztokholm 136.70, Wioch}

Dobrane re fo rm y sprawy7 U-'v4S.37!. Norweg ja 133.2C,
bezpieezeń nietylko nie rozw iąza ł>( ° ce’ń °we: 3 v [,oc ? ? “■1 ł Budowlana 4t\00; 4 proc. Poż. Do-

Port ni Uncje te miały na c Iu, jal; 
wiadomo, rozważenie mo/.liwośei 
współpracą7 obu przemysłów na 
wspólnych ry nkaoli zbytu, 03.>11.-

Obrady wykazały7 zbliżenie poglą­
dów na sprawy, będąca przedmie4 em 
ro/mów, i stwarzają. możliwość osiąg­
nięcia pełnego porozumienia prz.y dai- 
szyi li pertraktacjach.

ły, ale nie posunęły naprzód. Re- rowa 53.U0; 4 proc Poż.' Inwestycyj* 
fo rm y te, jak to wskazywaliśm y, na 114.5, 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
sa wy padkoY, emi, działania róż ser jo w,->64.5; 5 p-oc Poż. Kole-jowa 
nych często sprzecznych ze sobą ~ ’U0, 6J ’ r.0CŁ,...0z- Dolarowa 72.00;61.00

. . . .  , . 8 proc. Po/.. Dillonowskc 85.5; 7 pr.
czynników 1 tendeneyj. N ie  są p0ż. Stabilizacyjna 70.25; 7 proc.
one istotne, ubezpieczonych nie 
przynoszą realnych korzyści.

Do sprawy tej jeszcze pow ró­
cimy.

1 o z e f  C  w i z d a l e w c z

Z pam.ęuiPków szofera
P ie r w s z a  i>r£*a

Po przy jeździe  m ieliśm y zaraz 
świeżą robotę. T rzeba  było w oz;ć 
rannych z dworca Petersburskie­
go z P rag i, do szpitala U jazdow ­
skiego na Piękną 1. Rannych by­
ło bardzo dużo: w szyscy z Pru,* 
Wschodnich, gdzie ruskie wojska 
zostały pobite na m iazgę. W ieźliś 
my ciężko rannych Nowym  Swia* 
tem bardzo wolno. Publiczność, 
która stała na chodnikach, rzuca­
ła dla rannych do samochodów 
kwiaty, cukry ciastka i butelki z 
winem.

W naszej rocie autom obilowej, 
wyszedł rozkaz, zabran ia jący szo

Przestan iem y być już cyw ilam i, 
a zostaniemy w iernym i żo łn ierza­
mi Jego Cesarskiej M ości M iko­
ła ja  D rugiegc. Stałem w  szeregu 
i patrzyłem  na tw arz kacapa, 
który mi się w cale nie podobał. 
Pom yślałem  sobie: ,,co 011 się tu 
taj tak nam mądrzy 1 buja nas
0 szczęściu, które nas ma u nich 
spotkać?" P rzykro mi się zi7obi- 
ło. że będę pozbaw iony swobody
1 zmuszony do wysłuchiwania 
różnych rozkazów. Poczułem  
strach przed przysięgą i przed 
służbą wojskową. Postanow iłem  
7. m iejsca ulotnić się. Nienamy-

ferom  ja zdy  w cyw ilnych  ubra ślając się długo złapałem  się za 
niach Dowódca ro ty  o zn a jm ił! brzuch i udałem ogrom nie cho- 
nam, że niedługo rota w y jedzic  1 rego. F e ld febe l groźnym  głosem 
z W arszaw y na fron t, w ięc zosta - 1 zapytał m nie: 
niem y zaprzysiężen i, a notem nan —  Co tobie jest?
wydadzą w ojskowe ubrania, jako , —  Panie fe ld febe l bardzo mnie z s°hą ochotników ■' kilkadzie-

wychodziło na ulicę N ow ow ie j­
ską, a gdy zobaczyłem, że sołdat 
pilnu jący koszar je s t  odwrócony 
do mnie plecami, prędko wysko­
czyłem  z parteru na ulicę, i nic 
zatrzym ywany przez nikogo, uda­
łem się wolno w  stronę u licy Na- 
tolińskiej, na której ostatnio za­
m ieszkiwałem.

W  dwa dni po sw oje j ucieczce, 
idąc Now ym  Światem, spotkałem 
dwóch kolegów  z którym i razem 
miałem przysięgać na w ierność 
Carow i. B y li uż ubrani w  w o j­
skowe ubrania, .a na czapkach 
m ieli założone z fasonem  szofer- 
skie okulary W  rozm ow ie dow ie­
działem się, że fe ld feb e l bardzo 
był zagn iewany na mnie za mo­
ją  ucieczkę, a nawet chodził do 
koszar i szukał mnie. Pow iedzia ­
łem im że narazie jeszcze nie 
mam zamiaru być ruskim solda- 
tem i za darmoehę słuchać się 
byle mocha.

Po kilku dniach szósta rota w y­
jechała  z W arszaw y, zab ierając

o c h o tn ik o m .
N a drugi dzień wyznaczyli 

nam godzinę, o k tóre j nnal przy­
jechać ksiądz i odebm ć od nas 
przysięgę na w ierność Carowi. 
F d fe b e l ustam i nas w szereg 
i zaczął nam tłumaczyć, jak i nas 

-za chw ilę spotka w ielk i zaszczyt.

brzuch boli.
' —  Do czorta z twoim  brzu­
chem, leć prędko i w racaj, bo 
Zaraz ksiądz p rz jjed zm !

Pobiegłem  galopem  do pusiyeh 
koszar, ktoro dobrze znalem z daw 
nyi h lat. W padłem na pustą salę,

siąt co lepszych samochodów. Re­
szta zarekw irowanych  maszyn, 
pozostała na plaou. Pon ieważ 
mieszkałem bardzo blisko, Więc 
często zachodziłem  do koszar, 
gdzie w łóczyłem  się oglądając sa­
mochody. Pewnego poranka po

u c h y l i ł  m o s t r o ż n ie  o k n o , k tó r e  w e j ś c iu  do  k o s z a r  zau w a ż y lc -m ,

7,e po placu chodzi jakiś m iody 
o fic e r  w  tow arzystw ie feidltóbla, 
który trzym ał w  ręku papier i 
zapisywał samochody. Z pewną 
nieśm iałością zb liżyłem  się do sa­
mochodów, i zacząłem je oglądać, 
udając zaciekaw ionego. W  tem 
zauważyłem , że o ficer, k iwnął ’na 
mnie ręką, w zyw ając mnie Jo sie­
bie.

—  M iody człow ieku ! Czy nie 
w iesz gdzie mógłbym  znaleźć 
zdolnego szo fera?

Pow iedzia łem  mu, że ja jsśiem  
szoferem  i zaraz podsunąłem 
mu swoje św iadectwa i prawo 
jazdy. O ficer bardzo się ucieszył, 
i odrazu zaproponował mi u sie­
bie posadę, przyczem  opow iedział, 
że je s t inżynierem  z 77 dyw izji, 
która przyszła  do W arszav7y  i 
stanęła w  Cytadeli. Jako inżynier 
został 011 wyznaczony do w yre ­
montowania stojących na placu 
samochodów, różnym  sztabom. Ja 
z m iejsca podałem warunki sto 
rubli pensji na m iesiąc, ubranie 
i życie. O fice r  się zgodził i zaraz 
kazał mi wybrać samochód dobry, 
lecz nie. duży, którym ja  będę 
je źd z ił do jego  dyspozycji. W y ­
brałem 10-cio konnego, otw artego 
Laurina - Clementa, model 1913 
roku. Po nalaniu beir/yny, pu­
ściłem motor i pojechałem  do Cy- ków. 
tadeii z moim świeżym  par.c.n.j

Poż. Dolarowa Warszawy 64.00; 7 
proc. Poż sląska 66 i 3/4; 7 proc. Li­
sty 2?st. 2ieni Dolarowe 16.75 ; 5 
proc. L. Z. T  K. si. Warszawy 69.00; 
6 proc. Obligacje m. Warszawy 
58.00.

Akcje Bank Polski 94.00; Lupop 
10.40; Starachowice 12.00; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 28.5.

G IEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa, 15, 11. —  Giełca zbożo-

Jadąc ulicam i pomyślałem, jakto 
dobrze, że uciekłem przed przy­
sięgą. Duża ró żn ica : tam m u -:
siałbym  warow ać za darmo, a tu- wa franco Warszawa za 00 ag.: zy- 
taj będę je źd z ił jako wolno na- J® 1
■ P , 1 „u--, I I  stand. 68 gl. 13,00— 13,50; psze-
jem n j szo fer za sto rubelków na n:ca jara czerwona S2ktista 775 gl.
m ies.ąc. 119,50— 20,00; pszenica j^ n c lita  742

Tego samego dnia o fic e r  po gk -8,50— 1U,00; pszenica zbierana
jechał ze mną ,.a M a r s z a ł ł^ k ą ,
do dużego sklepu z ubiorami woj* owies I I  stand, lekko  zadeszczony 468 
skowemi, gdzie kupił dla mnie gl. 14,50— 15,50; I I I  stand. 43S gl. 
piękne skórzane ubranie, płaszcz
^ \  678/673 gl. 17,00— J 7,50; 620,5 gl.
wojskowy, czapkę i d ługie akor- —i 6 n0; jęczmień browarny 68"  
Ro w  c rękaw ice. U  szewca zaś ku- g  19,50— 21.00. jeczmień o wadze 
pił nowe długie buty zapinane 649 ̂ gl. 15/75— 16,25  ̂ groch pobr- z 
na sprzączki. N a  drugi dzień ra­
no ubrałem się w  domu w w o j­
skowe ubranie. Gdym zooaczył sie. 
w  lustrze, stw ierdziłem  z całem 
zadowoleniem , że jestem  dosyć 
elegancki sołdaeik. T ego ż  dnia 
mój o fic e r  kazał mi poszukać 
bardzo dobrego m ajstra samocho­
dowego i kilku mechaników. W szy 
stkie samochody stojące w  kosza­
rach litewskich  m iały być prze­
w iezione do ogrom nej szopy w  
Cytadeli i tam doprowadzone do 
porządku. Udałem  się samocho­
dem na miasto, gdzie spotkałem 
znajom ego starszego odetnnie s?o 
fe ra  Bolka, któremu zapropono­
wałem przy jęc ie  tej posady. On 
(h ętn ie  przystał, przyrzekając 
znaleźć do ju tra kilku mechani-

(D . u.).

workiem 26,00— 28,00; grori Wik-o. 
ja  z workiem 47,00— 50,00; "yka
21.00— 22,00; peluszka 21,50— 22ą>o; 
rzepak i rzepik zimowy 44,Oo- -45,50; 
i repak i rzepik letni 39,50— 4-,00; iu 
bin nieb. 7,00— 7,50; łubin żółty 8,50 
— 9,50, koniczyna czerwona rurowi
110.00— 120,00; koniczyna -zerwonu. 
bez kanianki u czystości 97 proc.
125.00— 140,00; koniczyna biała sur 
wa o czystość 97 proc. 95,o —12d 00; 
koniczyn, biała surowa 65,00— 80,00; 
mak nieoiesk' z workie" 411,00- 
46,00; ’ ziemniaki jaualrn 3/5— 3,50: 
maka gat. I  B 3ł 00— 33,00; I  C 
29j)0— 31,00; I  D 27.00 -29.00; I E
20.00— 27,00; gat. H R 23.0u- -25,00. 
I I  D 22,00— 23.00; I I  F  21. )0— 22,1*0; 
I I  G 20.00— 21,00: gat. l i i  A 15,00—  
16.00; mąka żytni.. 1 55 proc 24,00 
—24,50: mąka 0-65 proc. 22,Ou- 
23,60; I I  gai J7,u0 -ls ,00 ; mąką żyt 
nia razowa 17,00— 18,00; mąka żyt­
nia poślednia 1-1,00— 15,óu; otręby 
psżemie gr. stand. 11,00— 11,50; 
pszen. średnie łlł.OO— 10.50; otreb> 
pszenne miałkie 10.00—-10.50; żytnie
9.00— 0,50.; kuchy lniane 16,25— 
16.75; rzepakowe 12.75— 13,25:
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Chcemy słuchać polskie; mowy z ekranu!
(Ankieta ABC na temat „dubbingm")

J\a ekranach

„Tajemnica Małej Shirley
(„Casino")

,,D ubb ing" (an g .) lub „Dou- 
b lage“  (fra n c .) to film ow y  te r­
min techniczy, oznaczający pro­
ceder n iezwykle w ażny i cieka­
w y : podkładanie w  usta aktorów, 
m ówiących z ekranu, stów w in ­
nym języku, niż przez nich, pod­
czas nakręcenia film u użyty. Spo 
sób ten pozwala no. w idzom  fr a n ­
cuskim oglądać film y  am erykań­
ska , z aktorami amerykańskim i, 
mow.one po francusku.

N a jda le j w  zastosowaniu du- 
blażu poszły W iochy, które naka­
zały przym usowy dublaż w szyst­
kich film ów  w  innych językach, 
z w yjątK iem  najw iększych a rcy ­
dzieł, i to z zastrzeżen iam i. Sze- j 
rok ie zastosowanie znajdu je du- 
blaz w N iem czech i we F rancji.

Polska systemu tego nie sto­
suje dotychczas praw ie zupełnie. 
K ilka n iezbyt fon u  nnych prób j 
sprzed trzech czy czterech lat 
nie ma oczyw iście żadnego zna- 
czenia.

K ra j nasz zalany jes t fa lą  obco­
języczn e j produkcji, s tan ow ią ce j1 
Zgórą 90 proc. w yśw ietlanych  w 
Polsce film ów , z czego znót 
przeszło 80 proc. przypada na 
ję zyk  angielski, bardzo jeszcze 
mało znany przez naszą in teli- ( 
gencję, a zupełnie niezrozum iały 
dla mas.

M asy te, zbiedniałe a w  dodat­
ku nic nie rozum iejące z tubalnie 
brzm iących d ja logów  film ow ych ,! 
z mozołem w yczytu jące  szybko 
zm ieniane napisy, które odwra-j 
cają całą ich uwagę od treści 
w zrokow ej film u  —  zn iechęcają 
się i p rzesta ją  chodzić do kina.

Jak zaradzić  zlu, jak  zapomo­
cą potężnego środka oddzia ływ a­
nia, —  film u  —  wzbudzić w  ma­
sach w iększe um iłowanie m owy 
o jczyste j, jak  uprzystępnić im  
radość oglądania dramatu czy I 
kom edji na ekranie ze zrozum ie­
niem je j  treśc i?  Oto pytanie, ja ­
kie staw ia sobie n iejeden, m yśląc 
o przyszłości ku ltury polsk iej i 
o przyszłości kina w Polsce.

P rodukcja  kra jow a nieprędko 
osiągnie stan liczebny, m ogący 
stworzy ć poważną przećiw w agę 
film ow i zagranicznem u. N igd y  
zaś, przy  obecnym ustroju życi# 
społecznego w ogóle, a film ow ego  
w  .szczególności, —  nie pozwoli 
na zupełne w yelim inow an ie obco­
języcznych  obrazów  z naszych e- 
łcranów.

W ięc  co rob ić?
Czy- skorzystać z m ożliwości, 

jak ie  daje nam dublaż?
Czy film om  obcym „podk ła­

dać" d ja log  polsk i?

Tak i jes t temat ankiety, jaką 
rozpoczynamy na łamach „A B C " 
w doniosłej dla polskości i dla 
k inem atograf j i  spraw ie.

Zw róciliśm y się do kilkunastu 
znakom itych przedstaw ic ie li za­
równo b liżej jak  dalej od film u 
stojących  s fe r ku lturalnych spo­
łeczeństwa, aby uzyskać od nich 
opin je, które, począwszy od dnia 
ju trze jszego , ukazywać się będą 
na tej stronie naszego pisma.

K w estję  dublażu rozpatry wai 
trzeba z kilku punktów w idzenia.

Przedewszystk iem  zastanówmy 
się nad artystyczną stroną pro­
blemu. Na p ierw szy rzut oka w y­
daje się, że tu pozycja p rzec iw ­
ników dźw iękowego przekładu 
jest na js iln ie jsza .

—  „Cóż to za oszustwo! —  w o­
ła ją oni, —  ogiądam y Gretę Gar- 
bo, sl słyszymy głos M icha liny 
F ip s k ie j; co pow iedzia łaby o tem 
boska G re ta ? !“

1 d a le j: —  „G dzież podzieje się 
cudowny tim bre głosu Grety w 
wykc^naniu —  M icha liny? Co sta 
nie się z je j  dykcją, z akcenta­
mi? Gdzie odnajdziem y całą sub 
telność d ja logów  w ie lk ie j aktor­
k i? "

A  w reszc ie : —  „P rzec ie ż  ruch 
ust przy wym aw ianiu  słów an­
gielsk ich  różni się od układu 
przy języku polskim, różn ica bę­
dzie rażąca i sala zatrzęsie się od 
śmiechu, w idząc dysharmonję 
m iędzy ustami a g łosem !"

N a jła tw ie j odeprzeć zarzut o- 
statni. Do rzadkości należą w 
film ie, momenty, kiedy w idz w i­
dzi w yraźn ie na ekranie ruch 
ust aktora przy wym awianiu słów 
djalogu, a nawet w tych rzadkich 
momentach dobry literat, znający 
na w ylo t rytm ikę i fonetykę o j­
czystej mowy, po tra fi dobrać w y­
razy, odpow iadające najzupełniej 
ruchom w arg  aktora. Na szczę­
ście nie w idzim y ruchów samego

języka, które stanowią na jw ięk­
szą różnicę m iędzy wym ową pol­
ską a obcą. Jest zatem kwestją 
talentu tłumacza i techniki ' k ie­
rownika dublażu, aby pod tym 
względem  obawy ustały.

Trudniej już w ygląda sprawa 
timbre giosu, dykcji, m odulacji, 
in tonacji i t n Zgadzam  się, żi 
są aktorzy i aktorki, których bar­
dzo trudno je s t naśladować. Trud 
no, ale czy n iem ożliwe?... M arle ­
na D ietrich  je s t jedną z n a jo ryg i­
naln iejszych pod w zględem  gło- 
sow ym aktorek. Otóż czytałem  w 
szeregu w ia ry  godnych recen z j; 
francuskich z parysk iej prem jery 
„Im p era to row e j", że została zdu­
blowana po m istrzowsku, bez za­
tracenia najm niejszej części cech 
charakterystycznych je j  głosu. A  
zresztą, czy w ielu  je s t takich ak­
torów ? Na palcach policzyć moż­
na tych, k tórzy specja ln ie tim- 
b r ‘em i m odulacją głosu zw raca­
ją  na siebie uwagę. U  o lbrzym iej 
w iększości nawet dobrych akto­
rów  film ow ych  na plan p ierw szy 
w yb ija  się mimika, słowa zaś w y ­
głaszane są bez silen ia  się na e- 
fekty, byleby uczynić akcję lub 
myśl zrozum iałą dla w idza. T o ­
też z chw ilą, gdy są n iezrozu­
miałe, tracą w ogóle  ra.Ję bytu 

I  tu docieram y no sedna dy­
skusji artystycznej, w iążącego się 
z poruszaną przez przeciw n ików  
dublażu sprawą T',tm i,styfiKacji“ , 
jaką stanow ić ma w ygłaszan ie 
słów  przez inną osobę niż ta, któ­
ra w idn ie je  na ekranie. -

W  początkow i m okresie film u 
dźw iękowego ludzie tak cieszyli

się techniczną, m ożliw ością repro­
dukcji wszelkich  odgłosów, i że 
zadowalało ich zupełnie, gdy sły­
szeli trzask zamykanych drzw i, 
gdy słyszeli, że ruchom w arg  akto 
ra odpowiada dźwięK słów, cłm 
ciażby ' n iezrozum iałych.

D źw ięk był wówczas n iew oln i­
czo spętany obrazem ' P ierw szy  
Rene C la ir w ..Pod dachami Pa- 
r jfta "  wykazał, jak  w ie lk i efekt 
artystyczny można osiągnąć, roz­
dzie la jąc te dwa elementy, K aż­
dy z nich rów noleg le  w ytw arzać 
ma w psychiee w idza w rażenie, 
zam ierzone przez tw órcę film u, 
posługując się odrębnemi środka 
mi.

W rażen ie będzie chybione i nie 
kompletne, jeś li strona dźw ięko­
wa stanie się n iezrozum iała, a 
zastąpimy ją  ob jaśn iającym  napi­
sem, który pochłania cześć w rażli 
wości w zrokow ej, nie pozw ala jąc 
w  pełni korzystać z m aterjału 
w izualnego Zam iast dwóch peł­
nych w rażeń  otrzym am y jedno i 
to znacznie osłabione. D źw ięk i o- 
braz muszą się w zajem nie komen­
tować i uzupełniać. A cóż w art 
najlepszy nawet komentarz, gdy 
go nie rozum iem y? P rzesta je  być 
komentarzem. W o lę  wziąć gorszy, 
ale zrozum iały. W o lę  m im ikę ak­
tora ilustrować cudzvm, ale zro­
zum iałym  dla mnie głosem, niż 
słyszeć autentyczny... bełkot, któ­
rego nawet trudno mi ocenić sub­
telność, gdy go nie rozumiem. 
Jeśli zaś, aby zrozumieć, spojrzę 
na w kop iow any v,7 obraz napis, 
przestanę w idzieć grę twarzy... 
Zdrow y rozsądek przyzna, ■ że;.

Z nauk i i s z tu k i
Literatura

—  Nabożeństwo za dusze Henryka 
Sienkiewicza. Wczoraj o godz. 10-cj 
ia.no J. Ii. ks. kardynał Rakowski 
odprawił w katcdrz.c św. Jana uro­
czyste n a boi ni stwo żałobne za spo­
kój duszy s. p. Henryka Sienkiewi­
cza, w 18-ą rocznicę Jego zgonu. Na 
nabożeństwo przy były delegacje er- 
ganizaeyj i stowarzyszeń oraz dele­
gacje młodzieży szkół stołecznych zc 
sztandarami.

—  Przekłady książek MaKussyń- 
skiego. „Panna z mokrą głową' uka­
zała się w świetnym przekładzie Ja­
na Dafeika z ilustracjami Karola On- 
dreicka w języku słowackim nakła­
dom „M atiey Slovcńskiej“ . Powodze­
nie tej książki jest. tak ogromne, żc 
po trzech miesiącach od chwil- ws - 
dania, drukuje się już nakład drugi.

Nakładem L. Kuncira w Pradze w 
ślileznem wydaniu ukazał się Maku­
szyńskiego „Skrzydlaty chłopiec" w 
przekładzie doskonałego tłumacza, J. 
Junoucha. W  jego też przekładzie u- 
każc się w najbliższym czasie tego 
autora „Człowiek znaleziony w no­
cy11, jako przedink z odcinka dzien­
nika ,-,Ccskic Słowo".

—  Nowi członkowie Akademji 
Francuskiej. Na wczorajszem posie­
dzeniu Akademji 1 rancu-kicj na 
miejsce zmarłych członków: marszał­
ka Lyantcy i historyka Camillc Jull- 
iuu wybrani zostali: b. minister Le­
on Iiera ml i marszałek Franehei 
d'Bspercy.

M u z y k a
—  Zygmunt Zaleski w La Scali. W

tegorocznym sezonie opera liiec.jo];:li­
ska „La  Scala", zaprosiła do współ 
pracy Polaka, Zygmunta Zaleskiego, 
znakomitego.,śpk waka i aktora, któ­
ry wystąpi jako Borys Godunow i 
będzie reż- serował „Sprzedaną na­
rzeczoną". Charakterystyczne, żc 
PAT , rozsyłając obszerne informacje 
o nowym sezonie tv „La  Scali" i wy- 
lilczają-c wybitniejszych solistów, po­
minął Zaleskiego. Podobnie Polskie 
Radjo, organizując cykl transmisyj z 
„La  Ser.li", właśnie „Borysa Godu­
nowa" pominęło w swych planach.

—  Koncert Wandy Landowskiej w 
Pradze Staraniem Stowarzyszenia 
Amatorów Muzyki Kameralnej od­
był sir w Pradze koncert znanej klu-r 
więymbalistki Wandy7 Landowskiej, 
która odegrała „W crjacje Goldber- 
ga“ . J. S. Bacha.. K rytyka przyjęła 
kongert Lajidowskiej najwyższemi 
pochwałami.

—  Jubileusz Stanisława Niewia­
domskiego. YY bież . m ie s ią cu  o b ch o ­
dzi 75 urodziny zn an y  k o m p o zy to r 
p o lsk i i k r y ty k  m u zy czn y , S ta n is ła w  
N ie w iad o m sk i. K o m ite t  ju b ile u sz o w y  
'p rz y g o to w u je  u ro c z y s ty  obchód  ku 
czci z as łu żo n eg o  m uzyka .

Nauka
—  Nagroda Nobla w dziale ebem-i

na rok 1034 Nagroda Nobla w d /in -  
lć chcmji za rok 1934 ^ostała przy­
znana uczonemu amerykańskiemu 
Lewisowi Urey, prowadzącemu od 
dłuższego czasu badania nad izotopu-, 
mi wodoru i problemem tak zwanej 
ciężkiej wody. Nagroda z działu .Ti- 
zyki została odroczona do przyszłego, 
roku. . |

—  Ku esei prof. dr. Nitscha. YY, 
roku bieżącym przypada 60 rocznica 
urodzin znakomitego ięzykozna wey, 
prof. dr. Nitscha. Jutro w Poznaniu 
odbędzie się uroczyste posiedzenie 
Towarzystwa Miłośników Języka' 
Polskiego, jroświęconc działalności 
naukowej jubilata, Na posiedzeniu 
tćm przemówienia, omawiające dzia­
łalność zasłużonego językoznawcy!, 
wygłoszą : prof. dr. *■ Ułaszyn oraz 
prof. dr. Klich.

—  Jubileusz prof. Dyboskiego. 25- 
lecic pracy7 naukowej Romana Dybo- 
-kiego uczcił krakowski „Przegląd 
YYspółczesny^j poświęcając mu spr-,' 
cjalny artykuł. Proi. Dy bo-ki, wy­
bitny anglista i znawca Szekspira, 
nawet w niewoli rosyjskiej, w której 
spędził 7 łat, nic porzucił pracy nau­
kowej, przygotowując w czasie swe­
go pobytu na Syberji dwie nowe roz­
prawy o (Szekspirze. Od roku 1922 
Roman Dy boski jćgt p u .Resorem filo- 
logji angielskiej na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, a pozatem w miesią­
cach letnich tyykłada v* Londynie, w 
„Seliool o f Slayonic Studics" lite­
raturę poloką.

?arz>id ZASK‘u w ślepej uliczce
Wczorajsze posiedzenie Kapituły bez rezultatów
W czora j zwołano posiedzenie 

K ap itu ły  zasłużonych członków 
Z A S P ‘u. Obradowała ona razem 
z Zarządem  Głów nym Z A S P ‘u o- 
raz delegatam i l i l j i ,  jednoczącej 
aktorów T. K K. T. Obrady trwa 
ly  od godz. 5-ej do 7.30, omayv a- 
no na nich sprawę skreślenia z 
lis ty  członków Z A S P ‘u Stefana 
•Jaracza i E w y Tursk ie j - Ban 
drow skiej. Porozum ienia nie o-

siągnięto, wobec czego odłożono 
powzięcie uchwały na 48 godzin.

Jak słychać, Zarząd Z A S P ‘u 
chciałby znaieść w y jśc ie  z impa­
su. Szereg znanych aktorów7 ujem 
nic ocenia decyzje Zarządu, trud­
ność jednak tkw i yy tent, że od­
w ołanie powziętych postanowień 
byłoby równoznaczne z w yraże­
niem Zarządow i nieufności przez 
K apitu łę członków zasłużonych.

efekt artystyczny będzie w iększy, 
gdzie w iększe zrozum ienie t-^ści 
słuchowej przy ułatwionem  og lą ­
daniu treści w zrokow ej.

Szkoda, że brak m iejsca nie 
pozwala na szersze om ówienie tej 
kwestji. Już z powyższych uwag 
w idać jednak, że i z artystyczne­
go punktu w idzenia dublaż nie' 
może być bezspornie potępiony, a 
przeciyvnie —  ma swe uzasadnie­
nie... ,

Przechodząc na teren  ekono­
m iczny zaznaczę tylko, że zarów ­
no dość powszechna w śród  pro­
ducentów polskich obawa, jakoby 
zastosowanie dublażu stworzyć 
im m iało groźną konkurencję i 
zabić proauKcję krajową, jak  i 
zdanie w łaśc ic ie li kin, jakoby du­
blaż m iał stać się dla nich tylko 
nowem obciążeniem  i tak trudnej 
sytuacji, nie przynosząc wzam ian 
nic, —I są nieuzasadnione.

Produkcja polska, o ile nie bę­
dzie spadała poniżej dopuszczal­
nego poziomu kulturalnego, za­
wsze będzie dla w idza polskiego 
specja ln ie atrakcyjna dzięki po­
pularności kra jow ych  aktorów, 
dzięki „sw o jskośc i" tem atów i 
dobremu wyczuciu gustów  pu­
bliczności, jakiem  chlubią się sa­
mi nasi producenci, oraz dzięki 
pewmej rzadkości, która jeszcze 
przez długi czas cechować będzie 
film  polski. Jeden z 20, a nawet 
z 30 film ów  krajowych, to jednak 
ewenem ent wobec dwustu obra­
zów zagranicznych.

W łaśc ic ie le  kin pow inni ze 
swej strony pam iętać, że dając ( 
widzurn film  w  języku polskim 
zyskają bardzo znaczne zw iększe­
nie. frek w en c ji; być może dopiero 
pr kilku próbach, gdy fam a ro ­
ze jd zie  się wśród tych mas, które 
dziś w yp łoszył z sali n iezrozu­
m iały język. Trudno oczyw iście 
zgó ry  wykazać z m atematyczną 
ścisłością, ja k i' to będzie wzrost, 
ale że będzie —  nie w ą łpię ani 
przez chw ile Zresztą jest chyba 
w ięcej niż prawdopsdobne, że 
czynniki i7ząqcwe, doceniające 
znaczenie tej sprawy dla kultury 
społeczeństwa, zastosują do f i l ­
mów dublowanych u lg i podatko­
we, które w yrów nają  niemal w 
zupełności obciążenie kosztami 
dublażu. Jestem zresztą przeko­
nany7, że. i skarb na tem nie był­
by stratny, bo zw iększona frek ­
w encja w idzów  nawet przy 
zm niejszonej statyce podatkowej 
przyn iosłaby identyczny rezul­
tat fiskalny. t

F irm y  zagraniczne w yw ożą dziś 
z Polski ty le  p ien iędzy za licen ­
cje, bądź też z bezpośredniej eks­
p loatacji (A m eryk a n ie !), że nio 
stanie się im krzytvda, jeś li du­
blaż części film ów  zmusi je  do 
obniżenia cen licencyj lub do po­
zostaw ien ia w iększej sumy w Pol 
sce, przyczem  pieniądze tc w 
znacznej części przejdą cło rąk 
polskich aktorów, tłum aczów-hte- 
atów, reżyserów7 muzyków, tech­

ników7, robotników i t. d. i t d...
W reszcie, najkrócej i najdo­

bitniej o spraw ie na jw ażn ie jsze j 
i bodaj ro zs trzyga ją ce j:

Jesteśmy miodem, odrodzonem 
państwrem. Język nasz, donir- 
daw7na duszony i poniew ierany, 
odzyskał pełną swobodę rozwoju.
I  oto kino, dla szerokich mas je ­
dyna niemal rozrywka, jedyne po 
trudzie i szarzyźn ie dnia codzien­
nego w yrw an ie się w  św7ia t kul­
tury, —  zamiast mowę o jczystą 
p ielęgnować, p rzyw iązyw ać do 
n iej zarówno Polaków  jak i dzie­
sięć bezmała m iljonów  n iepol­
skiej ludności, zam iast kult języ7- 
ka szerzyć, będąc wzorem  popraw 
nego i pięknego wysłow ien ia, —  
propagu je m owy obce, dla pol­
skiej nie robiąc mc lub praw ie 
nic, w umyśle szarego oDywatela 
w yw ołu jąc upokarzające w raże­
nie ,że się z nim nie liczą, że on 
jest człow iekiem  gorszego gatun­
ku, niż aktorzy tych pięknych, 
ale n iezrozum iałych obrazów, że 
jego  kraj jest krajem  drugiego 
rzędu, lekceważonym  przez za­
gran icznego producenta, który 
rzuca mu ochlap napisu w m ie j­
sce o jczystego słowa.

P ytam : czy to rzecz godna w iel 
k.ego narodu?

N ie  wiem, jak ie będą w yn ik i 
ankiety. M oże argum enty prze­
ciwne zm ienią m oje przekonania. 

'.A le w tej chw iii wołam  calem 
sercem:

| „Chcem y słuchać polskiej mo­
wy z ekranu !"!..

T y p o w o  am ery k ań sk i film, podlany 
sosem  krym inalno  - sen sacy jn y m  z 
d o d a tk iem  fam ilijnego  sen ty m en tu . 
M a duże zale ty . P ie rw sza  to  o soba  
p ięcio le tn ie j dziew czynk i o d tw o rz o ­
nej p rzez  now ą m łodocianą  „g w iaz­
d eczk ę” firm am en tu  k in o w eg o , m ałą 
Shirley T em pie , k tó ra  w nosi na ekran  
o g rom nie  lu żo  w dzięku , b ezp o śred ­
niości i słonecznej p o g o d y , a  p rzy tem  
ślicznie tań c zy  i nieźle w yśp iew uje . 
D ru g ą  a tra k c ją  filmu je s t  um iejętnie 
p rzez  re ży se ra  L achm ana p rz e p ro w a ­
d zo n a  in try g a , b a rd zo  w  g runcie ' rz e ­
czy  na iw n a  i p ro s ta , ale  tak  dobrze  
na ek ran ie  p rz ed s ta w io n a , że w idz 
p rzeży w a  em ocje m ebylejak ic , zw lasz

cza w  scenie poszu k iw an ia  p rzez głu­
p iego  d e tek ty w a  pereł, p rzy p ad k o w o  
przez d z iew czynkę  u k ry ty ch  u ijca, 
a  p o ch o d zący ch  z k radzieży , k tó rej 
dokonał daw n y  o jca  ko lega  w ięz ien ­
ny.

Z upełnie s laby  i zbędny  je s t  po ­
czą tek  h lm u, a  i w  śro d k u  psuie w ra ­
żenie kilka p rzy k ry ch  d lużyzn. Akto­
rzy dość  przec ię tn i, po za  oczyw iście 
p ięcio le tn ią  Shirley. D obry  je s t  też jej 
papa  (Ja m es D unn) ' i m ato lk o w aty  
a n a trę tn y  d e tek ty w .

■ K opja i u d źw iękow ien ie  trochę  
szw an k u ją . N ad p ro g ram  liczne do ­
datk i i ak tu a ln o śc i.

A. R.

„Księżniczka przez 30 dn:
(„Stylo w y")

i * *

M iły żarc ik  film ow y: oto ch yba  naj 
lepsze  okresienip tej b ezp re ten sjo n a l­
nej kom cdyąki M arion G er. g’a, k tó rej 
trochę  p rzyd ług i, choć do b ry  w  po­
m yśle p o czą tek  (sc en a  w  bło tnej k ą ­
pieli) nie w ró ż y ła  tak  sy m p a ty czn eg o  
d a lszeg o  c iągu . S cenaęjusz, n ierealny  
i m ało w g runcie  rzeczy  frap u jący , o- 
żyw il się dzięki lekkiej i sub te lne j 
g rze  całego  zesp o łu  ze św ie tn ą  Syl- 
w ją  S y d n ey  na czele. T a  zd o ln a  a k ­
to rk a  d ram a ty c z n a  już  nie po raź  
p ierw szy  w y k azu je , że p o trafi też 
być pełną  dow cipu  i w e rw y  p o stac ią  
ko m ed jo w ą . \V po d w ó jn e j roli księż­
niczki eg zo ty czn eg o  p ań stw a , dla 
k tó reg o  b a n k ie r  am ery k ań sk i o rg a  
nizuje pożyczkę, o raz  bezro b o tn ej 
ak to reczk i, m ające j w  c iąg u  m iesiąca  
za s tę p o w a ć  ch o rą  na św inkę  księż­
n iczkę w  jej p ro p a g an d o w e j p o d ró ży

po A m eryce, Sy lw ia  S y d n e j po d b ija  
w idzów  n a tu ra ln o śc ią  i ’ sw o b o d a  
teligcn tnej g ry . Nie dziw i nas, że 
w d z ięk o w i jej uległ i up rzed zo n y  po­
ten ta t p ra so w y  (G a ry  G ra n t)  ładny  
ch łopak, k tó ry  zam ierzał w szcząe  
k am pan ję  p rzec iw  pożyczce i księż­
niczce a w rezu ltac ie : ożeni sie z ak- 
to reczką . Jak  ju ż  po w ied zian o , cały 
zespól g ra  pyszn ie, a dow cip n e  sy t 
aeje  i „ g a g i” ro zw ese la ją  pub liczność 
sku teczn ie .

T echniczn ie  film z rob iony  je s t  oez 
zarzu tu .

N ad p ro g ram  m niej u d an y  niż 
zw ykle  d o d a tek  braci Szczepan ików  
„S p ław  na C zerem o szu ” w  ko lo rach  
n a tu ra ln y ch  i ty g o d n ik  „ P a ram o - 
unthi '

a , R.

J a k i  m a g n e s
Ściąga w id zó w  do tea truInteresująca ankieta angielska

Londyński „Obs?erver“  p rze­
prow adził in teresu jącą ankietę, 
w której próbował zbadać, co de­
cyduje wśród publiczności o w y ­
borze sztuki, na 'k tórą idzie się 
do- teatru.

Jako sztukę, o której m a la  być 
mowa w. ankiecie, wybrano „Es- 
cape me never“ , z głośna aktor- 
ką,_ E lżb ietą  B ergner -w ro li g łów ­
nej. Sztuka ta ju ż od dziew ięciu  
miesięcy7 grana jes t bez przerw y 
w teatrze „A p o llo "  i oczyw iście, 
codziennie ma kom plet na sali. I 
teraz pytanie, yy jak i sposób w idz 
dow iadu je się, ’ że warto w  tea­
trze „A p o llo "  spędzić w ieczór.

Ustaw iono w  teatrze kolo kasy 
sprzedającej najtańsze bilety, 
ludzi rozdających  następujący 
k w estjon arju sz:

„Co Pana sktoniło do zobaczenia 
Elżbiety Bergner w „Eseapc me nc- 
rer !"?

1) Artykuły recenzentów 1
2) Rada znajomego?
$,) tjrliiy. w który-ch widział Pan 

p Bergner?
4j A fi|a  lub prospekt?
5) Przechodził Pan może przed 

teatrem i zachęrily Paną fotcgiaJjo-!
6 ) Ogłoszenie w dzienniku ?
7) Czysty przypadek
N a jw ięce j odpow iedzi (około

2000 ) padło na p ierw sze dwa 
punkty, jak  to zresztą było do 
przew idzenia. A le  ich stosunek 
liczbowy7 wypadł zdum iewająco, 
a niezupełnie po myśli krytyków7. 
Okazało się, że ilość widzów7, 
których przyciągnęła  „rada zna­
jom ego", czyli m ówiąc proście j—  
poczta panto flow a —  jest praw ic 
równa ilości tych, którzy p rzysz­

li słuchając głosu krytyki...
P rzy  trzeciem  pytaniu  liczba 

odpow iedzi spadła odrazu do dwu 
stu —  ale i to je s t w ie le  w  po- 
rów7naniu z tem, że a fisze, fo to ­
g ra f je  i ogłoszen ia w  dzienn i­
kach ściągnęły ledw ie stu w i­
dzów na dwa tysiące pięćseT. A  
ogłoszen ia na słupach reklam o­
wych zyskały dla teatru  ledw ie 
parę osob...

Natom iast 46 osób tra fiło  do 
teatru przypadkowo. Z tych jed ­
na weszła dlatego, że rozm aw ia­
jąc ze stojącym  przed bramą u- 
mundurowanym gońcem teatrah 
nym, została zachęcona przez 
rozm owę z nim, innych zacieka­
w iły  ogonki przed kasą, dwóch 
w idzów  przybyło dlatego, że sły­
szeli E lżb ietę  B ergner przez ra­
djo w  słuchowisku według Ibse­
na „D zika  kaczka", kilku w resz­
cie dlatego, że „A p o llo  je s t  tań­
szy od k inem atogra fu ", a le tych 
było n iew ielu . Coptawda, w 
.A p o llo " istotn ie jest, tanio, m iej 

sce ńa ga le r ji kosztu je ledw ie 
„pó łto ra  szy lin ga ".

„O bserver“  i dyrektor teatru 
„A p o llo "  przekonali się, że o lo­
sach sztuki decydują k rytycy  i 
publiczność. Przedewszystk iem  
jednak publiczność, przedewszy- 
stkicm je j opin ja. „Pub liczność 
zawsze, ma ra c ję "  —  ;,ak pow ie­
dział w M oskw ie Stanislawskij.

Londyn potw ierdza zdanie Sta­
nisławskiego. IV Londyn ie cała 
krytyka jednom yśln ie ostro oce­
n iła  „R om ans" Doris K eane, a 
publiczność tak zapełn iała teatr, 
żc sztuka doczekała się paruset 
w ieczorów .

Ewa Tursfcc-Banrtnwska
Wyjeżdża na tournee do Ameryki

Znakomita nasza śpiewaczka 
Ewa Turska - Bandrowska, tak 
entuzjastyczn ie przyjm owana w 
Operze na przedstaw ieniu , za u- 
dział w  którym  usunięto ją  z 
Z A S P ‘u, w yjeżdża  na tournee kon 
certowe do Stanów Zjednoczo­
nych.

Turska - Bandrowska podpisała 
ju ż kontrakt z im presarjem  ame­
rykańskim, który ją  słyszał na 
koncercie w Len ingradzie. Podróż

po Stanach Zjednoczonych trw ać 
będzie 3 m iesiące i obejm ie m. in. 
koncerty w N.-Jorku, Bostonie i 
Chicago.

Po powrocie ze Stanów Zjedno­
czonych Turska - Bandrowska da 
trzy  koncerty w M adrycie, poczem 
w yjedzie  na 30 koncertów  do Ro­
sji Sow ieckiej. Do Polsk i Turska- 
Bandrowska powraca dopiero w 
maju.

vztnka w anegdocie

Paderewski i poltsiant
P o p u l a r n o ś ć  P a d e r e w s k i e g o  w  A m e r y c e

Zdzisław  Czermański, znany 
karykaturzysta, który w  r. b. po­
w rócił z Am eryki do Polsk opo­
w iada o fakcie, jak i zdarzył cię, 
gdy w raz z Paderewskim  prze­
chodził poprzez jezdn ię ijdne., z 
ulic w  N ew  - Jorku.

Oto Czermański prow adził Pa- 
tS jcw sk iego  na' w ystaw ę swoKh 
rysunków. Z hotelu na wystawę

było za ledw ie kilka kroków, po­
szli w ięc pieszo. K iedy  m iel: 
przejść na drugą stronę jednej z 
głównych  artery j N ow ego  Jorku, 
policjant, sto jący na skrzyżowa­
niu ulic, poznał Paderew sk iego i 
salutując, w strzym ał ruch u licz­
ny. K ilkadzies ią t aut karni- sta­
nęło, tw orząc szpa ler; którym  

Paderewski spokojnie przeszedł 
na p rzec iw leg ły  chodnik.
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T E A T R Y

TE A TR  W IE L K I: Dziś „Lo
hensrrin" w  świetnej obsadzie z 
Wermińską, Lenczewską, Gołę­
biowskim, Mossakowskim, Wra- 
ęa. Wzmocni ana orkiestra pod 
batutą dyr Dolżyekiego.

W  6obotę grana stale przy wy­
sp rzeda,, ij widowni „Carmen" z 
Wermińską, Szczepańską, Cza­
plickim, 'Wysaatyckim Ńa uzrle 
porywających >mletów Loda Ha­
lama i J. Ciepliński.

t a b e l a  l o t e r i
3-cl dzień ciągnienia H ej klasy

T tA T P  n a r o d o w y  Dziś 
„Rozbitki”  z Junosza stępowskim, 
Leszczyńskim, Zi Iwerow iczem, 
Rotte.ową, Lindoriowną, Świcr- 
czewską.

Jutro W sobotę o godz. 3.30 pp. 
Klub Kawalerów”  (przedstawienie 
dla rmoazieży).

TEATR POLSKI: Dziś „Ciężkie 
czasv”  Bourdeta z Wysocką, Pan- 
cewiczową, Samborskim, Brydziń- 
slrirri

Jutro o godz. 3.30 pop. „Sen 
nocy le tn ie j"  (przedstawienie dla 
młodzieży).

TŁA TR  LETNI; Dziś premjera 
„Kwiecistej drogi" Katajewa i ju­
bileusz Micliaiiny Laskiej.

Jutro o godz. 3.30 pop. „Kłopot 
z pana”  (przedstawienie dla mło­
dzieży).

TEA TI NO W Y: Dziś „Igraszki 
m jzyczne”  \* reżyserji Leo la 
Schillera z Balcerhiewiczówną, Du 
lębą Granowsi;*, Kuncewiczów - 
ną, Damięckim, Pabisiakiem, Pi- 
chelskini i Stanisławskim.

TEATR M aLY : Dziś arcydzieło 
ZaodlsK1 j „Ich czworo”  w reżyse 
rji j. Warneckieco, z Modzelew­
ska. Machem*,,, Żabczyńską, We­
sołowskim i Woskowskmi.

TEATF A K TO PA  (Mokotowska 
73): I '  i i  i jutro W . Sardou „Ma 
damc Sana Gene1 z Zirnińską i Ja­
racz/ m w  reżyserji Bendy

T E Ą T I ATENEUM : Dma i jutro 
ko.nedja -ichtenberga „Mecz małże: 
ski" z br- „anskim i Piaskowską. W 
próbach „  Typ A " Szczepkowskiej.

K  AMI 1KALN Y: Dziś i jutro „S y­
gnały" Szelburp - Zarembiny z A d ­
wentowiczem i Uryw.nska 

S TA R A  B A N D A , Dziś i jutro re­
wja „C o w trawie piszczy” .

W IE L K A  RTM JA . Dzid i jutro 
rewja „Naprzód, marsz!"

NOW A KOMEDJA (Karowt 18): 
T/zis i jutro „Warszawska Szopka 
Polityczna" Minkiewicza i Karpiń­
skiego,

T L A T L  D R AM ATYC ZN Y; Dziś i 
zodziennie „B urza  nad mórz—

TE ATR  NA KRED YTO W EJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
o Nadlne" z Brcchwiczówną.

CYRK STA NflEWSKICH: Dziś i 
codziennie program otwarcia. Co­
dziennie 2 przedstawienia o 4.3? ig - ; U l 'f *V

TEATR DLA DZIECI W  HOLLY­
WOOD: W  niedzielę o a. 12.15 i o 
g. 4 pop. „Skarb wróżki”  T. Ortyma

KONCERTY
KONSERWATORIUM: Dziś kon

cert symfoniczny poa dyrekcją K
Wilk mirskiego. Jutro, w sobotę, re­
cital fortepianowy Imre Ungara W
poniedziałek audycja Stow. Miłośni­
ków Dawnej Muzyki, której program 
wypełnią utwory j. S. Bacha, P. Da­
miana (zm. '729 : ) ,  J. Haydna, W. 
A. Mozarta, B. Pasąuimego i l .  Boc- 
cheriniegn. Wykonawcami będą: pp. 
Ludmile szretDrówna (śpiew ), Tad. 
Kowalski (wiolonczela) A. Kriegel 
(skrzypce), J. 1 cfeld i f. Rosenbaum 
(fort.), M Szaleski (altówka) i J. 
Zacharski (organy).

W Y S T A W Y

IN STYTU T PROPAGANDY S/TL 
K I: wystawa „Sto lat sztuki belgij­
skiej".

ZACHĘTA: Wystawy prof. Leona 
Wyczółkowskiego, grupy „Dziesięciu'' 
z Kraka'* a, Anny Kometowej i Ta­
deusza Gronowskiego, kolekcje gru- 
b . „Niezależnych" z Wilna i k. Wrób 
lewK nejjo or„z wystawa ogólna.

SALON OARLINSKIEGO: Wysta­
wa Włodzimierza Wilkanowicza 

Ml ZŁA.M N A U u il.iv : K ( j  u- 
lb<17)s W e -vtork: mai .rstwo poi 
sLit -- czwartki -  ottoe; Al. 3 ttm . 
13/15: W  środy, piątki, soboty, nie­
dziele — wystąwg sztuki zuobnic'

M N  A

.DRIa : ,,Je( wysokość —  caiuie” . 
AS: „Żółty książę".
ACRÓN: (Żeiazna 04): „św'ut 

bez ą iczyzn” , „Zemsta j onga” . 
AMOR , Csibi" i doualki 
ANT1NEA: „Branka syna pusz

*zy“ i „o godzin życią".
A T L A N T IC : „Rzymskie skandale". 
APOLLO: „'uiostnna parada". 
CAPITOL" „Czy Lucyna tu tlr.ie** 

czy pa '.
 ̂ j YS1NO: „Tajemnica malej Snii

COLOSSFUM: „Ich noce” i tywki.
1 OLOSSEUM (Mała sala): Sihe-

lungi".
CORSO: „Na fali wspomnień” i 

rewja.
FRĄ : „złe  Rcchsna” , „Adjutant |t - 

go Wysokości” , 
r LROPA- „Nuna” .
I \ M A ' /.Taniec miłości" ; „Kot i 

skrzypce".
■ORCM: „Kou.eta i bestja’.
GLOKJ V  „Ujapiica % Kanzas” , 

„Parada ężerwisttiW’'
IKS: „Kobieta z Monte Cario" i clo 

datki.
KOMETA: „Pozwól się kochać” i 

rewja.
KINO RAK AL II SM 4NURżL|A 

„P o rw an i"”  i <196
LOS „Niewidzialny człowiek” . 
LUK: „Jake mni“ nragniesz” , „Mo. 

ie mtu zenie to ty” .

I c i ą g n i e n i e
Główne wygrane

Po 100 000 d . — 133710 154582.
10.000 zł. —  154.
5.000 sł. — 171986.
Po 2.000 zl. — 70405 156364.
Po 1.000 zł — 3833-1 52140 98737

133048 153725.
Po 500 zł. — 11801 14520 179059
Po 400 x l  —  17066 49645 66620

93698 04528 08714 99009 116648
144233 168906 170474.

Po 350 zł. —  16771 18149 47176 
53934 56266 59663 61161 66684 74722 
£5852 8889/7 101508 104358 109363
117549 119984 133353 135155 141863
149281 151531 167652 167863 171442

i Po 300 sł: - -  7300 10347 14345 
15994 )8136 24824 38414 41508 42886 
44514 46508 48678 50139 52829 57447 
62211 63963 64110 65219 69130 80954 
83280 84656 110438 110601 111932
1215x2 121805 122109 120407 131447
1617 18 132320 132814 135739 136664
137823 14770? 117745 .149599 155720
169902 173109.

I Wygrane po 15Ó zt.
. 113 1010 211 66 671 20o5 130 411
514 Ó45 797 3057 308 483 734 4172 64 
35/ 53222 63 88 6001 503 76 7178 88 
120 71j  8084 3/9 411 667 9198 659 708 
30 99o 10114 11152 909 12679 14346 
562 737 842 15108 428 514 716 63 79 
16237 17267 96 438 684 746 18177 279 
19189 637 20451 655 62 210b5 263 374 
92 577 609 909 22602 23126 489 741 
804 34191 546 91 865 230/4 226 789 
880 77 264ó9 b68 720 98 904 27335 50 
5o 530 72 735 43 282ł9 86 783 807

,29153 72 235 448 721 30082 20b 678 
916 31056 214 428 766 835 968 32a38 

'33049 340 44 335 840 34397 411 35814 
"  80 36008 243 846 37474 657 747 846 

I 38048 60 317 484 753 76 951 39292 724 
675 40017 212 397 421 41035 75 331 

'7d3 42117 294 b58 705 53 945 43113 
426 61 76 6u4 946 44Ó1S 30 114 296 

1374 617 4&064 126 96 263 535 706 985 
17-llo 40 714 873 901 18028 451 56
49103 340 476 524 88 

i 5057”  603 .98 61123 29 412 587 643 
792 62642 614 63387 489 Ó7J 87 
874 90 97 942 54067 104 280 495
515 636 732 55048 235 523 600 37 
90 56013 98 702 5745? 97 591 76u 
5S618 80 69113 232 346 48u 587 60787 
61010 134 297 910 62029 360 63635 
90004023 282 UL 607 23 817 962 
65035 263 74 66609 £77 67046 340
512 68146 314 448 82 592 79204 31 
94 327 482.

70016 383 89 97 771 950 71135 43 
87 72u97 259 69 534 610 22 731 7a810 
74074 151 960 75104 389 411 715 
76103 5 498 77287 886 98.’ 78046 435 
546 62 79061 269 80 95 693 870 80086 
734 8 IO I1 502 834 82031 263 71 304 
882 970 83539 744 84146 274 505
85446 675 957 86950 87456 777 877 
88288 613 95 739 887 89503 964

90449 9x437 666 757 88 009 92218 
50 953 93109 44 440 579 94373 871 
011 95047 101 217 864 96561 97386 
98062 82 220 60 429 |

100153 367 598 661 934 70 101257 
97 479 102313 433 668 829 916 103791 
836 104110 79 537 863 65 909 103851 
105047 159 402 622 107104 62 470 672 
1C8404 976 109401 29 110023 589 717 | 
111524 112206 808 113551 750 115162 
333 464 70 610 750 832 116570 82' 
117055 219 118132 525 759 948 52 
119201 520 120371 81 661 63 823

p. 4, 6. 8, 10

T R I U M F
jak  lago 
dawno 

nie było!

121125 313 623 865 122280 479 61J
123091 929 124645 90 125053 879
126203 365 521 648 709 19 28 88£ 91 
127045 619 822 983 128513 770 129081 
" 8  5% 844 130204 21 348 406 92' 
131251 317 691 132172 332 816 a0
133133 618 35 799 134522 133012 au
948 13bl63 76o 922 42 137014 i l  905 
138128 215 344 554 623 853 091 139184 
3s6 472 5o3 620 140278 537 653 735 
S42 141403 142116 201 34 910 143223 
312 72 629 940 144319 580 71/ 145317 
47- 516 146371 403 147050 360 o20 
l18o87 122 76 149883 150176 04S
151071 291.

Wygrane po 50 zt.
123 411 545 632 1154 517 683 Z216 

359 462 834 917 29 397! 1178 725 44 
943 5562 815 6360 78 7007 77 3)7 19 
423 Sól 917 8072 93 555 9053 104 94 
318 479 641 10077 494 565 728 30. 44 
950 59 1 1l#37 116 12040 117 20 .3087 
182 269 14002 139 340 544 683 875 °86 
15178 941 39 16474 608 12 845 944 
17239 633 50 951 18075 108 248 673 83 
719 83 19270 407 853 900 95

20182 255 404 610 41 849 21200 i 
741 22333 643 886 23330 435 70 705 35 
362 86 93 24127 225 64 721 895 “ 94 
25199 311 611 928 74 26293 328 61/ 545 
91 823 27169 39! 579 626 48 60 709 21. 
318 72 28153 312 479 94 29208 13 194

30064 245 345 613 23 24 35 937 3 l180 
167 261 655 782 91b 3200S 341 718
33146 77 214 330 664 97 99 979 3x094 
462 505 58 73 832 35241 307 36302 65

50 9 75 1 37193 215 559 8 5 2 3 5442 
921 56 79 39052 234 5Ź 312 40012 56 
790 41121 33 480 563 714 60 43111 344 
498 523 620 790 44014 213 17 50 303 93 
575 649 76 985 48410 80 709 854 997 
’636(. 79 47051 71 141 54/ 615 739
18949 134 500 45 654 80u 927 49361 
789 99 601 35 86 886

Óu214 47 551 600 756 79 897 61306 
36 51b 668 719 51 SuS 094 52117 25 
261 2 .'7 419 736 875 966 53072 171 
303 442 718 936 Ó4141 201 61 90 03 
566 708 835 55010 265 °4ó 502 725 
57 56121 608 61 795 90x 5 87 92 5701i: 
226 378 538 87 684 983 58308 18 482 
718 811 20 59032 4C 288 515 n0 706 
52.

60302 60 459 535 766 94C 66 6x140 
fi-li 597 65? 998 62094 261 572 706 
63099 306 512 20 808 6” &99 64027 
353 610 28 887 65213 393 534 649 72 
712 979 66147 834 945 6703. 96 823 
66 476 648 700 826 68022 108 224 36l 
571 626 765 804 92u 68 69074 185 
398 688 638.
702*.7 1/8 508 55 71030 114 278 3u4 
50 707 47 882 963 72186 234 307 67 
75100 352 u74 889 74137 291 302 630 
75297 106 5 71 645 '6 729 .1334 73 
471 721 840 75 901 77374 491 600 7u0 
78110 324 17 893 79016 53] (14 779.

80049 138 43 32G 993 81191 254 
346 74 575'622 880 82192 380 Ó74 630

II c i ą g n i e n i e
Wygrane po 750 ztr

' 184 736 2S50 3360 4135 359 542 5427 
7071 2044 587 778 960 9249 1205x 113 
13072 14150 3b2 15770 16282 368 840 
20113 937 21753 23030 131 37 694 81n 
5b 24202 18 60 391 816 96 25561 ^7483 
518 f>3 28587 29349 440 3C341 63 / 49 
31480 336 32569 875 338S6 34373
35131 36011 692 37306

3851? 39183 291 622 40355 741 9, 
435c4 14293 988 4507/ 1!1 349 744 94S 
^o"*3‘ 9,3 47006 215 609 48093 774 
49193 429.

50113 32 4Sa 51807 52834 53073
5-ł020 174 744 55063 204 354 66005 61 
422 546 895 921 24 57265 582 634
38723 59260 327 6u0S0 126 692 63155 
678 64198 202 725 65266 361 847 924 
67108 o8542 825 979 6981Ó.

70321 30 757 71099 696 880 72315 
73115 20 954 7406b 474 75123 3/8 781 
9js6 76550 77235 78147 557 79141 >59 
T3a 83057 84680 914 25 85 85200 8 '3 
86365 85 576 689 924 83041 370 89243 
811 9051'. 611 91588 92482 93329 60ć 
94535 624 812 971 95071 108 509 96248 
94 389 97626 98025 850 99096 354

100279 101207 102380 888 103376 
104795 103062 278 427 573 984 lOotOl 
107201 440 108292 435 794 810 109137 
269 490 535 700 8b8 110783 111938
444 n74 112639 113026 157 605 998 
114754 115905 13 117327 578 118449.

120832 121017 76 156 122075 557
957 125588 724 41 126182 610 979
127003 72 480 902 128088 316 514 
749 ’ 2E 175 830.

13100S 132118 133906 134826
136607 873 , 17421 7’ 7 l ud9.r>l.
' 140391 582 887 141511 867 924
U20Ź7 386 618 144(183 623 145024
221 I4b052 762 „48802 38.

1Ó3721 865 154037 826 155569 609 
7u4 l«695o J57606 814 46 158399 «42 
67 989 16ul74 683 161132 652 162855 
93 514 163/05 762 86L 164435 6i3 
IR511E 849 166476 16714./ 169942 

171150 J 73092 24 174252 443 7C 77S 
824 176096 921 177723 9?7 49 778191 
179727 67.

Wygrane po 50 zł.
bbO 1475 2317 4180 358 5165 516

6118 214 725 7147 415 8075 145 49 
294 431 S5j 9861 10049 176 252 407 
771 '1396 12567 735 899 13349 456 
582 022 14545 462 810 159992 16313 
1/781 18553 19875 20127 247 332 64 
794 993 21118 915 22801 55 24332 501 
35757 389 26113 85 388 782 934 36 
27422 78480 29067 30158 467 3l80e
32418 94 729 874 33242 34150 593
35054 132 36921 77 3726t 369 79 38376 
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38 77S 891 903 47222 48061 334 49134

041 83056 677 738 848 994 34019 152 318. A  ” i* - '-
361 56: 8 LO 850S1 ’ 35 29? 675 821 50575 977 83 51067 3b6 52122 956
890 92 86577 174 719 974 S7414 601 53752 54396 977 56073 617 775 829 
6ul 97 .35 869 8S140 257 77 Su4 58220 54 67 606 800 59385 588 600 14 
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92255 740 810 93336 4?4 813 94226 35, 79' 836 67051 68 849 68346 b9035
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862 9u2 97089 32! 740 827 46 98019 75640 849 946 94 75264 710 76163 245
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77299 319 50 61 78320 554 969 79433 
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940 83328 470 84085 147 413 646 85404 
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U2458 103225 36 957 104668 10527! 
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116200 .17939 U8197 119615 827.

121719 899 122225 45 ŁoO 817
123788 124595 986 125186 98 454 594AJEMNICA

Małej Sliirley
w roli gł T E M P L E

MEWA: ..Dama i bokser” , „Jar-, 
irark mOorci” . |

MAjFSTlC: „Petersburskie noce” 
M ASkś „Sekret kobiety” , „BiaSy 

upiór".
MAR.?: „Prokurator ALcja Horn” . '

, MILJSMF. „Tw e usta kłamią” . j 
MIF 'SKIE (dl,-i młodJeży): „Świa­

tła w/ejUsgo miasta” . /
M UCHA: (Dług;. W'12'fc ..Pod fał 

szywfj flagą" i „Moje marzenie to 
ty“ .

NOW r TOM BOLA. „Csibi" 
„Gr-ech".

OKO PRAtATh; „Płomień” z Dolo­
res del Rio, „Noc dia ciebie” .

P U ACL. „Cesarzowa i i*” ...
P V  ,C nó j mąż robi w  nocy” .
P e t i t  i r ia n o n :  ..Hopia” , „To?- 

ćafiserku” . 1 (
PO PU iAKN Y: (Zamojskiego 20): 

..Królewski kochanek” . „Zemsta d-ra 
Fu Manchu” .

PROMIEŃ: „Chandu” i „Buby” . 
PRAGA: „hatarzyna Wielka" i re­

wja.
Ra : . Podniebni rycerze" ' dodaiki 
R1A ITO ; „Marzenia miłc/sne". j 
rtI\ lE R A : „W  blasku księżyca" i 

„Dwaj pechowcy” .
R U ŚY : „Ostatni z fiołowlewycji i 

rewja:
STYLOW Y': „Księżniczka przeż 30, 

dni” . !
SOKÓŁ: „sekretarka osoblsia w y­

chodzi za njąż” , ..Bun* w Szanghaju” 
STAROM IEJSKIE. „P  i eś  r : a r :  

YY arszawy".
ŚW IATOW ID: „Impcratorowa” . 
TON: „Buntownik” , „Gwiazdy Br o 

dwayu” .
IJĆIECH.-.. „W iva W illa!”
UNJA. „Czerwony woz” , rewja. <
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2-32 505 39 70 845 50 025 169Ó52 W łÓ W n 6  W y § r # n e
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170238 60 440 58 513 '76 677 1711(94'* io.OOO pl, — 11729D L2308-/

137321 138527 138816 1x0844 x41315 
153U3”  164211 169400 169594 171274 
173477.

Wygrane pc 150 z t .
637 898 1103 59 406 4071 16z o-3 

727 5043 561 6750 932 7507 '614 93! 
8656 881 9512 908 10476 11636 770
13801 14394 662 15332 166x0 17164 8P 
18577 20139 645 39 Si 21274 760 J2.46 
23620 24083 433 600 25340 26392 27148 
412 596 28256 447 30369 834 31048 
318 690 92 33034 195 476 734 350Ó? 
566 3o051 309 141 876 38024 275 2
367 41258 619 42025 43194 44388 JS7
368 45253 938 81 46547 893 4/443 572 
48497 932 19023 143 395

5015 780 82“ 96? 53149 4S8 5418:3 
281 825 881 5608? 922 57455 764 
51827 625 60115 61570 62084 161 
64665 65015 66172 668 67282 76'J 
68409 69170 70197 7126? 73s £78 
72277 73976 74210 75164 76225 430 
776 924 77119 453 973 78i4b 244 

8010„ 806 48! 81353 82177 f i !  69 
35467 86704 912 S7682 88321 89641 
90805 981 91647 67S 781 9?014 65 
756 93277 325 646 95590 681 024 
96943 97191 345 691 98388 729 99222 
601 45 817 19 

100/71 101247 102515 103190 104005 
253 785 924 105488 106086 905 108398 
109497 674 110433 850 '1318o 703 992 
1)4058 203 115094 130 116912 117545 
68ł 118750 53 823 119830 97i,

1208u4 12153 958 12262Ł 123326 59 
124779 8(5 905 125110 334 392 456
ÓIÓ 127878 1280SO 143 992 129060 110 
96? 130150 131108 41 362 t o 132177 
249 1&9 133719 134012 598 135363
136U47 779 137”2Q 838 /39048 679, 

140209 .45 141400 5G7 142061 1435U 
b2G 823 1458/8 147018 148523 149614 
150524 151830 989.

153085 175 154144 661 083 155226 
ló893u 50 16140C 970 162861 168341 
5M *27 164506 165366 167408 31 o 7 
603 1’7i40ó 172466 173290 855 937 
17468L 17G160 259 177488 501.

Wygrane po 53 zt.
332 762 1620 777 2108 941 3241 

!2 ti 325 632 6077 313 36 477 8428 
9304 848 10065 822 11025 248 350 135 
12030 737 13120 32 14278 730 732
15190 331 425 833 986 16045 568 1746? 
18267 324 646 19343 553 9SC ,;0369 928 
22429 843 23324 490 889 24507 26
35105. 696 26*80 951 28018 56 136
229029 517 672 30198 491 32601 33883 
35575 36408 673 37298 322 554 38008 
50 109 485 39289 377 577 956 40244
571 41787 42435 618 812 43070 361
44040 19! 758 45253 629 832 33 982 
46374 577 47180 235 *80 501 814 72 
48169 8*0 82 49007 105 

50095 34C 51313 18 729 71 93083 
310 634 77 761 54717 952S0 *52 62 
645 763 5612? 57 650 57075 74J 834 
58056 78o 59717 60064 528 970 61344 
75$ 69 62052 301 851 63276 64340 
199 996 6518J 255 69 66485 587 714 
77645 68347 893 932 69684 847 87 
701-28 7S159 21,1 84 943 7S375 74104 
4óf 72? 75371 857 76278 323 443 630 
77242 470 78436 879 79565 972.

80800 580 855 81270 49x 532 675 
82068 694 708 945 83188 680 708 861 
£5.171' 85223 860 86795 960 87109 334 
453 * C39 88373 S9ull 332 838 90200 
71? 91019 82 244 83 885 921 92112 
93502 3 94142 810 95o24 832 96u32 
763 811 97049 97 157 64 771 968 
98736 99226 445 595 96

100383 101743 375 lu2264 365 7/ 
546 1033Ó3 541 997 104112 26 47o 563 
75 713 86? 98* 87 103392 491 1(06116 
107164 301 37 497 10S249 492 10%1" 

119418 916 112320 114352 554 ,83e 
1154/1 116308 117002 70 460 714
D8338 460 618 709 36 119158 203 412 
724 94.

120778 121856 122269 452 789
123089 759 12423'. 561 839 eb 12Y/94
126/71 672 127406 52T 54 129091 133
74 930 130024 214 682 131233 62 359 
645 790 132435 53x 133130 994 154715 
992 135751 1366‘ 7 883 967 137127 571 j 
90 S31 70 138095 398 510 22. I

14044: 615 750 849 142947 143196 
14642 819 14-058 619 31 146937

147980 14S956 149050 561 772 150475
512 763 151240 88 510 705 800 77 903, 

152401 153649 775 134014 23 487 
511 902 155145 729 928 156129 582 
684 738 157079 889 158327 159469 
665 81 160100 5-1 161075 988 162167 
r'6fl 922 16427-5 75t f/ l 165167 315 
532 166107 213 1671.08 211 676
168086 96 571 627 789 837 4'J 169479 
170141 462 535 680 905 41 171039 
164 679 17266S 803 173767 175226
56 5657 966 176279 358 177185
.7S078 245 624 179337.

i R A D J O

Piątek , dn, 16 lis to p a d a
15.45 Koncert zespołu . lóżewicza.
16.45 Audycja dla chorych. 17.15 J. 
Jongen: Trio fortepianowe op. 30.
l7 f&  Przegląd wydawnictw. 18.OO 
Wiadomości rolnicze. 18.10 „3yC'-e
kulturalne i artystyczne stolicy* . 
18.15 Konkurs tenoru,*- (p ł.). 18.45 
„Zając". 19.00 Muzyka salonnws z 
Kawiarni „Aarią". 19.20 Feljjton 
aktualny. 19.30 D. c. muzyki i kaw
Adria"’. 19.45 Piogram  i.a dzień na­

stępny. 19.50 Wiadomości sportowi 
20.0'J „Jak spędzić święto". 20.05 Po 
gadanka muzyczna. 20.15 Koncert 
symfoniczny. 22.30 Recytacje poeyjn. 
22 40 Koncert reklamowy. 28.00 W ia­
domości meteor. 23.05 Muzyka ta­
neczna z dane. „Gastronomja"

S obota, dn . 17 lis to p a d a

1 6.45 „Kiedy ranne wstają zorze7,
6,48 Muzyka (pt.). 6.52 Giunnstykn. 
7.07 D. c. muzyki (pt.) 7.15 Dziennik 
porar.ny. 7.25 LI. e- muzyki (p l.). 7-35 
Chwilka pań domu. 7.40 1/ powiedź 
programu. 7.50 K ncert reklamowy. 
8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 
12.UO Hejnał. 12.03 Wiadomości 
meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Koncert zespołu Grossmana. 1-3.00 
Dziennik południowy. 13.05 ^.Pamięć 
Leonida Sobinowa" (pl ). 1-5.30 W ia­
domości o eksporcie pul 15.35 Prze­
gląd jr eldowy. 1-5.45 Najnowsze na­
grania płytowe 16.30 „Teatr Wy - 
ubraźni". 17.00 Koncert solistów
17.50 „Pow.edz mi co czvtn-vz‘ ., 18.06 
„Przegląd rolniczej prasy Krajowej i 
zagranicznej". 18.10 „Życie kultural­
ne i artystyczne stolicy". 18.15 Reci­
tal skrzypcowy Zdzisława Roesnera.
18.45 Reportaż z kopalni bazaltu w 
Janowej Dolinie. 19.00 Koncew chó­
ru męskiego „Harfa". 19.20 iljiesaa 
wa“ . 19.30 Fragmenty z op. „Krenc 
l.a" (p ł.). 19.4-5 f-rogram na dzień
następny. 19.50 YYiadomości sporto­
we. 20.00 Muzyka lekka. 20.4? Dzien­
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce". 21.00 Koncert popularny
21.45 '„Wtursztaż tłumacza". 22.00 
Koncerl rekłamowt, 22.15 Muzyka 
tan. z dane. „Oaza". 23.00 Wiadomo­
ści meteor. 23.05 „Loża szyderców". 
23.35 „P łyta  za płytą". 24.00 Muzy­
ka tan. z dane. „Paradis".

N iedz ie la , dn 18 lis to p a d a

9.00 Sygnał czasu i „Kied> 
ranne v stają zorze” . 9.03 Mu- 
zyka \Pt.). 9.30 Dziennik pc-
rarny. 9.40 D. c. muzyki (pl.). BJ50 
Chwńka pań domu 9.55 Żapowiedś 
programu (Tr. ze Lwowa) 10.10 Mu 
zylta popularna (pł.) lO.&o Tr, Ttf 
bożeństwa z kościoła św Krzyża w 
Warsz. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał. 12.0-3 YYiadomości meteor. 
12.05 Przegląd teatralny 1215 Po- 
ranek muzyczny z Eons. 14.00 Mu 
zyka lekka. 15.00 „Racjonalne żywie­
nie —  wai ur kiem racjonalnej ho­
dowli". 15.15 Pieśni w  wyk. L. Szcze 
pańskiej (sot>ran). 15.25 „Przegląd 
rynków produktów rolnych’ 15.35. 
litw ory w wyk. ork. Angielskiej 
Gwardji (p l.), 15.45 „Jak to bywa w 
zimie na Jcomirie". .16.00 „Srebrna 
mapa". 16 20 Recital śpiewaczy . 16.45 
„Łamigłówki". 17.00 i  uzyka do tar * 
ca. 17.50 „lysiążEa o W ilr''e". 18.00 
„Teatr Wyobraźni". 18.45 „Życic 
młodzieży". 19.00 Muzyka lekka.
19.45 ^rogram na dzień następny.
19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Kon­
cert muzyki łotewskiej. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.5-5 „Jak pracuje­
my w Polsce". 21.00 ,*Na wesołej 
lwowskiej fa li". 21.40 Wiadomości 
sport. 21.50 „.skrzynka pocztowa 
techniczna". 22.10 Tr. z Budapesztu 
Ii-e j czyści koncertu europejskiego.
22.46 Koncert reklamowy. 23.00 M ia 
domości meteor. 23.05 Muzjrka ta­
neczna z dane. „Oaza".

281 364.461 18 762 82 172390 610
730 1700UU 352 49' 600 959 174 4? 
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27 C8 >48 176053 101 673 177016 115 
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10971
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160643 159 320 562 759 161816 17 37212 49470 59039 69874 74210 70712
073 162423 855 .966 x63Q66 469 720 79266 04492 02492 94692 1j25u0

10-3930 1 071&J 110259 1/1368 1155123 258 164067 100 526 35 165013 215 
505 973 166/27 370 647 167130 89 
387 755 168014 357 522 094 738
169489 748.

170620 17 034 807 8(i‘5 17203C C24 
3( 820 173520 174228 333 47 379 807 
175072 874 1.76101 75 454 951 65 
1 /704",57 162 385 S31 955 173031
672 718 15 41 179509 79 7gS.

118670 135092 139327 147361 156106 
152950 172111 1720JO,

,J-> s00 d . 827 2770 15199 I969a
23642 28393 $9270 29743 21191 20787
41535 17085 48175 48926 r.085h 53116
58542 58914 64106 ?126S 7/1221 87968
93187 93; 6 '90087 101371 lj/5362
t 15543 122USS 127984 12880? 187054

ZA P IS Y  GONITW  N A  DN. 17. A l.
GON. 1. Dyst 240o mtr.: Gironde, 

Nestor, Baby, Kormoran, Reklama, 
Lira, żJotu ““antera. W igor II.

GON. 2. Djft'. 1600 mtr.: IjŁini-
neuse, Los II, Kronos, Berggcist II, 
Bantam, Florencja II, Nurt.

GON. 3. Dyst 2100 mtr.: E/ita,
Harry, Kuternoga, Taarmina, Ferra- 
to, Ghi-r Ąmi, Arva Var;'iia.

GOY , 4. Dyst. 2100 mtr.. Kcweis, 
lia te Toi, Torino, Majowa, YmJibal, 
Jan-.zar Jlj, Dres.

GON. 5. Dyst. 120i n/lr.: llonka, 
Euldjnka, Peszt, Oleńka III, Nitka, 
Floryda li Hejnał, Indolence, Ener- 
gja JĘ Ląjzer, Laiir'k, Etoile (17/v.

GON >, Dyst. 1800 mtr.: Fra Dia- 
volo, K mstnncjŁ, Atak, Lutnia, E- 
milius, Turbie, Ludy Luiigdau, Jua­
na, Enigma II, Ebony, „udem Cu­
dów.

„25“, „15“ I „753“
z m jid n / a ją  i r a i ę

Od ponicuzialku, 19 h. m., zmic- 
n")iui. będzie trasa lin ji Nr. Ió  i  15A. 
YY ozy łych linij będą przebiegały z 
Żoliborza dotychczasową trasą do 
zbiegu Nalewek i Franciszkańskiej, 
uusiępnic skręcać będą w ul. F ran - 
cistkmiską i przez Nuwiuiurską, pl. 
Krasińskich, -Mic-du.wu, (Krakowskie 
Pizednneście, " o wy  Świat, al. Jero­
zolimską. (  bahibińskiegu i Topolowa, 
tłpnwraC będą uo zbięg.p z ul. 6-go 
Aitrj/nia (dawną Nowuwiejską).

Jednocześnie i>l poni.edziałKu L 
uzie przy/yrócoua dawna trasa linji 
Nr. 85. Y( Kg^ijy „ej linji będą p rz :- 
biegały Oil /biegu ilu./szałkowskiej ' 
al. Jerozolimskiej przez ul. iłarszał- 
owsi-nj, s-niadżcKiclj i 6-go śierp,ii,>

'a le j ,  iak  ilo tycjjeża?,

3 K r r r ? 2 i r » ! j i

i .  p. Marja W emla, i.uona, I. 66. 
w Warszawie; ś. p Karolina z Kroch- 
malskicT Mantey, wdowa, I. 83, v 
V _arsz wa?; ś- p. Marja z 'A awrzyń- 
sj ch Kroll, i. 38. w .Yidanówku; ś. n. 
Elżbieta z Góićtk/ch Ciszewska, I. 70. 
\v Warszawie; f  p. Feliks Iłęoski^ jw 
Kop' nhadze. ś. p. Antonina Burczyń- 
ska, I. KAJ, w Warsżawic.

At KRAIKI |
Dr.
med. S© LIK

GON. 7. Dyst. 2100 mtr.: I ł lm p ,m ,__, <• IX-' 1 ż-twia 44, ad 9 r.—"w . K ie d i. do 3 p fPanta radi, Traglast, Dzierlatka,! 
Grisettc 111, Carmen III, Y'estor, 
Mellon, Mandaryn, Jontek, Manfred. 
Kori .ma, Herminju,

K iaui?ja ’ LECZ: IC ' PL 3 k>z*iv *• rog H 
Kiop.alo, ł an Ela., Tl, G agli^ iro . 1 ....... _ *
M etr, lloaui, P ttó ja .  I 21 m' S’

u KOBIET
przyjm. S , E  M  A  * *  B 4  A



=  Str. 8 A B C
Tysiąc górali w  szerokim  świecie

J a i ę  g ó r a l e
Niew iadom o, kto się bardzie j 

d ziw ił. Czy w ie lk ie słonie, groź­
ne, lw y, tygrysy , pantery i zw ie ­
rzęcy  „drapacz chm ur" — żyra fa , 
czy beskidzcy górale, Łem ki spod 
Nowego Sącza i H ucu ły spod Ko­
łomyi, z nad Pruta, Czeremoszu

z w i e d z a l i  W a r s z a w y  Z a m e k  i Z o o
podróż dodow niejsza je s t  cała  

H ucułów.
Ci Polskę w id zie li tylko w  urzę 

dowych orztłkach, wyw ieszonych  
na gm in ie i posterunku Dolicji, 
po lic ja  —  to cały prze jaw  pań­
stwa, m ign ie samochód staro-

t z zapadłej, o lbrzym iej w si h u -ja ty— to niemal dotkniecie króiew 
uiskiej z babiego. N iew iado- skiego m ajestat

mo, co byfo bardziej n iezw ykłe—  
góra lsk ie gunie, m arsowe twarze 
o orlich  nosach, poorane bruzda­
mi, ’ całe postacie ow in ięte  w ko­
żuchy, w ciśn ięte pod czapy ba­
ranice,— czy pręgowane, żółte dzi 
kie koty, sta jące na ogonie kan­
gury i szare, w rzecionow ate foki.

Zdziw ien ie chyba było z obu 
stron. K ied j naprzykład Hucuł 
podchodził do klatki pumy i n ie­
mal w tykał m iędzy kraty swoje 
wąsiska. puma cofa ła  się w  tył, 
przysiadała na ty lnych  łapach—  
oczy m iała niespokojne, węszyła 
n ieznany zapach i parskała 
m iauk iiw it i skrzecząco.

Tysiąc górali
Cała ta h is to ria  działa się w  

poniedziałek. W  poniedziałek od 
ran* Zoo aż szumiał egzotyką. 
Brakowało tylko gór, żeby był 
uf ry hańską dżunglą, p rzen ies io­
ną w  polskie Karpaty. Od rana 
Zoo dustał się pnd w ładzę 1000 
góra li. 20 grup wycieczkowych, 
po 50 osób każda, napłynęły do 
Zoo i zaw ładnęły nim  n iepodziel­
nie. P rzed  każdą klatką, przed 
kazdem ogrodzeń1 ;m  Uuni.

W ojekowerai c.‘ QŻ?.rótvl: n i przy 
jeżd ża ją  nowi. K ażde j grup ie to- 
w arzyszy podo ficer - opiekun, 
który je s t zarazem  przew odni­
kiem po W arszaw ie  i wszystkich 
je j  osobli cóściach.

fu.

Dwie Pclsxi
Pam iętacie o wycieczce gó ra l- ' 

'k ie j, jeżd żące j po Po lsce?  W ar­
szawa, Gdynia, K raków , Śląsk! 
To w łaśn ie oni do W arszaw y tra ­
f i l i  na dzień 11 listopada —  rocz-j 
n icę N iepod ległości. Byli na re ­
w ii. W ie lu  z nich po raz p ierw  
szy w  życiu  w idzia ło  armaty, tan­
ki i ty le  wojska. Do tej pory ży ­
cie m ija ło  im na kilkalcrot- 
tiem w  roku schodzeniu w  dół, do 
doliny, do najb liższego m iastecz­
ka. W ie lką  ju ż  sprawą była po­
dróż do m iasta pow iatow ego, al 
bo do cudownych m ie js c . ' M a ło 1 
zas takich bywalców , coby aż 
Częstochowę w id z ie li. Zresztą  z 
tem jes t różn ie —  zakopiańscy 
są otrzaskani ze światem , w szy ­
scy , k tórzy  z zachodniej strony—  
także, inaczej przedstaw ia się 
rzecz z Łem kam i, a ju ż naicu-

Ni rewji w u  skowej
A tu a rm ja ! A  tu sto lica ! I  

droga pociągiem , osiemnaście, 
dwadzieścia godzin  jazdy  „ko le ją  
żelazną". P ie rw szy  raz w  życiu.
Przew odn icy opow iadają, że H u­
cuł i nie spali p .zez całą noc —  
stanęli w  wagonach p rzv  oknie i 
pa trzy li chciw ie w  krążący wokół 
okna świat.

Podróż jakby ieh upiła. N ie ­
w ie le  trzeźw ości zostało na W ar 
szawę, dokąd przy jecha li w  n ie­
dzielę rano. N a  polu m okotow­
skiem nasłuchali się ork iestr 
wojskowych, zobaczyli zapełn io­
ne trybuny, u jrze li P rezydenta.

N<ech żyje Najjaśniejszy 
Król!

Prezydent R. P . zresztą p rzy j­
m ował ich potem na dziedzińcu 
w/ Zamku. U staw ili się góra le 
szerokiem  półkolem, na czele każ­
de., grupy, każdego pow iatu  or­
k iestry  ze skrzypcam i, basem,

> bębnem i m row iem  drobn iejsze­
go piszczącego instrumentu. Pan 
P rezyden t zszedł z Zamku w  oto­
czeniu św ity. M ów ił z  k ilko­
ma delegatam i-^każda z ork iestr 
w ita ła  na jg łośn ie j jak  mogła, a w  
końcu wśród powszechnego za ­
pału ktoś krzyknął: „N ie ch  ży je  
N a jja śn ie js zy  Pan  K ró l" . Tysiąc 
góra lsk ich  gard zie li w yrzuciło  
okrzyk : —  „N iech  ży je  k ró l!" .

Prezyden t m usiał^swoje prze­
m ówienie zacząć od tłumaczenia, 
że w cale nie je s t  królem  i że zu­
pełnie co innego prezydent, a 
król.

—  Jak się wam Pan Prezydent 
udał? —  pytam y późn iej.

-—  No, owszem —  m ów i gorał 
wadow icki —  noważna osoba, 
starszy człowiek, chciałoby się z 
nim ugwarzyć, ale, wiadomo, ty ­
le ludzi w Polsce, to „ ie  może on P ° M M  dPlun^  ze ^ > 3 -

,1 5 e, p s iok rew !— zabrał się i odszedł

den tia lu " na placu Napoleona, 
ju ż zmęczone, otumanione g łow y 
m ogły pom yśleć tylko o śnie. Do 
snu, na kwaterach w  koszarach, 
ukoiysała nadobre zabawa i tań­
ce.

„Drugi raz 
nie zohecz cie../

W  poniedziałek rano są juz 
pew n iejs i siebie. N ad z iw ili się ty 
le, że byle czemu teraz się nie 
dziw ią. W  p ierw szej chw ili na 
Zoo patrzą sceptycznie, na zw ie­
rzęta z pen ną pogardą —  jak  się 
toto zow ie —  pyta ją  i zd 1 A a  po­
kazują palcem. Potem  t rzyglądu- 
ją  się w m ilczeniu  i idą dalej. 
Po cichu m iędzy sobą posztur­
chują się i m ów ią —  no, pa trz­
cie, patrzcie ludzie, drugi raz te­
go w  życiu nie zobaczycie.

Przy wielbłądzie i słoniu
Tak było aż do w ielbłąda. 

P rzed  w ielbłądem  o tw orzy ły  się 
usta. W ie lb łąd  wysunął głowę, 
spojrza ł drobnemi oczkami, poru­
szył obw isłą w argą . Zachw iały 
się garby.

K ied y  usłyszano objaśnienie, że 
w ie lb łąd  je  bardzo mało i n ieraz 
po tra fi się długi czas obchodzić 
bez jedzen ia, zaczęto m ów ić z 
uznaniem—  dobre zw ierzę, doore 
zw ierzę.

Zaraz potem ukazał się ogrom  
słoni. —  Jaki toto ma ry j?  A  to 
on nim nie je ?  N i, to tylko taki 
chwytnik, tym  chwytn ikiem  ła ­
pie i pcha sobie na dół, do gęb j. 
A  po tra fi nim nawet tak kichnąć, 
że całego człow ieka wodą ob­
le je . - .

I i
„E, psiokrew!*

P rzy  słomu stał sprzedawca 
jab łek  i m archw i. D la słoni. Że­
by karm ić. Jakaś dziewczyna ku­
p iła  pęczek i zaczęła podtykać 
słoniow i. Słoń brał czerwony 
w ałeczek ja rzyn y  w  palec trąby, 
—  to zachęciło, góra l zakopiań­
ski kupił jabłek Ładne, czerw o­
ne. W z ią ł w rękę ; podaje słonio­
w i. A le  w  momencie, gdy  słoń już 
dotykał je  trąbą, nagle góra l co­
fn ą ł rękę, .spo jrza ł po sobie, jak

„le n  (eden długi*
A  teraz do ży ra fy . P rzew odn i­

cy stara ją  się przj gotow ać w y ­
cieczkę na zobaczenie tak nic-

zespół teatrzyk dziecięcego T. Orty- 
ma wyjeżdża w połowie grudnia b. r. 
Jo Ameryki, gdzie ma „nagrywać" 

| 3 film y dziecięce w  jednej z więk-

zwykłego zw ierzęcia . Tym czasem  , " mfVkansk i‘ch.
e fek t n iespodziew any ■ wśród ^
Hucułów  podniósł się krzyk, kil- dlB dzmtwy pol^ iej kolcmjl a' 
ka dziewczyn  zarzuciło zapaski 
na głow ę i puściło się pędem w ' 
a leje. K ierow n ik  grupy wysłał
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B i e d n e  s i e r o t k i
n a  „ S k a rb ie  W r ó ż k i”

Popuiarny wśród dziatwy stolicy a lak entuzjastycznie przyjętej przez

przydzielonych  mu do pomocy 
żo łn ierzy w  pościg.

Cała ta h istorja  nie odebrała 
w ycieczce kontenansu. K ied y  póa 
n iej pytam y się o żyra fę , gorliw y  
k ierow nik  po wojskowem u rą 
b ie : —  Jakie w rażen ie zrob iła  na 
was ży ra fa ?  Bardzo dobre —  
prawda ?

—  Tak  jest, bardzo dobre, pa­
nie sierżancie —  odpow iedział 
za w szystk ich  jeden  ex - żołnierz.

Is to tn ie  „bardzo dobre"., bo 
znów Łem kow ie, zapytani, co się 
im na jbardzie j w Zoo podobało, 
p ow iada li: —  „T a k i jeden  długi i 
w-ysoki":

Z orkiestrą u Iwa
Długi, auszny budynek. Buchaj 

gryzący zapach. Trochę tak jak

lucrykań skiej.
Ulegające jednak prośbom swej 

młodociane.! publiczności, zarząd tea­
trzyku urządza w tę niedzielę, 18 
b. m., o godz. 1-2..1Ó i o god^. 4 pp. 
dwa przedstawienia, dla grzecznych 
dzieci 1\ arszawy. Wystawiona zosta­
nie famtalsycznu. baśń T. Ortyrna 
„Skarb wróżki ".‘ Bajka ta aczkolwiek 
tworzy odrębną całość, jest dalszym 
ciągiem wystawionej w ub. niedzielę,

dziatwę „Śnieżki i  Tomcia Palucha". 
Niebywałą atrakcją dla dzieci będzie 
akt 3-ei „Skarbu wróżki", gdzie 
wszystkie dzieci, przybyłe do teatru, 
grarć będą razem z bohaterami bas 
ni na scenie. Niewątpliwie cały, „ma­
ki ' Warszawa skorzysta ze sposob 
ności .. przybędzie w niedzielą do 
Hollywood.

Po raz drag' już zarząd teatrzyku 
współczując doli biednej dziatwy7, ::a- 
ofiarowat za naszem pośrednictwem 
100 bezpłatnych biletów. Dzięki hoj 
nemu darowi druga partja sierot', z 
Zakładu Opatrzności Bożej przy tri. 
Rakowieckiej będzie się mogła nacie­
szyć niespodziewana rozrywką.

scowy komornik podatkowy naz­
w iskiem  A lb e rt E tienne.

P o lic ja  nie um iała początkowo 
w cyrku, lecz m ocniejszy. Grupa w y jaśn ić  te j zagadku Myślano, że

Przestępstwo wykryte
Przy -łomoty ksiądza-r iżdzkarea

Przed  kilku dniami w  m iastecz W  ten sposób doszedł do sto­
ku Grand Combes w  południowo- - la n i' Fabreguettes ‘a i w  tym  mo- 
zachodnie .7 F ran c ji zg iną ł w  ta- mencie w idełk i „m agicznej pa- 
jem niczych  okolicznościach m iej- łeczk i" s iln ie zadrgały. Ksiąd*

poszedł dalej i wówczas drgania 
osłabły7, a w  końcu ustały zupeł­
nie. Gdy zaw rócił spowrotem, w i- 
dełki znow zaczęły 'd rgać koło do

mieć czasu dla każdego. Z dele­
gatam i tylko rozm aw iał.

W Mnie i w  teatrze
W ieczór p rzyn iósł nowe oszo­

łom ienie. K ino i teatr. Część by­
ła w „T ea trze  N a rodow ym " na 
..Rozbitkach", a część w  kinie 
M i e j s k i , n a  „P rzed m ieśc iu "; Za 
kręciło się im w  głowach. A  gdy 
jeszcze spo jrze li na gmach „P ru -

Zobaczylem  go, 
zajadał.

jak  jabłka sam

P o d ró ż u j

s a m o lo te m

huculska ze swą nieodstępną or- popełn ił samobójstwo, ale nie- 
k iestrą na czele wchodzi powo- m niej istn ia ły  przypuszczenia, że 
iutku do środka. Lam party, pan- zag in iony został p izez  kogoś ■za- 
tera, tygrysy . Jeden tygrys je s t mordowany Przypuszczen ia  te w  
w-yraźnym aktorem. W  malowni- rezu ltacie  potw ierdziły  się całko- 
czej pozie rozłoży ł się na ław ie, w icie, przyezem  do wy św ieteln ia 
praw ą łapę oparł o ścianę, łeb od- zbrodni p rzyczyn ił się w  decydu- biazgow7ą 
w reę ił w ty ł i spogląda, jak  de- jącym  stopniu proboszcz jednej z ! sto larza 
kiamator. Podchodzim y do krat. okolicznych pa ra fij, ksiądz Ger- 1 
Lew  p rzyw arł g łow ą  do kraty, j lac, w yb itny źródlarz, k tóry przy 
Hucu li stanęli. O rkiestra niemu pomocy swej „różdżk i czarodziej

skiej* odkrył, gdzie znajdow ały 
się zw łoki o fia ry .

Do pomocy tego księdza, znane 
go szeroko w  okolicy ze sw7yrch 
licznych sukcesów w  odkryw aniu ) 
podziem nych źródeł, odwołał sie 
o jc iec zam ordowanego, który7

mu stolarza. Był to dowód, żi 
trup o fiary znajduje się w e­
wnątrz.

zapatrzyła  się na płową g r z y w ę , ' 
w yraziste, mądre oczy, n iem a l' 
ludzkie i nagle— smyczki podnio-| 
Sły się do skrzypiec, palce szczyp -! 
nęiy struny basetli. „ I

Lew7 podniósł się, chw ilę słu­
chał muzyki, potem był głuchy

Ks. Geriae na tem zakouczył 
swoje poszukiwania, zaś wezwa- 
na po lic ja  przeprow adziła  dro- 

rew iz ję  w  m ieszkaniu 
i znalazia zwłoki n ie­

szczęśliw ego komornika, ukryte 
w piecu piekarskim. W  ten spo­
sób -zbrodniarz został zdemasko­
wany. Zabił on komornika że laz­
nym pogrzebaczem , gdy  komornik 
przyszedł po odbiór należności 
podatkowych. 1

pomruk, końcu lew  wstrząsnął sk ierował podejrzen ie na jednego 
grzyw ą, dźw ignął w  gorę ciężki 
leb i zarycza i. Budynek— jak  m io­
tłą  w7ynnotł —  opustoszał

Starzy znafemt
Przestrach  ustępował dopiero 

przy zabaw ie nad przegrodą
małp : p rzy  n iedźw iedziach.
N iedźw iedzie  jakoś swojsko spoj­
rza ły  na gó ra l' P ow yc iąga ły  od­
razu łapy i—  zdaleka w yglądało 
to,- jakby żebracy s iedzie li pod 
kościołćm  '—  a wycieczka zaczę­
ła wysuplyw7ać kromki chleba i 
w tj7kać w  brunatne łapy i w  ró ­
żowe, żałośnie rozw arte pyski, 
przyciskające długie ję zo ry  do 
czarnego prętu klatki

Z. Broncel.

z m iejscow7ych stolarzy, nazwis-. 
kiem Fabreguettes, ponieważ dq 
n iego w stąp ił syn po raz ostatni 
przed tajem niczem  zagin ięciem .

Fabreguettes przesłuchiwany 
był na po lic ji, ale nie przyznał 
się do zbrodni i z braku dowe- 
dow w in y  nie można mu je j byio 
udowodnić. Tym czasem  duchow­
ny udał się do m ieszkania komor­
nika i tam kazał sobio w7ydać pa­
piery, k tóre zagin iony m iał czę­
sto w  urzędowaniu, oraz ubrania,, 
które nosił. Zabraw szy te przed­
m ioty z sobą i trzym ając pałecz­
kę w  ręce, ruszył drogą, którą 
krytycznego dnia egzekutor od­
był naraz ostatni.

4 5 )J. Jukowski
MMY GARNIZOK

P O W I E Ś Ć

Ano, zaraz dow iem y śk

tuaeyjnyeh, bo w czora jszy  mu się nie podobał, za krótki. 
No, a co do ćw iczenia, to tak jak  było. O 5.3u wym arsz.

— N o to id z iem y! Do w idzenia, panie gospodarzu. 
Dzięku ję bardzo za gościnę. Czy chłopcy nie zrob ili ja ­
k iej szkody?

—  N ie, panie m ajorze, naodw rót! W czora j m poma­
ga li w  robocie, choć byli pomęczeni straszn ie jak p rzy ­
szli P rzec ież  to sw oje rodzone wojsko, Ludzie chwalą 
sobie, bo poweselała przez was nasza wieś. Daj Boże

A d ju tan t od paru ju ż chw il wolat dowództwo pułku, dow idzenia panu m a jo row i!
—  H a llo ! H a llo ! Pu łk? Tu drugi baon K to  przy apa­

rac ie?  Poproście pana adjutanta pułku. Co? Śpi? Zacze­
ka jc ie  !

Ad ju tan t nakrył słuchawkę dłonią i zw róc ił się uo 
m a jo ra .

—  Pan ie m a jorze ! A d ju tan t śp i!
—  A  to niech go zbudzą!
—  H a llo ! Zbudzić pana adjutanta i poprosić do apa­

ratu ! Czekam.
A d ju tan t baonu z niepokojem  patrzył w  muszlę słu­

chawki, jakby bal się, że zobaczy w niej zagniewaną 
tw arz adjutanta pułku.

—  Za kwaterę żołnierzy należność odbierze pan i 
w ójta . W ykazy już w czora j oddane do gm iny. A  za mo­
je, to p roszę ’

Gospodarz wzbraniał się w ziąć  pieniądze, wobec cze­
go m ajor wsunął je  do kieszeni chłopcu gospodarza, 
który stał za ojcem i dłubiąc w  nosie, z otw artą buzią 
przyg ląda ł się. ciekaw ie niew idzianem u jeszcze dotąd 
gościow i.

Deszcz lał strum ieniam i. M a jo r w żołn ierskim  płas*,- 
izu  (m im o nalegań adiutanta nie chciał W7ziąść gumo­
w ego ) wyszedł do sto jących  w zbiórce kom yanij. Pod ­
chodził do każdej z uśmiechem i w ita ł się, a tw arze żoł-
n ierzy  jaśn ia ły .

—  Mokro, co?
—  N ie  szkodzi, panie m ajorze. M y nie z cukru — ud-

—  Tak  7e s t ! A d ju tan t I I  baonu. M eldu ję się po 
słusznie przy  aparacie. Czołem panu kap itanow i! Panie 
kapitanie, czy ze w zględu  na u lewny deszcz nie zosta­
n ia  ćw iczen ie przesunięte na inna godzinę? —  Proszę? powiadt li żołn ierze.

. —  N o to dobrze, Po jdziem y wobec tego w ojow ać. —  
I za chw ilę ludność wsi z podziwem  patrzała, ak prze­
moczeni do nitki żołn ierze, człapiąc po kostki w7 błocie.

Tuk je s t ! Z rozkazu pana m ajora pytam 

—  Tak jest, panie kapitanie.

—  N ie, panie kapitanie. Rozumiem. Zostaje w szyst­
ko bez zmian. Tak  je s t ! Czołem p mu kapitanow i.

A d ju tan t baonu, czerw ony jak  burak, odłożył słu­
chawkę i odsapnął.

—  A le  dał mi „w c ir ę " !  Zwym yślał, że biorę się nie 
do swoich rzeczy, żebym lep ie j p ilnow ał meldunków sy-

mimo to z humorem śp iew ają  piosenki.
N ie  m iał tylko humoru, a nawet zmartwiony był 

ppoi. G lanz, I to podw ójn ie : raz. żc w ca le  nic chciał być 
prow iantow ym  oficerem , na którego go wyznaczono, 
a na czem cierp ia ł jego  „am b it" lin jow ca, a po drugie, 
że nie była to w cale ła tw a i przyjem na funkcja. N arazie  
szło inu to jako tako, a le dupiero późn iej m iał p raw dzi­

we urwanie głowy7, k iedy wozy poczęły tonąc wprost 
V, biocie, w ynajęte  koniki chłopskie nie mogły w yc iąg ­
nąć naładowanych wozów  z istnej toUufii na drodze, 
prow iant zamakał, a w yżyw ien ie  musiało być na czas. 
Harówka w ięc dzień i noc.

—  N iech  go szlak t r a f i !  W szystk iego ten cholerny 
„w i lk "  narobił —  klął biedny prow iantow iee.

A  deszcz lał bezustannie. Zam ieniał g lin iastą  ziem ię 
w  lepkie, grząskie bioto, a w ioski, przez które nmszero- 
v, ano, w  jedno w ie lk ie  bagno. N ie  próbowano ju ż nawet 
um ijać kałuż, z szubienieznym humorem włażono w  nie. 
obryzgu jąc się brudną wodą. Ubrania przemoczone cią­
żyły i p rzyk le ja ły  się do zlanego potem wala. G lin iaste 
błoto lep iło  się do obuwia. Z trudem posuwano się na­
przód. Zw łaszcza boczne ubezpieczenia, m aszerujące na 
przełaj przez pola, brnęły z najw iększym  wysiłk iem . Cy­
kliści, którym  w czora j zazdroszczono, dziś byli godni po­
żałowania. C iągnęli swojo row ery, albo d źw iga li je  na 
plecach i ledw ie m ogli nadążyć za czołowym  baonem.

—  Żeby7 już, cholera, czerwoni b y li! k lę li wszyscy.

N iestety , stało się co innego. Do m ajora podjechał
konny zw iadow ca z rozkazem.

— Czerwoni w  odwrocie. Zdwoić tempo marszu. N ie  
dopuścić do umocnienia się n ieprzy jac ie la  w  re jon ie  Ka- 
łabańska.

—  P raw dziw ą  Kałabanję. ju ż tutaj mamy, psiakvew, 
i—  m ów ił adju tant baonu, gram oląc się na konia, by po­
dać nowy ten rozkaz do w iadom ości dowodców kompa- 
n ij i oddziałów , ugrupowanych w  marszu ubezpieczo­
nym. W ypuścił konia w  galop, czego zaraz pożałował, bo 
koń zapadłszy się w  grząską rolę, za ry ł łbem w  bioto, a 
za nim to samo zrob ił i jezdziec.

.; —  Żeby cię jasna cholera w zięła, szkapo zatracona!
:—  klął adjutant, oc iera jąc tw arz z błota.

(D . c. n .).

Największy hydropian 
świataBuduje Francja

N a jw iększy  hydroplaii św iata, 
który buduje się obecnie w  Tulu 
zie, rozpocznie przy  końcu bmżą 
eego roku próby’ Motnieze. Samo 
lo t ten będzie m ógł zabrać 7<i 
osób, z których część pomieści,, 
się b ęd z ie ' m ogła w  12 luksuso­
wych kabinach, które urządzone 
będa te j samej w ielkości, co na 
statkach transatlantyckich i bę- 

>dą mieć po 2 łóżka z osobną ubi 
kacją toaletową.

Samolot ten będzie m ial 32 mc 
try  długości i 5U9 metrów szero­
kości oraz zaopatrzony będzie Yf 
G m otorów  o sile 850 koni. Apura: 
będzie m ógł rozw inąć szybkość 
25'j km. na wysokości 2000 me­
trów7. Ładunek jego  wynosić bę­
dzie 32 tonny.

3a! w więzieniu
w  Ling-Smg

\\ glosiiem  w iezien iu  am ery­
kański cm S ing - Sing, gdzie prze 
bywają, jak  wiadomo, przestępcy 
skazani na długoterm inowa w ię ­
zienie. odbył się przed kilku dnia 
mi bal maskow7y, urządzony w  o l­
brzym iej sali w ięziennej. Do 
współudziału w tym  osobliwym  
balu dopuszczeni zostali tylko ci 
w ięźn iow ie, k tórzy conajm niej 
od roku nłe naruszali przepisów  
regulaminu w ięziennego.

W szystk ie kostjum y sporządzi* 
li sobie sami w ięźn iow ie. Na ba­
lu obecni byli -wyłącznie meż* 
czyźni. N a jw iększy  sukces zdobył 
na balu pew ien m orderca, skaza­
ny na 20-ietn ie ciężkie w ięzien ie, 
który na sali z jaw ił się ucharak- 
teryzow any za dyrektora w ięz ie ­
nia

Podczas balu wszystkie drzw i 
saii strzeżone były p iln ie  przez 
uzbrojonych od stóp do głów 
S t r  *ż n i ków7 w ięzieni**.
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